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Polsce pomyślność-światu pokój
VI Krajowy Kongres ZBoWiD 
rozpoczął obrady w W ar szawie
Przemówienie Edwarda

Ful. CAF — Matuszew.kt(P) Prezydium obrad

(P) „Polsce pomyślność — światu pokój” — pod takim hasłem 
rozpoczęły się 7 bm. w Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie 
obrady VI Krajowego Kongresu Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację. Blisko 640-tyslęczną rzeszę członków ZBoWiD 
— uczestników walk o wyzwolenie narodowe i społeczne, b. bo­
jowników walk klasowych i niepodległościowych, b. więźniów 
niemieckich obozów koncentracyjnych reprezentuje na 
sio ponad 1200 delegatów.

kongre-

Na budowie Trasy „T"

♦ Naprawa tłoiazdowych dróg i mostu
♦ Wznoszenie podpór i betonowanie esiakady

Gierka

CENA I ZŁ

Fot. Zbigniew Furman(P) Konstrukcje statoioe trzeba dowozić barkami

w latach międzywojennych, 
członkowie międzynarodowych 
brygad republikańskich w Hisz­
panii. Są żołnierze wszystkich 
frontów II wojny światowej, 
którzy od września 1939 r„ aż 
po Dzień Zwycięstwa w 1945 r. 
byli wszędzie tam, gdzie toczy­
ła się walka z faszyzmem. Wśród 
delegatów znajdują się party­
zanci i członkowie ruchu oporu; 
więźniowie hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych, uczestni­
cy walk z reakcyjnym podzie­
miem, bohaterowie bojów o soc­
jalistyczną Polskę.

Wśród kombatantów — byli 
żołnierze Ludowego Wojska Pol­
skiego utworzonego przed 36 
laty na ziemi radzieckiej, ci, 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2
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Informacja własna
(P) Trwają prace przy budowie największej arterii pięcio­

latki — Trasy Toruńskiej. Budowlani i żołnierze usuwają szko­
dy powodziowe i zimowe; naprawiają drogi dojazdowe i pro­
wizoryczny most uszkodzony przez falę kulminacyjną na Wiśle, 
po którym ekipy kesoniarży dostawały się do komory keso­
nowej pośrodku rzeki.

Zatopioną przed nadejściem 
wysokiej fali komorę kesono­
wą oczyszczono z mułu już na 
początku kwietnia. Fachowcy 
pracują w niej od 19 kwietnia 
na trzy zmiany, ale kierowni-

Obrady kongresu odbywają 
się w szczególnym okresie dia 
życia naszego kraju: w roku 
35-lecia jubileuszu PRL oraz 
40 rocznicy agresji Niemiec 
hitlerowskich na Polskę i wy­
buchu II wojny światowej, a 
także w przededniu obchodów 
Dnia Zwycięstwa nad faszyz­
mem hitlerowskim.

Zadaniem kongresu jest pod­
sumowanie dorobku organiza­
cji w ostatnich 5 latach, wy­
tyczenie kierunków działalno­
ści na najbliższą przyszłość 
oraz wybranie nowych władz

stwa Budownictwa Wodnego. 
Wysoka woda sprawiła, że po­
nownie zalane zostały drogi do­
jazdowe. Konstrukcje stalowe 
trzeba więc przewozić na bu­
dowę barkami, co utrudnia pra. 
cę budowlanym i przedłuża czas 
realizacji poszczególnych obiek­
tów.

— Woda musi opaść — pow­
tarza inż. Grdeń — musi opaść, 
jeśli mamy, zgodnie z planem, 
tzn. w przyszłym roku oddać 
most z węzłom’ nadbrzeżnymi 
Trasy z Wisłostradą i ulicami 
Stalingradzie^, Modlińską oraz z 
węzłem Trasa — ul. Marywilska.

Przyoomnijmy, że koszt wy­
konania pierwszego odcinka, 
łącznie z mostem, największym 
i najpoważniejszym obiektem 
Trasy, przekracza 50 proc, kosz­
tów całej realizacji, gdyż tutaj 
właśnie skoncentrowały się naj­
trudniejsze i największe roboty.

(may)

ctwo budowy myśli o zorgani­
zowaniu czwartej zmiany, 
gdyż praca pod ciśnieniem po­
wyżej 1 atmosfery nie może 
trwać dłużej niż 6 godzin. Po? 
nieważ prowizoryczny most 
jest nadal uszkodzony, keso- 
niarze dojeżdżają do pracy 
holownikiem.

— Od 19 kwietnia do 2 maja 
pogoda nam sprzyjała — mówi 
inż. Bronisław Grdeń z Przed­
siębiorstwa Robót Kolejowych 
nr 15 kierownik budowy mostu 
— poziom wody w Wiśle był ni­
ski. Trzeciego maja woda poszła 
jednak w górę i wstrzymała 
nam roboty na podporze nr 4. 
Nie możemy więc zbroić i be­
tonować. bo cala konstrukcja 
jest pod wedą. Woda musi 
opaść, żebyśmy mogli kontynuo­
wać prace.

Natomiast bez zakłóceń prze- 
biegaią roboty przy wznoszeniu 
podpór przyczółkowych, przy bu­
dowie estakady przyszłego węzła 
trasy z Wisłostradą, a także 
po drugiej, praskiej stronie, 
gdzie zabetonowano kolejny od­
cinek estakady nr 4, która bę­
dzie prowadzić z ul. Modlińskiej 
na most Toruński.

Na samym moście, na pierw­
szej zmianie pracuje codziennie 
ponad 150 osób, fachowcy i 
trzech przedsiębiorstw: PRK — 
15, „Mostostalu" i Przedsiębior-

dzień, prezes ZG ZBoWiD — 
Stanisław Wroński i sekretarz 
generalny ZG Związku — Sta­
nisław Kujda.

W skład delegacji wchodzili 
przedstawiciele: Federacji Kom. 
bataniów Alianckich w Euro­
pie (sekcja belgijska) i Kola 
Żołnierzy Polskich w Antwer- 

Koła b. Żołnierzy 1 Pol- 
Dywizji Pancernej w 

(Francja), Polskiego 
Inwalidów Wojen- 

RFN, Federacji Kom- 
Atlantvckich w Euro- 

Cen- 
Orgąęi.tącjś

(P) I sakre'.a>rż KC PZPR 
Edward Gierek spotkał się 7 
bm. z grup działaczy polo­
nijnych organizacji komba­
tanckich, uczestniczących 
obradach VI 
ZBoWiD.

W spotkaniu 
członkowie Biura 
KC PZPR: ministe .
rodowej — geti. armii Wojciech 
Jaruzelski i sekretarz KC — 
'Stanisław Kania.

Obecni by. 
granicznych 

cr da. 
dyw.

Pos?edzenje Kornetu
w

Kongresu
Ministrów Spraw

I Zagranicznych
Państw - Stron

łecznej. ci, którzy w dniach po­
koju stali się '"torem twórczej, 
rzetelnej pracy 
ojczyzny.

Są wśród nich 
1905 r., bojownicy 
jalistyesnej Rewolucji Fazdzier. 
nikowej. powstańcy śląscy i 
wielkopolscy, komuniści walczą­
cy o społeczną

dla ludowej

rewoltlcjbnlf ci 
Wielkiej Soc-

uczestniczyli
Politycznego 
Ol.ropy Na- Pil. 

sltfej 
Portigny 
Związku 
nych w 
batantów 
pie (tekcja szwajcarska), 
Iralnego Ośrodka C.„_....
Polonijnych w Szwecji i Rady 
Polonii Brytyjskiej.

Serdecznie witając gości Ed­
ward Gierek podkreślił, że po­
byt polonijnych działaczy kom­
batanckich w Polsce jest wyra­
zem głębokich uczuć, jakie łą­
czą ich z ojczystym krajem. I 
sekretarz KC PZPR wyraził 
przekonanie, iż goście będą mog­
li w czasie swojego pobytu za­
poznać się z bogatym dorob­
kiem Polski Ludowej, poznać 
jej osiągnięcia.

W trakcie bezpośredniej roz­
mowy E. Gierek poinformował 
delegacją o dokonaniach nasze­
go kraju — gospodarczych, kul­
turalnych i w innych dziedzi­
nach, a także o perspektywicz­
nych planach rozwojowych na­
szej ojczyzny.

Dziejąc 
lat walki 
światowej 
obecnego 
działacze 
iż każde spotkanie z ojczyzną 
jest dla nich głębokim nieza­
pomnianym i wzruszającym 
przeżyciem. (PAP)

Układu Warszawskiego
(P) Zgodnie z osiągniętym 

póT.mamieniem, w połowie ma­
ja br„ cdbęd- e się w Buda­
peszcie pp-edume Komitetu 
Ministrów Spraw Zagranicz­
nych Państw • S’ro Układu 
Warszawskiego. (PAP)

: minister spraw za- 
Emil Wojtaszek, 
kombatantów — 

Mieczysław Gru-

relacja-

Przemówienie

kacten*

Informacjo własno

ZBoWiD ha następną 
cję.

Sprawozdawcy PAP 
nują:

Sala Kongresowa Pałacu Kul­
tury i Nauki — miejsce obrad 
kongresu, odświętnie udekoro­
wana. Wokół amfiteatru wielki 
napis: „O pomyślność, siłę i 
bezpieczeństwo Polski — o 
świat pokoju i współpracy mię­
dzy narodami”.

Na sali miejsca zajmują de­
legaci kongresu — przedstawi­
ciele wielotysięcznej rzeszy tych, 
którzy walczyli z bronią w rę­
ku o wolność i niepodległość, 
o ustrój sprawiedliwości spo-

Edwarda Gierka
— str. 3

(P) Pod znakiem jubileuszu 
35-lecia Polski Ludowej odby­
wają się w całym kraju ob­
chody Dni Kultury, Oświaty, 
Książki i Prasy.

Wśród organizatorów imprez 
związanych z Dniami ważne

10 bm.
plenum CRZZ

(P) 10 bm. zbiera się w War­
szawie Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych na XI posie­
dzeniu plenarnym. Głównym te­
matem obrad będzie podniesie­
nie jakości działania związko­
wego dla poprawy warunków 
pracy, jej bezpieczeństwa i hi­
gieny. (PAP)

Krajowe forum 
mistrza w Radomiu

Informacjo własna
(R) 7 bm. odbyło się w Ra- 

dom.u I krajowe forum mi­
strza przemysłu tytoniowego 
zorganizowane przez oddział 
Zw. Zaw. Pracowników Prze­
myślu Spożywczego i Cukrow­
niczego, klub wiedzy o pracy 
ludzkiej WRZZ oraz klub mi­
strza przy Zakładach Przemy­
słu Tytoniowego w Radomiu.

W czasie spotkania wygło­
szono kilka referatów proble­
mowych poświęconych roli mi­
strza w zakładzie pracy ze 
szczególnym zwróceniem uwa­
gi na możliwości mistrza jako 

■ organizatora pracy, zwierzchni­
ka a jednocześnie wychowawcę 
młodych kadr, (tmz)

miejsce od wielu lat zajmuje 
RSW „Prasa-Książka-Ruch” 
największy wydawca prasowy, 
edytor książek a zarazem je­
dyny w kraju kolporter prasy 
oraz dysponent popularnych 
„empików” i klubów prasy i 
książki.

W tym roku placówki kultu­
ralno-oświatowe RSW włączy­
ły się również czynnie do ma­
jowych obchodów organizując 
imprezy samodzielne lub wspól­
ne z innymi instytucjami kul­
turalnymi. Myślą przewodnią 
tych imprez jest zwrócenie 
uwagi na zagadnienia awansu 
kulturalnego społeczeństwa w 
PRL, idei wychowania w duchu 
pokoju i postępowych tradycji 
narodu polskiego.

Podobnie jak w latach po­
przednich, RSW „Prasa-Książ­
ka-Ruch” weźmie udział w 
centralnym kiermaszu w War­
szawie oraz w kiermaszach 
urządzanych w innych miastach 
kraju. Zaplanowano także — 
w klubach — spotkania z pisa­
rzami i wydawcami książek, i 
młodymi twórcami, dziennika­
rzami i działaczami kultural­
nymi.

Podczas trwania tegorocznych 
Dni zorganizowane zostaną 
również wystawy poświęcone 
książce dziecięcej — ekspozycje 
te wiążą się z Międzynarodo­
wym Rokiem Dziecka. Przewi­
duje się 
zentujące 
dowych. 
będą się 
i poezji; 
należy o

nadto wystawy pre- 
dorobek twórców lu- 

Staraniem RSW od- 
liczne wieczory prasy 
wspomnieć wreszcie 

____ kiermaszach płyt, pla­
katów, znaczków pocztowych.

Uczestniczą również aktyw­
nie w obchodach Dni wydaw­
nictwa RSW — m.in. Młodzie­
żowa Agencja Wydawnicza 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

się wspomnieniami z 
w czasie II wojny 
oraz wrażeniami z 
pobytu w Pol. e, 

polonijni podkreślali,

Depesza gratulacyjna 
Piotra Jaroszewicza

Nasilenie ataków lotnictwa 
izraelskiego na Liban

Pokojowa oferta"

W ((Kozienicach (Świerże Górne, woj. radomskie) — naj­
większej polskiej elektrowni, trwają roboty przy budowie dru­
giego bloku 500 MW. Prace koncentrują się obecnie na montażu 
turbiny i kotła. Próba wodna kotła nastąpi w czerwcu. Nato­
miast pierwsze zakręcenie turbiny planowane jest na paździer­
nik. Synchronizacja całego bloku z krajowym systemem energe­
tycznym powinna nastąpić w końcu tego roku. F<>*-  CAF — stan

do prosekretarza stanu 
Stolicy Apostolskiej

(P) Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przesłał na 
ręce arcybiskupa Agos-tino Ca- 
saroli, nowo mianowanego pro­
sekretarza stanu Stolicy Apo­
stolskiej, depeszę gratulacyjną 
z okazji powołania go na to 
stanowisko. (PAP)

Linia Hutniczo-Siarkowa * Most na Odrze w Opolu * Wrocławskie trasy wylotowe

Żołnierska pomoc na frontach inwestycyjnych
Życie” rozmawia z szefem wojsk inżynieryjnych, gen. bryg. Leopoldem Raznowieckim
(P) Zakończyła się wielka akcja powodziowa, w której ofiarną 

pomoc okazało wojsko, a zwłaszcza wszystkie formacje wojsk 
inżynieryjnych. Żołnierze, oderwani przez długi czas od swych 
specjalistycznych zajęć szkoleniowych, wrócili do swych jedno­
stek. Ale pomoc, jaką nasze wojsko okazuje społeczeństwu, oka­
zywana jest nadal, na wielu szczególnie ważnych dla naszej go­
spodarki frontach inwestycyjnych.

— Gdzie obecnie koncentruje 
się żołnierska pomoc? Z pyta­
niem tym zwróciliśmy się do 
szefa wojsk inżynieryjnych gen. 
brygady Leopolda Raznowiec- 
kiego.

— Zgodnie z decyzją Prezy­
dium Rządu z dnia 6 lutego br. 
o przyspieszonym oddaniu dr 
eksploatacji linii hutniczo'siar 
kowej Hrubieszów — Huta Ka­
towice, wojsku zostało powie­
rzone ważne zadanie, a miano­
wicie przygotowanie podtorza 
kolejowego długości 22 km na 
odcinku od Klimontowa do Za­
górza. Termin realizacji tego za-

dania jest bardzo krótki.
Obecność wojska na tej bu­

dowie bynajmniej nie datuje sie 
od wiosny. Już od dwóch lat. s 
więc od chwili rozpoczęcia bu­
dowy Linii Hutniczo-Siarkowej 
uczestniczą w niej jednostki ko­
lejowe, obrony terytorialnej, a 
obecnie w sukurs przychodzą 
wojska inżynieryjne. Zadanie 
jakie powierzono naszym jed­
nostkom jest ogromne i bardzo 
trudne.

— Na czym polegają te trud­
ności?

— Teren jest podmokły, tor- 
fiasty, bez żadnych dróg dojaz-

dowych, nafaszei owany różnego 
rodzaju kablami telekomunika­
cyjnymi, leżącymi w ziemi, prze­
syłowymi liniami energetyczny­
mi, urządzeniami sygnalizacyj­
nymi. W tym niezwykle trud­
nym terenie mamy przewieźć 
2 min m. sześć, ziemi, uformo­
wać nasyp o wyznaczonej geo­
metrii. a po jego zagęszczeniu 
nasi żołnierze muszą wykonać 
szereg prac jeszcze przed ułoże­
niem nawierzchni kolejowej.

— Jest to rzeczywiście ogrom­
ne zadanie. A jak przedstawi: 
się sama organizacja pracy n: 
tej budowie?

— Do realizacji wszystkich 
założeń, jakie wynikają ze zło­
żoności tej wielkiej inwestycji i 
udziału w jej wykonawstwie na­
szych żołnierzy, została sformo­
wana specjalna jednostka woj­
skowa z własnym dowództwem
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

rr
LONDYN, PARYŻ (PAP). 

W poniedziałek w wyniku 
eskalacji ataków lotnictwa 
izraelskiego nastąpił dalszy 
wzrost napięcia w Libanie. 
Rano bombowce izraelskie 
zaatakowały obozy dla u- 
chodżców palestyńskich 1 cy­
wilne cele libańskie w pobli­
żu portu Tyr. Straty nie są 
jeszcze znane.

W kilka godzin później lot­
nictwo izraelskie zaatakowało 
rejon Aiszija w środkowym Li­
banie. Jak wynika z komuni­
katu palestyńskiej agencji 
„WAFA” artyleria przeciwlot­
nicza sił palestyńskich i lewi­
cy libańskiej odparły ten atak. 
„WAFA” stwierdza, iż samoloty 
izraelskie nieustannie krążą nad 
Libanem.

Obserwatorzy w Bejrucie pod­
kreślają, iż po raz pierwszy od 
długiego czasu lotnictwo izra­
elskie zaatakowało cele leżące 
w centrum kraju, rozszerzając 
tym samym zakres operacji 
zbrojnych na cały Liban, może 
to doprowadzić do bardzo po­
ważnych , następstw oraz de­
zorganizacji życia w całym Li­
banie.

W chwili, gdy samoloty izra­
elskie bombardowały Liban, 
izraelski Dremier Begin wygła­
szał w Knesecie przemówienie, 
w którym oświadczył, że jego 
rząd nie ma nic przeciwko 
państwu libańskiemu i Libań- 
czykom. i wezwał prezydenta 
Libanu Sarkisa do niezwłoczne­
go „przystąpienia do rokowań 
pokojowych z Izraelem, w celu 
zawarcia traktatu pokojowego”.

Begin domagał się przy tym. 
aby Sarkis usunął z Libanu 
Arabski Korpus Bezpieczeńst­
wa. który czuwa nad przywró­
ceniem stabilizacji w Libanie 
od zakończenia się tam wojny 
domowej. Izraelski premier za­
powiedział zarazem, iż Tel 
Awiw będzie nieustannie pro­
wadził bezpardonowa walkę w

premiera Begma 
celu całkowitego zniszczenia — 
jak się wyraził — „starcia z po­
wierzchni ziemi” nalestyńskich 
organizacji zbrojnych.

Dodał przv tym. że operacje 
przeciwko Palestyńczykom będą 
prowadzone również na terenie 
Libanu, o ile organizacje te bę­
dą się tam nadal znajdowały. 
Propozycja Begina oceniana jest 
nrzez obserwatorów iednoznacz- 
(DOKONCZENIE NA STR. 5)

Porządkowanie miasta

Rozkaz ministra Obrony Narodowej

24 salwy armatnie 
z okazji Dnia Zwycięstwa

(P) Dla uczczenia Dnia Zwy­
cięstwa — 34 rocznicy rozgro­
mienia hitlerowskiego faszyzmu, 
minister Obrony Narodowej wy­
dal rozkaz okolicznościowy, 
zgodnie z którym w dniu 9 ma­
ja br. oddane zostaną w War­
szawie 24 salwy armatnie.

(PAP)

Spotkanie dziennikarzy 
z prezydentem Radomia

Informacjo wiosna
(R) Kompleksowemu porząd­

kowaniu miasta poświęcone 
było 7 bm. spotkanie prezyden­
ta Radomia — Bogdana Bar- 
szczyńskiego z dziennikarzami 
prasy i radia.

W czasie spotkania, w któ­
rym wzięli udział prezesi spół­
dzielni mieszkaniowych oraz 
przedstawiciele służb komunal­
nych omówiono istniejący pro- 
grano kompleksowego porząd­
kowania miasta oraz pierwsze 
efekty jego realizacji w czasie 
wiosennych prac. Szczególną u- 
wagę zWTÓcono na tempo wy. 
buczani*  starych domów, li­
kwidację nieestetycznych ogro­
dzeń, remonty budynków, mo­
dernizację układu komunika­
cyjnego oraz zagospodarowanie 
terenów w osiedlach mieszka­
niowych.

Uczestnicy spotkania zapo­
znali się z dotychczasowymi 
efektami prac porządkowych 
oraz najbliższymi zamierzenia­
mi władz miejskich w tej dzie­
dzinie. M.in. mówiono o po­
trzebie systematycznego porząd­
kowania nowych osiedli miesz­
kaniowych z większym niż do­
tychczas udziałem mieszkań­
ców, modernizacji ulic i głów­
nych szlaków komunikacyj­
nych oraz ich otoczenia, e 
także zagospodarowania Śród­
mieścia,

Prezydent B. Barszczyński 
poinformował dziennikarzy o 
podjętych już decyzjach oraz 
nowych propozycjach w spra­
wie dalszych porządków w 
mieście, a szczególnie powięk­
szania terenów zielonych oraz 
ustosunkował się do wielu po­
ruszanych w czasie dyskusji 
problemów, (tmz)
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(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
których udziałem jest historycz­
ny szlak bojowy od Lenino do 
Berlina, gdzie 9 maja 1945 r. 
rozgromiony został hitleryzm, 
gdzie na gruzach III Rzeszy 
niemieckiej — obok zwycięskich 
sztandarów Kraju Rad — za­
tknięto flagi biało-czerwone.

Wraz z nimi — jako goicie 
VI Kongresu ZBoWiD - naj­
młodsi żołnierze LWP, godni 
kontynuatorzy najlepszych tra­
dycji polskiego oręża.

O godz. 10.00 przybywają gorą- 
oo witani przez zebranych: I se­
kretarz KC PZPR Edward Gie­
rek, przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński, pre­
zes Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz; członkowie i zastęp­
cy członków Biura Politycznego 
KC, członkowie Sekretariatu KC 
PZPR: Edward Babiuch, Zdzi­
sław Grudzień, Mieczysław Ja­
gielski, Wojciech Jaruzelski, 
Stanisław Kania, Józef Kępa. 
Stanisław Kowalczyk, Władysław 
Kruczek, Stefan Olszowski, Jan 
Szydlak, Józef Tejchma, Kazi­
mierz Barcikowski, Jerzy Łu­
kaszewicz, Tadeusz Wrzaszczyk, 
Ryszard Frelek, Alojzy Karkosz­
ka, Józef Pińkowski, Andrzej 
Werblan, Zdzisław Żandarowski, 
Zdzisław Kurowski, Zbigniew 
Zieliński.

Przybyli: prezes NK ZSL — 
Stanisław Gucwa, przewodniczą­
cy CK SD — Tadeusz W. Młyń­
czak, członkowie Rady Państwa 
i rządu; przedstawiciele orga­
nizacji związkowych, społecz­
nych i młodzieżowych.

Miejsca na sali zajęli współ­
twórcy Ludowego Wojska Pol­
skiego, wśród nich marszałek 
Polski Michał Żymierski i gen. 
broni Zygmunt Berling. Przy­
byli przedstawiciele bratnich 
związków kombatanckich: — 
Związku Inwalidów Wojennych 
PRL i Związku Ociemniałych 
Żołnierzy PRL.

Serdecznie powitano delega­
cję weteranów Armii Radziec­
kiej, głównej siły koalicji anty­
hitlerowskiej — przedstawicieli 
radzieckiego komitetu wetera­
nów wojny z jej przewodniczą­
cym — wybitnym dowódcą, 2- 
krotnym Bohaterem Związku 
Radzieckiego, honorowym oby­
watelem Gdańska i Szczecina
— gen. armii Pawłem Batowem.

W kongresie uczestniczą 
przedstawiciele międzynarodo­
wych związków kombatanckich
— Międzynarodowej Federacji 
Bojowników Ruchu Oporu, Świa­
towej Federacji B. Kombatantów 
i Międzynarodowej Konfederacji 
B. Jeńców Wojennych. Są de-

legacje organizacji kombatanc- i 
kich i antyfaszystowskich brat­
nich krajów socjalistycznych z 
Bułgarii, CSRS, Jugosławii, 
Mongolii. NRD, Rumunii, Wę­
gier i Wietnamu.

Na sali miejsca zajęli przed­
stawiciele związków, federacji 
i narodowych zrzeszeń komba­
tanckich i antyfaszystowskich 
przybyłych z Algierii, Anglii, 
Belgii, Francji, Holandii, RFN 
1 Włoch, a także reprezentanci 
polonijnych organizacji z Anglii, 
Belgii, Francji, Holandii, RFN 
i Szwecji.

Następuje podniosły moment: 
przy dźwiękach sygnału Woj­
ska Polskiego wprowadzony zo­
stał na salę sztandar Zarządu 
Głównego ZBoWiD, odznaczony 
Orderem Budowniczych Polski 
Ludowej. Rozlegają się dźwięki 
hymnu narodowego, którego 
słowa podchwytują zebrani na 
sali delegaci i goście kongresu.
Otwarcie obrad

Otwarcia obrad dokonuje pre­
zes Rady Naczelnej ZBoWiD, 
premier Piotr Jaroszewicz.

Zebrani chwilą milczenia ucz­
cili pamięć towarzyszy broni, 
zmarłych w ostatnich latach, 
zasłużonych dla kraju współ­
twórców, działaczy i aktywistów 
ZBoWiD: Leona Bukojemskiego, 
Jana Dąbkocioła, Romana Ge- 
singa, Jana Zygmunta Jaku­
bowskiego, Wincentego Kraski, 
Zbigniewa Paszkowskiego, Józe­
fa Stebelskiego, Czesława Wa- 
ryszaka, Czesława Wycecha i 
Zbigniewa Załuskiego.

Spotkanie i kombatantami, akademie, wystawy

Obchody Dnia Zwycięstwa 
w całym kraju

(P) W całym kraju trwają 
obchody 34 rocznicy zwycięs­
twa nad faszyzmem hitlerow­
skim. W br. mają one szcze­
gólnie uroczysty charakter, 
przypadają bowiem w ręku ju­
bileuszu 35-lecia Polski Ludo­
wej, u podstaw której ległe 
zwycięstwo nad niemieckim 
najeźdźcą. X ,:i. tt':

Z okazji Dnia Zwycięstwa 7 
bm. we Wrocławiu odbyło się 
spotkanie władz województwa 
z kombatantami II wojny 
światowej, członkami ZBoWiD, 
Związku Inwalidów Wojennych 
i Związku Ociemniałych Żoł­
nierzy. 92 osoby uhonorowana 
Krzyżami Kawalerskimi Orde­
ru Odrodzenia Polski. Wrę­
czono także medale 60-lecia sil 
zbrojnych ZSRR oraz złote od­
znaki „Zasłużony dla woje­
wództwa wrocławskiego i 
miasta Wrocławia”.

W Garbowie woj lubelskie, 
w którym w latach okupacji 
hitlerowskiej działał silny ośro­
dek podziemnego - puchu oporu, 
miejscowej organizacji ZBoWiD 
wręczono sztandar ufundowa­
ny przez społeczeństwo. Kilku 
weteranów walk narodowowy­
zwoleńczych udekorowano
Krzyżami Kawalerskimi Orde­
ru Odrodzenia Polski. Sztan­
dar organizacyjny otrzymała 
też gminna organizacja 
ZBoWiD w Dołhobyczowie woj. 
zamojskie.

W Krakowie, podczas uro­
czystej akademii zorganizowa­
nej przez kolo ZBoWiD w 
Nowej Hucie rezerwistom-pra- 
cownikom Huty im. Lenina 
wręczono nominacje na stopnie 
oficerskie.

34 rocznicy zwycięstwa nad 
faszyzmem p- święconych jest 
wiele wystaw organizowanych 
w ośrodkach kulturalno-oświa­
towych.

Wiele uroczystości i imprez z 
okazji Dnia Zwycięstwa od­
bywa się w jednostkach i gar­
nizonach Ludowego Wojska 
Polskiego.

Podczas spotkania dowództwa 
marynarki wojennej z przodu­
jącymi marynarzami, podofice­
rami i oficerami na pokładzie 
okrętu — muzeum „Błyskawi­
ca” zasłużonych w umacnianiu 
obronności kraju i działalności 
społecznej żołnierzy wyróżnio­
no odznaczeniami państwowy­
mi. Patrole żołnierzy 6 Po­
morskiej Dywizji Powietrzno- 
-Desantowej uczestniczących w 
akcji „żołnierski kwiat dla 
kombatanta” odwiedziły wete­
ranów walk o Kołobrzeg i 
Berlin. W dywizji tej odbył -się 
również konkurs wiedzy o tra­
dycjach bojowych jednostki.

.. W Krakowskim Pułku Obro­
ny Terytorialnej im. Bartosza 
Głowackiego zorganizowano 
ekspozycję literatury wojennej 
oraz spotkania z kombatanta­
mi walk narodowowyzwoleń­
czych. (PAP)

Nie tylko utarte szlaki

Jeleniogórska turystyka
Informacjo własna

(P) W ciągu roku woj. jele­
niogórskie odwiedza ok. 10 min 
turystów. Z tego ok. 40 proc 
przypada na sezon letni, a 30 — 
na zimowy. Tradycyjnie naj­
większy ruch kieruje się w oko­
lice Karpacza i Szklarskiej Po­
ręby.

Pozostaje jednak wiele miej­
scowości mniej znanych, a rów­
nie atrakcyjnych. Chodzi tu m. 
in. o Bolesławiec z pięknym za­
meczkiem w pobliżu. Przesiekę, 
Kowary, Borowice, Świerzawę z 
romańskim kościołem, pasmo 
Gór Sokolich. Biura Wojewódz­
kiego Centrum Usług Turysty­
cznych „Centur — Karkonosze” 
czynne są w 12 miejscowo­
ściach, również tych mniejszych, 
które warto odwiedzić.

Baza wypoczynkowa w woje­
wództwie to ok. 40 tys. miejsc 
noclegowych. Mieszczą się one 
w hotelach, kwaterach prywat­
nych, domach FWP oraz ośrod­
kach zakładowych i branżowych. 
Dobrze się dzieje, że domy 
wczasowe FWP stają się coraz 
bardziej dostępne dla turystów 
indywidualnych, szukających 
miejsca do kilkudniowego wy­
poczynku.

Nadal natomiast pozostaje nie­
rozwiązany problem wykorzy­
stania ośrodków zakładowych. 
Jest ich w województwie ok. 
200, dysponują 10 tys. miejsc. 
Dąży się do tego, by kierowni­
cy domów zgłaszali wszystkie 
wolne miejsca do „Centuru”. 
Umowy w tej sprawie zawarto 
już ze 120 domami.

Dla osób wypoczywających w 
Jeleniogórskiem „Centur-Karko- 
nosze” organizuje wyjazdy na 
grzybobranie i ryby, festyny re­
kreacyjne, pieczenie barana, og­
niska, „zielone kuligi”, pikniki. 
Ciekawostką jest planowane 
zorganizowanie „wypraw po zło­
to”, nawiązujących do history­
cznych poszukiwań tego krusz- 
ca w regionie jeleniogórskim. 
„Poszukiwacze” złotego piasku 
w miejscowych potokach otrzy­
mają sprzęt w stylu „Dzikiego 
Zachodu".

W Jeleniej Górze, Karpaczu 
i Szklarskiej Porębie czynne są 
dwie wypożyczalnie, dysponują­
ce sprzętem sportowo-turystycz­
nym. M.K.

Żołnierska pomoc 
na frontach inwestycyjnych 
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wysoko wydajnym sprzętem tran­
sportowym i inżynieryjnym, e 
także specjalistycznym wyposa­
żeniem technicznym przystoso­
wanym do robót ziemnych. Będą 
więc wielotonażowe wywrotki 
samochodowe, koparki, zgarniar­
ki, elektrownie.

To wielkie zgrupowanie poło­
wę dysponuje własną, bazą na- 
prawczo-remontową, zabezpie­
cza również odpowiednie warun­
ki socjalno-bytowe. gdzie żoł­
nierze mogą odpocząć po cięż­
kiej, wielozmianowej pracy 
Realizacja zadań jakie nas cze­
kają przy budowie Linii Hutni­
czo-Siarkowej prowadzona jest 
w cyklu dwuzmianowym.

— Tyle o udziale wojsk inży­
nieryjnych w budowie Linii Hut­
niczo-Siarkowej. A inne inwe­
stycje...

— Już obecnie nasza jednost­
ka mostowa ze Śląskiego Okrę­
gu Wojskowego buduje most 
wysokowodny w Opolu na 
Odrze długości ponad 426 m. 
Most ten przejmie cały ruch 
odbywaja.cy się obecnie na sta­
rym moście w Opolu. który 
poddany zostanie zabiegom kon­
serwacyjno-remontowym. Re­
mont trwać będzie dwa lata. 
Roboty przy budowie mostu są 
już bardzo zaawansowane. O ile 
przedsiębiorstwa cywilne wyko­
nają w porę nasypy, to w koń­
cu maja budowany przez żołnie­
rzy most na Odrze zostanie od­
dany do eksploatacji.

— Słyszeliśmy, że wojska in­
żynieryjne zatrudnione są we 
■Wrocławiu...

— Tak, pomagamy tam dro­
gowcom przy budowie tras ob­
jazdowych wokół miasta, a 
konkretnie przy wznoszeniu róż­
nego typu przejść. Najważniej­
szym zadaniem, jakie postawio­
no naszym żołnierzom, to współ­
udział w budowie wzdłuż wro­
cławskich tras wylotowych 
przejść mostowych dla ruchu 
samochodowego i tramwajowe­
go.

To ważne zadanie realizują 
żołnierze ze Śląskiego Okręgu 
Wojskowego, pod egidą fachow­
ców i nadzoru technicznego 
Wyższej Szkoły Wojsk Inżynie- 
ry’r.vch we Wrocławiu.

Są to oczywiście tylko naj­
ważniejsze zadania inwesty­
cyjne. jakie w ramach stałej 
pomocy wojska społeczeństwu 
wzięli na siebie żołnierze jed­
nostek i pododdziałów wojsk 
inżynieryjnych. Chcę tu pod­
kreślić. że ofiarna praca naszych 
żołnierzy, ich poświęcenie i wzo­
rowa postawa, zawsze spotyka 
się z gorącym uznaniem całego 
naszego społeczeństwa.

Rozmawiał:
JANUSZ LATOSZEK

Jak przed pięcioma laty, po­
wiedział P. Jaroszewicz, spoty­
kamy się w stolicy socjalistycz- I 
nej Polski — bohaterskiej War­
szawie, aby ocenić przebytą 
drogę i wytyczyć kierunki dal- I 
szego rozwoju Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokra­
cję, aby określić nasze zadania 
w dalszej służbie społeczeństwu 
i ojczyźnie. Spotykamy się w 
gronie zasłużonych działaczy, 
których nasz liczący blisko 640 
tys. członków związek obdarzy! 
zaufaniem i mandatem delega­
ta.

Nasze obrady będziemy pro­
wadzić w podniosłej atmosferze 
35 rocznicy powstania Polski ] 
Ludowej, przełomowego 22 lip- 
ca 1944 roku, w którym pa­
miętnymi słowami Lipcowego 
Manifestu uwieńczone zostały 
złożone i jakże trudne dzieje 
narodu l państwa polskiego.

Kongres nasz zbiera się w 
przededniu 34 rocznicy zwycię­
stwa Związku Radzieckiego i 
całej koalicji antyhitlerowskiej 
nad faszyzmem. Zwycięstwo to 
położyło kres trwającej bez ma­
ła dwa wieki sytuacji, w której 
niemal każdo pokolenie polskie 
musiało chwytać za broń, bądź 
dla obrony wolności, bądź dla 
jej odzyskania. Ginęły w tych 
walkach zastępy patriotów, lu­
dzi światłych i mężnych, któ­
rzy mogli przysporzyć ojczyźnie 
bezcennych wartości material­
nych i duchowych.

W świetle doświadczeń naszej 
historii formułujemy oceny i 
wyciągamy wnioski związane ze 
zbliżającą się 40 rocznicą na­
paści hitlerowskiej na Polskę. 
Doceniając i podkreślając bo­
haterstwo żołnierza i patrioty­
czną postawę narodu, widzimy 
zarazem niemoc ustroju burżu- 
azyjno-obszarniczego i odpowie­
dzialność ówczesnych kół rzą­
dzących, które doprowadziły 
kraj do słabości, osamotnienia 
i klęski wrześniowej stawiają­
cej naród przed groźbą zagłady.

Przejęcie steru rządów przez 
klasę robotniczą, przez jej a- 
wangardę — partię marksistow­
sko-leninowską i współdziałają­
ce z nią demokratyczne siły 
społeczeństwa — bezpowrotnie 
zamknęło ten okres naszych 
dziejów.

Polska — podkreślił premier 
— jest dziś silniejsza i bezpie­
czniejsza niż kiedykolwiek w 
przeszłości, z każdym rokiem 
staje się bardziej zasobna, świa­
tła i kulturalna, ponieważ zwią­
zała swoje losy z socjalizmem, 
oparła swój byt i przyszłość na 
braterskim sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim, z krajami 
wspólnoty obronnej Układu 
Warszawskiego, z siłami socja­
lizmu, postępu 1 pokoju w 
świecie. W procesie budownic­
twa Polski Ludowej mogły roz­
kwitnąć wszystkie wartości i ta­
lenty naszego narodu, mogła 
znaleźć ujście jego twórcza 
energia.

ZBoWiD od pierwszych dni 
czynnie uczestniczy w tym o- 
gólnonarodowym dziele. Stal się 
dzięki temu prężną, mocno 
związaną z życiem organizacją, 
obdarzoną społecznym uzna­
niem, wspieraną przez partię i 
władzę ludową. Spełnia on waż­
ną rolę wychowawczą w spo­
łeczeństwie, zwłaszcza wobec 
młodzieży.

Współdziałając ze wszystkimi 
antyfaszystowskimi organizacja­
mi kombatanckimi w Europie, 
nasz związek aktywnie i owoc­
nie uczestniczy w ogólnoświato­
wych wysiłkach na rzecz poko­
ju, rozbrojenia i międzynarodo­
wego bezpieczeństwa.

Jako ważne ogniwo Frontu 
Jedności Narodu związek nasz 
uosabia patriotyczną jedność 
Polaków, wyrastającą — bez 
względu na przynależność par­
tyjną i światopogląd — na 
gruncie wspólnej pracy dla do­
bra ojczyzny.

Związek Bojowników o Wol­
ność i Demokrację obchodzi w 
tym roku 30-lecie istnienia. Od 
swego powstania po dzień dzi­
siejszy ZBoWiD utrwala swoją 
pozycję ofiarną służbą Ludowej 
Polsce; wzrasta jego społeczny 
autorytet, wzrasta społeczna po­
zycja kombatantów, której na­
dano rangę konstytucyjną z ini­
cjatywy Biura Politycznego KC 
PZPR. Wydanie szeregu aktów 
prawnych zapewniło kombatan­
tom wszechstronną opiekę pań­
stwa i społeczeństwa. Nasze sze­

regi w okresie sprawozdawczym 
wydatnie się powiększyły.

W okresie minionych 35 lat 
— stwierdził P. Jaroszewicz — 
naród nasz podjął i zrealizował 
ogromne dzieło odbudowy kra­
ju ze zniszczeń wojennych, 
dzieło budowy podstaw socjaliz­
mu. W tej trudnej pracy dla 
kraju zbowidowcy zawsze brali 
aktywny udział. Efekty tej pra­
cy widoczne są wszędzie: w od­
rodzonej z ruin i zgliszcz bo­
haterskiej Warszawie, w tysią­
cach polskich miast i wsi, w 
odbudowanych fabrykach 1 set­
kach nowych. socjaUstycznych 
zakładów pracy, w rozkwicie 
przywróconego Polsce piastow­
skiego dziedzictwa nad Nysą 
Łużycką. Odrą i Bałtykiem, w 
szkołach, uczelniach i pracow­
niach, wnoszących wielki wkład 
w dalszy rozwój polskiej nauki, 
techniki i kultury.

Powodem do dumy jest wkład 
zbowidowców w dzieło przy­
spieszenia rozwoju kraju i jego 
modernizacji, które Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza 
podjęła z początkiem lat sie­
demdziesiątych. Pomyślna rea­
lizacja tej polityki oddziałuje 

I już teraz, a w przyszłości bę- 
i dzie wpływać coraz silniej na 

warunki społecznego bytu, na 
materialny i duchowy poziom 
życia narodu, na pozycję Pol­
ski w świecie.

Szczególne zasługi położył 
nasz związek w dziedzinie wy­
chowania społeczeństwa, zwłasz­
cza młodych pokoleń, w kształ­
towaniu patriotycznego zaanga­
żowania i poczucia odpowie- 

I dzialności, hartu ducha i woli 
I przełamywania trudności, w 
I krzewieniu właściwego pojmo- 
I wania patriotyczno-intemacjo- 
| nalistycznego obowiązku służby 

Polsce Ludowej.
Mamy wszelkie warunki, aby 

dorobek ten rozwijać. W nie­
strudzonej pracy środowisk 
kombatanckich tkwi siła nasze­
go związku, źródło jego ideo­
wo- wychowaWeżego 
nia. T?*-

Premier wyrazflE^przekonanie, 
że VI Kongres ZSćSfiD wypra­
cuje program działania, który 
dostarczy nowych impulsów do 
dalszej aktywizacji naszej dzia­
łalności. W tym przeświadcze­
niu — powiedział — chciałbym 
Was, koleżanki i koledzy — de­
legaci, jak najserdeczniej powi­
tać, a także gorądó pozdrowić 
wszystkich członków związku, 
którzy myślą i sercem są tu z 
nami.

VI Kongres Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokrację 
ogłaszam za otwarty.

Następnie delegaci dokonali 
wyboru prezydium VI Kongresu 
ZBoWiD.

Uczestników obrad serdecznie 
powitała warszawska młodzież.

Witany gorącymi, długo nie­
milknącymi oklaskami głos za­
brał I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek.
fTeksi przemówienia — na str. 3)

Stanisława Wrońskiego
Referat sumujący działalność 

ZBoWiD w ubiegłych 5 latach 
przedstawił prezes Zarządu 
Głównego — Stanisław Wroń­
ski, który podkreślił, że pod­
stawą wszystkich osiągnięć 
ZBoWiD jest nowy klimat po­
lityczny i społeczny stworzony 
przez partię i państwo.

W referacie wyrażona została 
najwyższa satysfakcja z pogłę­
biającej się integracji szeregów 
ZBoWiD-owskich, a także - 
dokonana — w związku z przy­
padającym w br. 30-leciem po­
wstania organizacji — syntety­
czna refleksja nad procesem 
konsolidacji szeregów komba­
tanckich wokół naczelnego celu 
jakim jest dobro Polski. Inte­
gracja polityczno-ideowa i spo­
łeczna kombatantów była i jest 
częścią składową ogólnego pro­
cesu jednoczenia się sił narodu 
pod kierownictwem partii w 
wielkim dziele tworzenia po­
myślności, siły 1 bezpieczeństwa 
Polski. Swoje obowiązki człon­
kowie ZBoWiD pojmują prze­
de wszystkim jako pozytywne 
oddziaływanie na społeczeństwo 
swymi postawami, wzorcami o- 
sobowymi.

W referacie scharakteryzo­
wane zostały następnie przy­
kłady głęboko obywatelskiej po­
stawy członków ZBoWiD, ich 
zaangażowania, dyscypliny, obo­
wiązkowości, rzetelności i odpo­
wiedzialności. Jeszcze bardziej 
umocnił się autorytet ZBoWiD, 
podniósł się poziom jego dzia­
łalności ideowo-politycznej I 
skuteczność ideowo-wychowaw- 
czego oddziaływania, zwłaszcza 
wśród młodych pokoleń. Orga­
nizacja ZBoWiD-owska wzięła 
aktywny udział w obchodach 
rocznic wielu ważnych wyda­
rzeń historycznych, prezentując 
bogaty ładunek ideowy, wyni­
kający z doświadczeń kolejnych 
sztafet polskich bojowników o 
wolność i demokrację, niepod­
ległość i socjalizm.

Wiele uwagi prezes ZG po­
święcił sprawom uczestnictwa 
członków związku w ogólno­
społecznym froncie obywatel­
skiego wychowania dzieci i 
młodzieży. Podniesieniu atrak­
cyjności tej pracy służyło I 
służyć będzie nadal szerokie 
współdziałanie z Radą Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa 
PRL. Szczególnie dużą rolę wy­
chowawczą pełnią izby pamię­
ci narodowej oraz muzea mar­
tyrologii. Na wyróżnienie za­
sługują inicjatywy komisji hi­
storycznych ZG ZBoWiD w wy­
dobywaniu prawdy o wojnie, 
w odtwarzaniu obrazu histo­
rycznych zmagań narodu pol­
skiego. Trwa walka o świado­
mość narodów świata i my — 
kombatanci — podkreśla refe­
rat — również ponosimy czą­
stką odpowiedzialności za wy­
niki te) walki. Działalność tą 
wiąże się z wcielaniem w ży­
cie deklaracji ONZ o wychowa­
niu społeczeństw w duchu po­
koju. ZBoWiD od wielu lat po­
dejmuje w tym kierunku dzia­
łania na arenie międzynarodo-

wej wspólnie z europejskim 
ruchem kombatanckim.

Następnie omówiona została 
działalność zagraniczna ZBoWiD, i 
a zwłaszcza problemy dalszego 
zacieśniania braterskiej solidar­
ności z radzieckimi weteranami 
wojny, których miliony brały I 
udział w latach II wojny świa­
towej w wyzwoleniu ziem poi- I 
skich.

Umocniły się kontakty z an­
tyfaszystowskimi organizacjami I 
kombatanckimi krajów socjali­
stycznych. Wspólnie z nimi 
ZBoWiD inicjował w przeszło­
ści wiele akcji na forum euro­
pejskiego ruchu kombatanckie­
go.

ZBoWiD cieszy się dużym au­
torytetem zagranicą, który u- 
macnia się wraz ze wzrostem 
prestiżu Polski Ludowej na are­
nie międzynarodowej.

Obecnie trwają przygotowania 
do światowego spotkania kom­
batantów na rzecz rozbrojenia, 
które odbędzie się w paździer­
niku br. w Rzymie. ZBoWiD 
podjął inicjatywę zorganizowa­
nia europejskiej konferencji pe­
dagogów, historyków, pisarzy, 
socjologów, publicystów poświę­
conej problemowi nauczania 
młodzieży o ostatniej wojnie i 
ruchu oporu przeciw faszyzmo­
wi a zwłaszcza problemowi tre­
ści podręczników szkolnych.

W najwyższym stopniu niepo­
koi nas — podkreślił S. Wroń­
ski — zawziętość sil reakcji go­
towych wtrącić świat w odmęty 
nowej wojny światowej; wciąż 
żywe są w pamięci doświadcze­
nia okrucieństw II wojny świa­
towej, ogrom zbrodni popełnio­
nych na narodzie polskim i in­
nych narodach przez niemiec­
kich ludobójców. Głębokie obu­
rzenie wywołuje bezkarność o- 
prawców z Oświęcimia i Maj­
danka oraz innych obozów za­
głady. W Imieniu członków 
ZBoWiD zdecydowanie domaga­
my się nieprzedawnienia zbrod­
ni ludobójstwa i zbrodni prze­
ciwko ludzkości.

Członkowie ZBoWiD — po­
wiedział na zakończenie S. 
Wroński — zapewniają, że bę­
dą nadal pracować na wyzna­
czonych posterunkach w imię 
pomyślności, umacniania siły i 
bezpieczeństwa PRL, pokoju i 
współpracy między narodami.

Następnie wysłuchano spra­
wozdania z prac głównej komi­
sji rewizyjnej 
głównego sądu 
Dyskusja

Z kolei głos 
honorowy Zairządu ___
ZBoWiD, marszałek Polski — 
Michał Żymierski, który wska­
zał w swym wystąpieniu na 
polityczną wagę VI Krajowe­
go Kongresu Związku. Znacze­
nie obrad — powiedział — po­
lega na tym, że odbywają się 
one w roku doniosłego jubileu­
szu 35-lecia powstania Polski 
Ludowej, w 34 rocznicę histo­
rycznego zwycięstwa nad nie­
mieckim 
rocznicę 
rocznicę 
niowego 
rocznice _ 
le związane z organizacją, z 
przeszłością i z życiem komba­
tanckim.

Sięgając refleksją do dni 
wybuchu II wojny światowej 
mówca przypomniał, że przed 
40 laty Polska — broniąc swe­
go niepodległego bytu, pierw­
sza przeciwstawiła się zabor­
czym planom Hitlera. Klęska 
wrześniowa 1939 r. — stwier­
dził marszałek — to nie była 
przegrana wojna; była to tyl­
ko przegrana bitwa — albo- 
wiem żołnierz polski i cały na­
ród podjął bezpardonową wal­
kę z faszyzmem niemieckim. 
Żołnierz polski walczył z prze­
ważającą naiwalą niemiecką, 
bohatersko i z całym poświęce­
niem. Wojna polsko-niemiecka 
trwała prawie 6 lat, a żołnierz 
polski i partyzant walczył na 
różnych frontach przez cały 
okres trwania II wojny świato­
wej.

Przypominając ogromny
wkład Ludowego Wojska Pol­
skiego sprzymierzonego z Ar­
mią Radziecką w walkach od 
Lenino do Berlina i Łaby, w 
dzieło zwycięstwa, mówca pod­
kreślił dalekowzroczność kon­
cepcji politycznej polskiej le­
wicy, której przewodzili komu­
niści. Koncepcja ta stała ^się 
fundamentem 
ski Ludowej.

Zwycięstwo 
ło najgłębiej 
som narodu, 
dla wspaniałej perspektywy 
rozwojowej Polaki tworzonej 
w mądrych sojuszach, zwłasz­
cza na fundamencie brater­
skich związków z Krajem Rad 
i bojowym współdziałaniem z 
jego bohaterską armią. Ser­
decznie wspominamy naszych 
współtowarzyszy walk — po­
wiedział dalej — oddajemy im 
żołnierskie honory, dajemy 
świadectwo prawdzie o ich 
działalności i bojowych czy­
nach; pamiętamy o żołnierzach 
radzieckich, których 600 tys. 
poległo na polskiej ziemi.

W imieniu wszystkich kom­
batantów Michał Żymierski zło­
żył partii i rządowi najgłęb­
sze, z serca płynące żołnier­
skie podziękowanie za dowody 
uznania i tak serdeczną opie­
kę i pomoc. My rbowidowey 
— powiedział — zawsze bę­
dziemy uczestniczy*  w budo­
wie Polski socjalistycznej.

Serdecznie powitano wystąpie­
nie przewodniczącego Radziec­
kiego Komitetu Weteranów 
Wojny, gen. armii Pawła Batowa. 
Nawiązując do 34 rocznicy Dnia 
Zwycięstwa — podkreślił — iż 
pokolenie, któremu los wyzna­
czył zadanie obrony wolności i 
niepodległości naszych krajów, 
zadanie rozgromienia złowrogich 
sił faszyzmu 1 uratowanie ludz­
kości od śmiertelnej wojny na 
zawsze zachowa w pamięci 
wspomnienia z tamtych boha­
terskich lat. Mówiąc o minionej 
wojnie my, radzieccy weterani, 
oddajemy sprawiedliwość żołnie­
rzowi polskiemu, który przed 40 
laty jako pierwszy przyjął na 
siebie uderzenie przeważającej 
siły faszystowskich wojsk nie-

i działalności 
koleżeńskiego.

zabrał prezes 
Głównego

faszyzmem, w 46 
wrześpia 1939 r., w 30 
Kongresu Zjednocze- 
ZBoWiD. Wszystkie te 
— podkreślił są ściś-

powstania Pol­

w 1945 r. służy- 
pojętym intere- 

otworzylo drogę 
perspektywy

mlecklch. 2ołnierz polski szedł I 
ramię w ramię z żołnierzem bo- i 
haterskiej Armii Radzieckiej 
wno&ząc godny wkład w roz­
gromienie faszystowskich Nie­
miec i wyzwolenie narodow Eu­
ropy. Wspólnie przelana krew na 
polach bitew na wieki zespoliła 
bojowy sojusz radzieckich i pol­
skich żołnierzy i partyzantów, 
narodów naszych bratnich kra­
jów.

W dalszej części gen. Batów 
stwierdził, iż jednym z rezul­
tatów zwycięstwa nad faszyz­
mem było utworzenie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, któ­
rej 35-lecie istnienia obchodzi­
my uroczyście w br. W krótkim 
okresie historycznym Polska Lu­
dowa zmieniła się nie do poz­
nania, jest krajem o potężnym 
potencjale gospodarczym, a jej 
dzień dzisiejszy — nasycony ryt­
mem życia i pracy narodu — 
przekonująco świadczy, że wy­
brana przed 35 laty droga bu­
downictwa socjalizmu daia kra­
jowi możliwość aktywnego u- 
czestnictwa w przeobrażeniach 
historycznych zapoczątkowanych 
Wielkim Październikiem. Poz- 
wólcie mi — stwierdził mówca 
— pogratulować bratniemu na­
rodowi polskiemu — w imieniu 
wszystkich radzieckich wetera­
nów wojny — wielkich osiąg­
nięć w dziedzinie budowy roz­
winiętego społeczeństwa socja­
listycznego.

Wiele uwagi poświęcił gen. 
Batów przedstawieniu radziec- 
ko-polskiej współpracy, której 
podstawy rodziły się w trudnych 
latach Wielkiej Wojny Ojczyź­
nianej, a która w czasach obec­
nych nabiera coraz większego 
rozmachu i efektywności. Współ­
pracę tę charakteryzuje specja­
lizacja i kooperacja produkcji, 
rozwijające się zgodnie z kom­
pleksowym programem socjali­
stycznych integracji gospodar­
czych państw — członków 
RWPG. Pomyślnie rozwija się 
radziecko-polska współpraca kul­
turalna i naukowo-techniczna, 
której wielkim osiągnięciem byl 
wspólny lot kosmiczny obywate­
li obu krajów. Związek Radziec- 

I ki i Polska wspólnie z innymi 
krajami socjalistycznymi dziala- 
ją w imię utrwalania pokoju, 
umocnienia odprężenia i mię­
dzynarodowego bezpieczeństwa.

Podkreślając owocny rozwój 
współpracy między Radzieckim 
Komitetem Weteranów Wojny 
a ZBoWiD-em gen. Batów prze- 

I kazał serdeczne pozdrowienia 
uczestnikom Kongresu i życze- 

I nia owocnych obrad.
W swym wystąpieniu minister 

d/s kombatantów gen. dyw. Mie­
czysław Grudzień omówi! dzia­
łalność Urzędu d/s Kombatantów 
w ostatnich latach, który zaj­
muje się sprawami i problema­
mi ludzi szczególnie zasłużonych 
dła naszej ojczyzny. Partia i 
władza ludowa — stwierdził — 
otoczyły szczególną trojką śro­
dowisko kombatantów. Z Inicja­
tywy Biura Politycznego KC 
PZPR w maju 1974 r. Sejm PRL 
uchwalił ustawę „O zaopatrze­
niu inwalidów wojennych i 
wojskowych oraz Ich rodzin”, a 
w październiku 1975 ustawę „O 
dalszym zwiększeniu świadczeń 
dla kombatantów i b. więźniów 
obozów koncentracyjnych”. W 
wyniku tych decyzji ustanowio­
ny został państwowy fundusz 
kombatantów i b. więźniów obo­
zów koncentracyjnych. Z fun­
duszu tego, którego wysokość na 
bieżące 5-lecie ustalona została 
na 28 mld zł, wypłacanych jest 

I obecnie ponad 180 tys. rent in­
walidzkich i wyjątkowych.

Podjęte parę lat temu decyzje 
pozwoliły na rozwiązanie szere­
gu problemów środowiska. 
Obecnie 34 tys. b. więźniów ko­
rzysta z ustawy o zaopatrzeniu 

' inwalidów wojennych i wojsko­
wych. Uwzględniając warunki 
życiowe tych kombatantów, któ­
rzy będąc w podeszłym wieku 
znaleźli się bez jakiegokolwiek 
zabezpieczenia materialnego lub 
przeszli na zasłużony odpoczy­
nek z bardzo niskim wymiarem 
renty lub emerytury, przyznano 
im w latach 1973—1978 45 tys. 
rent w trybie wyjątkowym; 
zwrócono szczególną uwagę na 
doskonalenie opieki zdrowotnej 
nad członkami ZBoWiD, Związ­
ku Inwalidów Wojennych PRL 
oraz Związku Ociemniałych Żoł­
nierzy PRL. Zdając sobie spra­
wę ze zwiększających się z roku 
na rok potrzeb kombatantów w 
zakresie leczenia sanatoryjnego, 
przystąpiono do budowy ośrod­
ków sanatoryjno-wypoczynko­
wych.

Zgodnie 
działania, 
Grudzień, ... _ 
tów, współpracując ściśle ze 
związkami kombatanckimi, wie­
le uwagi poświęcał w minionym 
okresie pracy ideowo-wycho- 
wawczej, kultywowaniu wśród 
społeczeństwa, a zwłaszcza mło­
dzieży szczytnych tradycji walk 
Polaków o wyzwolenie narodo­
we i społeczne.

Mówca zaakcentował serdecz­
ną, przyjacielską współpracę z 
Radzieckim Komitetem Wetera­
nów Wojny, z którym w ubieg­
łych latach przeprowadzono sze­
reg wspólnych przedsięwzięć 
dobrze służących pogłębianiu 
przyjaźni między naszymi na­
rodami oraz pomiędzy polskimi 
i radzieckimi kombatantami.

Uchwały VI Kongresu, stwier­
dził na zakończenie min. M. 
Grudzień, nasycą zakres działa­
nia Urzędu d/s Kombatantów 
nowymi kierunkami i postula­
tami, które będziemy realizować 
z poczuciem obowiązku wobec 
środowiska kombatanckiego i 
całego narodu.

Przekazując delegatom w imie­
niu LWP wyrazy szczerego sza­
cunku i żołnierskiej przyjaźni 
minister ON gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski stwierdził, że 
organizacja zbowidowska stwa­
rza silom zbrojnym wielkie mo­
ralne zaplecze. Jest ona skarb­
nicą ludzkich dróg i losów, zbio­
rowym, ocalonym od zapomnie­
nia doświadczeniem, żywą syn­
tezą dramatycznych kolei i prze­
żyć narodu, jego klęski i cier­
pienia, walki i zwycięstwa. Wy­
chowując młodego żołnierza 
sięgamy do tych źródeł. Odczy-

tujemy je na tle 35-letniego do­
robku Polski Ludowej.

Warunkiem zdolności obronnej, 
powiedział następnie min. obro. 
ny narodowej, jest jedność na­
rodu. Polityka partii, budowni­
ctwo socjalizmu opiera ją na 
nadrzędnych, patriotycznych ra­
cjach. Szczycimy się, iż pierwo­
wzory tej jedności wykuwały się 
pod wspólnym bojowym sztan­
darem. W szeregach LWP od­
naleźli się i szli razem żołnie­
rze i partyzanci różnych poko­
leń, środowisk i regionów. Szli 
przedstawiciele różnych nurtów 
oporu 1 walki z okupantem. Te 
właśnie wówczas w pamiętnym 
marszu na Berlin dokonał się 
akt mający rangę zjednoczone­
go wysiłku, dający wszystkim 
patriotom czynu poczucie wspól­
ności udziału w zwycięstwie.

Współczesne Wojsko Polski*  
stanowi istotne ogniwo narodo­
wej, socjalistycznej integracji. 
Jego ludowy charakter, więź ze 
społeczeństwem, obywatelska 
edukacja nawiązują bezpośred­
nio do kart wyzwoleńczych i 
postępowych naszego oręża. Jest 
to więc ich dziedziczenie, ale i 
kontynuacja, wzbogacanie o no­
we, socjalistyczne walory.

Bezcenną zdobyczą powojen­
nej drogi jest pokój, jest utrwa­
lony — niepodległy i bezpiecz­
ny byt naszego narodu. Swym 
rodowodem sięga ona w prze­
szłość, w lata wojny, a przede 
wszystkim do narodzin polsko- 
-radzieckiej przyjaźni i brater­
stwa broni. Nasze pokolenie ma 
tę wielką satysfakcję, iż uczest­
nicząc w wyzwoleńczym dziele, 
kładło jednocześnie fundamen­
ty pod obecny kształt Pol­
ski, jej bezpieczną granicę, 
jej pokojową przyszłość.

Nawiązując do ;praw między, 
narodowycn mówca zwrócił u- 
wagę, iż zbrojenia głównych 
państw NATO, ostatnio swoiście 
synchronizowane z ekspansjom- 
styczną polityką Chin, są nie­
ustającym czynnikiem zagroże­
nia, nadwerężając pokojową 
stabilizację, stanowią militarny 
wyraz zachodnioniemieckich, re­
wizjonistycznych rachub i rosz­
czeń.

Ludzkie prawo do życia w po­
koju nie obroni się samo, po­
wiedział w zakończeniu W. Ja­
ruzelski. Wymaga ono realnej 
gwarancji. Gwarancje taki*  
stwarza przez te wszystkie la­
ta siła i solidarność państw so­
cjalistycznych, ich zjednoczenie 
w obronnej koalicji, w Układzie 
Warszawskim. Mamy w nim 
znaczące miejsce. Historia bo­
wiem wykazała, a teraźniejszość 
zaświadcza, że tylko socjalistycz­
na, efektywnie sprzymierzona 
Polska może być naprawdę sil- < 
na i bezpieczna. Jest to rów­
nież celem wszystkich żołnier­
skich wysiłków.

W dyskusji delegaci kongre­
su wypowiadali e się na temat, 
dorobku związku oraz kierun­
ków i form działalności ZBoWiD 
powiązanej ściśle - z, potrzebami, 
społeczno-gospodarczego rozwo­
ju socjalistycznej ojczyzny.

Ważnym akcentem komba­
tanckiej debaty była historycz­
na refleksja nad dorobkiem 35- 
lecia Polski Ludowej, wskazy­
wanie na najlepsze tradycje na­
rodowe, które powinny być nie 
tylko pielęgnowane, zwłaszcza 
przez młode pokolenie, ale prze­
de wszystkim wykorzystywana 
w codziennej realizacji złożo­
nych zadań wychowawczych. 
Wskazywano na fundamentalne 
znaczenie walki o trwały pokój 
i odprężenie międzynarodowe, 
warunkujące spokojną, twórczą 
pracę narodu; podkreślano ko­
nieczność upowszechniania przy­
jętej przez Zgromadzenia Ogól-

> 
o 
w

ne Narodów Zjednoczonych, 
inicjatywy PRL, Deklaracji 
Wychowaniu Społeczeństw 
Duchu Pokoju.

Wiele uwagi poświęcono

z zakresem swego 
powiedział m.in. M. 
Urząd d/s Kombatan-

w 
kongresowej dyskusji zagadnie­
niom pogłębiania integracji śro­
dowisk kombatanckich, ideowo, 
-politycznej zwartości szeregów, 
udziału członków ZBoWiD w 
upowszechnianiu postaw oby­
watelskiej współodpowiedzialno­
ści za dalszy rozwój kraju, rea­
lizacji inicjatyw służących u- 
powszechnianiu postępowych 1 
rewolucyjnych tradycji naszego 
narodu.

Ważnym nurtem dyskusji by­
ły sprawy rozwijania współpra­
cy z organizacjami kombatanc­
kimi za granicą, a zwłaszcza w 
ramach FIR, na rzecz utrwala­
nia pokoju, polityki odprężenia, 
przeciwdziałania wszelkim ten­
dencjom neofaszystowskim oraz 
przejawom gwałcenia swobód 
demokratycznych.

W pierwszym dniu obrad kon­
gresu głos w dyskusji zabrali 
kolejno: Witold Dryll, Paweł 
Dąbek, Jerzy Ziętek, Jan Ma­
zurkiewicz, Mieczysław Kieta, 
Krzysztof Trębaczkiewicz, któ­
ry w imieniu całej polskiej 
młodzieży — przekazał gorące 
pozdrowienia uczestnikom ob­
rad.

Pozdrowienia dla kongresu 
przekazali przedstawiciele: Rady 
Polonii w Wielkiej Brytanii — 
Zbigniew Sołtysik; Światowej 
Federacji Kombatantów (FMAC) 
Serge Wourgaft i przewodniczą, 
cy delegacji jugosłowiańskiej 
gen. pik Władimir Stegic.

We wtorek >8 bm. kongrea 
ZBoWiD zakończy obrady.

Z okazji VI Kongresu 
ZBoWiD. wybite zostały pa­
miątkowe medale „Synów Puł­
ku” — najmłodszych żołnierzy 
II wojny światowej. Medale te 
wręczono Edwardowi Gierkowi, 
Henrykowi Jabłońskiemu i 
Piotrowi Jaroszewiczowi.

Tego samego dnia uczestnicy 
kongresu oddali hołd pamięci 
bohaterów walk o wyzwolenie 
narodowe i społeczne.

Kwiaty złożono na Płycie Gro­
bu Nieznanego Żołnierza, na 
Cmentarzu Mauzoleum Żołnie­
rzy Armii Radzieckiej, przed 
Brama Straceń na stoku Cyta­
deli Warszawskiej, przed pom­
nikami: Bohaterów Warszawy, 
bohaterów Getta oraz 1 Armii 
WP.

Żołnierze WP zaciągnęli warty 
honorowe. (PAP)
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Wspólnym wysiłkiem wszystkich Polaków
budujemy pomyślność naszej Ojczyzny

Przemówienie Edwarda Gierka
SZANOWNI TOWARZYSZE! 
DRODZY PRZYJACIELE!

Z serdecznym wzruszeniem 
przychodzi mi mówić do Was 
— przedstawicieli wielusetty- 
sięcznej rzeszy dawmych żoł­
nierzy, bojowników o wolność 
i niepodległość Polski, o jej 
bezpieczne granice, o nowy 
sprawiedliwy ład społeczny w 
ojczyźnie. Są wśród Was dzia­
łacze. polskiego i międzynaro­
dowego ruchu robotniczego, 
powstańcy wielkopolscy i śląs­
cy, są dąbrowszczacy, są żoł­
nierze tragicznego września, są 
uczestnicy różnych nurtów 
podziemnej walki z okupantem

Polsko-radziecki sojusz 
fundamentem pokoju w Europie

SZANOWNI ZEBRANI!
Obradujemy w przededniu 

rocznicy zwycięstwa nad Niem­
cami hitlerowskimi. Byliście 
współtwórcami tego zwycięst­
wa, stanowiło ono owoc Wa­
szej walki i przelanej krwi. To 
z Waszej inicjatywy Dzień 
Zwycięstwa ustanowiliśmy 
świętem narodowym.

Myślę, drodzy towarzysze i 
przyjaciele, że jesteśmy szcze­
gólnym pokoleniem. W losach 
naszego pokolenia jak w zwier­
ciadle odbiły się złożone i tra­
giczne, a jednocześnie wielkie 
i przełomowe wydarzenia, któ­
re czynią z ostatnicłi 60 lat o- 
kres wyjątkowy w całych po­
nad tysiącletnich dziejach na­
szej ojczyzny. Nie byliśmy tyl­
ko przedmiotem dziejów, bier­
nym świadkiem biegu historii. 
Braliśmy w niej udział, zaw­
sze po stronie wolności i spra­
wiedliwości, przeciw przemocy 
i zbrodni — w imię dobra na­
szego narodu, naszej ojczyzny 
i całej ludzkości.

Kiedy nasze pokolenie wkra­
czało w życie, Polska po 123 la­
tach niewoli odzyskała niepo­
dległość. Było to historyczne 
uwieńczenie nieugiętej walki 
wyzwoleńczej pokoleń Pola­
ków, osiągnięte dzięki nowym 
warunkom, stworzonym prze­
de wszystkim przez zwycięst­
wo Rewolucji Październikowej.

Byliśmy uczestnikami trwa­
jącej ponad 5 lat bohaterskiej 
i nieugiętej walki z niemiec­
kim faszyzmem zakończonej 
udziałem polskiego żołnierza — 
u boku zwycięskiej Armii Ra­
dzieckiej — w szturmie Berli­
na. Wskrzesiliśmy ponownie 
byt państwowy naszej ojczyz­
ny, dźwignęliśmy ją z ruin i 
zgliszcz, wprowadziliśmy w 
główny nurt postępu dziejowe­
go, zapewniliśmy jej wszech­
stronny rozwój. Jak na życie 
jednego pokolenia, to niezwyk­
le dużo.

Kiedy sięgamy myślą wstecz 
do twardych lat walki z hitle­
ryzmem, wracają wspomnienia 
o towarzyszach broni, ludziach 
nam najbliższych, którzy odda­
li życie za zwycięstwo, za na­
sze dzisiejsze życie w pokoju, 
za radosne dzieciństwo i szczę­
śliwą młodość naszych dzieci i 
wnuków. Pamięć o poległych 
jest i pozostanie w ojczyźnie, 
święta po wsze czasy.

DRODZY PRZYJACIELE!
Wracając dziś myślą do tego 

historycznego dnia, kiedy nad 
ruinami Reichstagu wzniosła 
się flaga radziecka, a nad prus­
ką Siegessaeule — polska, ma­
my prawo do dumy z naszego 
udziału w zwycięstwie. Mamy 
prawo do dumy z tego wszyst­
kiego, co zrobiliśmy, aby wy­
korzystać szanse, jakie zwy­
cięstwo to otworzyło przed 
Polską.

w kraju i za granicą, powstań­
cy warszawscy, więźniowie hi­
tlerowskich obozów koncentra­
cyjnych, żołnierze polskich sił 
zbrojnych na Zachodzie, są 
żołnierze Ludowego Wojska, w Europie i świecie. 
Polskiego, którzy wespół z ra­
dzieckimi braćmi wyzwolili 
ziemię ojczystą.

Serdecznie witam i pozdra­
wiam Was wszystkich, otoczo­
nych powszechnym szacunkiem 
i głęboką wdzięcznością całego 
narodu, zjednoczonych miłoś­
cią do Polski i pracą dla niej, 
oddanych sprawie dalszego jej 
rozwoju i wychowania młodych 
pokoleń.

Z takim poczuciem obcho­
dzić będziemy niedługo 35-le- 
cie ludowej ojczyzny, sumując 
wielkie dokonania narodu i o- 
kreślając zadania, w obliczu 
których stoimy.

We wrześniu przypada 40 ro­
cznica hitlerowskiego najazdu 
na Polskę, rocznica rozpętania 
przez III Rzeszę wojny świato­
wej, o której pamięć jest ciąg­
le żywą przestrogą dla Europy 
i całej ludzkości.

Te trzy wydarzenia: tragicz­
ny początek II wojny świato­
wej, Jej zwycięski finał i od­
rodzenie niepodległej Polski w 
nowym sojalistycznym kształ­
cie ustrojowym i terytorial­
nym stanowią zwrotne punkty 
naszej historii. Z tych wyda­
rzeń wywodzą się najgłębsze 
doświadczenia i najważniejsze 
wnioski, które stały się funda­
mentem współczesnej polskiej 
racji stanu i nienaruszalnym 
kanonem polskiej myśli polity­
cznej.

W życiu państw i narodów 
nie ma sprawy ważniejszej niż 
bezpieczeństwo. Ono jest ka­
mieniem węgielnym ich istnie­
nia. Całe nasze doświadczenie 
uczy, że najmocniejsze podsta­
wy bezpieczeństwa narodowego 
to siła wewnętrzna, której głó­
wnymi wyznacznikami są po­
stępowy ustrój społeczny, wy­
soki poziom rozwoju gospo­
darczego i cywilizacyjnego, to 
zgodny z interesami kraju sy­
stem sojuszów*,  dający państ­
wu trwałe oparcie międzynaro­
dowe.

Obydwie te podstawy bez­
pieczeństwa narodowego budo­
waliśmy w całym minionym 
35-leciu wytrwale i konsek­
wentnie.

Już w latach wojny dokona­
liśmy historycznego zwrotu ku 
sojuszowi ze Związkiem Ra­
dzieckim, wielkim mocarstwem 
socjalistycznym, które wniosło 
decydujący wkład w zwycięst­
wo nad hitlerowskimi Niem­
cami i określiło polityczne wa­
runki tego zwycięstwa, a dzi­
siaj jest czołową potęgą świa­
tową w służbie pokoju i postę­
pu. Tylko dzięki stanowisku 
Związku Radzieckiego, tylko 
dzięki polityce, której wyra­
zem był układ o sojuszu i po­
mocy wzajemnej z kwietnia 
1945 r., najżywotniejsze inte­
resy Polski mogły być wzięte 
pod uwagę przy ostatecznych 
w swym charakterze uregulo­
waniach pokojowych konferen­
cji w Poczdamie. Należy do 
nich odzyskanie przez państwo 
polskie granicy nad Odrą i Ny­
są Łużycką oraz decyzja wiel­
kich mocarstw w sprawie prze­
siedlenia ludności niemieckiej.

Zrodzone z wojny przeciw 
faszyzmowi niemieckiemu pol­
sko-radzieckie braterstwo bro­
ni i sojusz polityczny, zostały 
w czasach pokoju rozszerzone 
o wszechstronną i bliską współ­
pracę we wszystkich dziedzi­
nach. Stanowiąc jeden z naj­

ważniejszych fundamentów 
pokojowego ładu w Europie, 
sojusz ten i współpraca mają 
decydujące znaczenie dla dal­
szego umacniania pozycji Polski

Z całego serca udzieliliśmy 
poparcia powstaniu państwa 
niemieckich robotników i chło­
pów — Niemieckiej Republice 
Demokratycznej — naszego 
przyjaciela i sojusznika. Roz­
winęliśmy ścisłą współpracę z 
naszym południowym sąsia­
dem — Czechosłowacją, ze 
wszystkimi krajami socjalisty­
cznymi. W umacnianiu jednoś­
ci wspólnoty państw socjalisty­
cznych widzimy niezbędną 
przesłankę międzynarodowego 
odprężenia i pokojowej współ­
pracy.

Realizując konsekwentnie 
politykę pokojowego współist­
nienia, torując drogę do Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, zawar­
liśmy w grudniu 1970 roku u- 
kład o normalizacji stosun­
ków z Republiką Federalną 
Niemiec. Jego podstawą jest 
potwierdzony w artykule pier­
wszym ostateczny charakter, 
ustalonej na konferencji pocz­
damskiej zachodniej granicy 
Polski. Tylko na tym gruncie 
była możliwa postępująca zmia­
na charakteru stosunków mię­
dzy naszymi państwami i spo­
łeczeństwami.

Nie możemy jednak nie do­
strzegać ciągle jeszcze istnie­
jących w Republice Federal­
nej Niemiec kół, które kwe­
stionują polityczne i terytorial­
ne konsekwencje II wojny, ,-mysł i rolnictwo, 
światowej, a występując prze­
ciwko odprężeniu w Europie 
chciałyby powrócić do prób u- 
prawiania wobec państw socja­
listycznych polityki z pozycji 
siły. Jesteśmy czujni wobec 
tych tendencji, doskonaląc na­
szą zdolność obronną. Wycho­
dzimy jednocześnie na spotka­
nie wszystkim konstruktyw­
nym poczynaniom mającym na 
celu budowanie pokojowej 
przyszłości.

Gdy podejmowaliśmy po 
wojnie trud dźwigania ojczyz­
ny z ruin, nasze nadzieje kon­
kretyzowały się w jednym ha­
śle: — Nigdy więcej wojny! 
Było to i niezmiennie pozostaje

Naszym nadrzędnym celem 
bezpieczeństwo i pomyślność kraju

We wszystkich naszych dzia­
łaniach celem nadrzędnym by­
ło i pozostaje bezpieczeństwo i 
pomyślność naszego narodu. 
Rozwój gospodarczy jest tyl­
ko instrumentem służącym te­
mu celowi, instrumentem jed­
nakże najważniejszym. Tylko 
poprzez stałe pomnażanie sił 
materialnych możemy wpro­
wadzać w życie podstawową 
zasadę socjalizmu jaką jest dą­
żenie do realizowania sprawie­
dliwości społecznej, do polep­
szania poziomu życia ludzi pra­
cy. Wyższą jakość warunków 
życia można osiągnąć jedynie 
poprzez wyższą jakość pracy.

Nie uważamy, że osiągnęliś­
my już wszystko, co trzeba i 
można osiągnąć. Wręcz przeci­
wnie — podkreślamy, że musi- 
my stale iść naprzód. Odziedzi­
czyliśmy zacofanie, które nie­
łatwo było przezwyciężyć, a 
w niektórych dziedzinach wciąż 
jeszcze borykamy się z jego 
konsekwencjami. Dlatego też 
musimy nieustannie uspraw­
niać organizację pracy, pogłę­
biać sumienność i poczucie od­
powiedzialności za pełne wy­
korzystanie niewielkiego już 
potencjału gospodarczego na­
szego kraju, będącego naszą 
wspólną dumą i naszym wspól­
nym dorobkiem. 

naczelnym celem polityki za­
granicznej Polski, polityki o- 
partej o fundamentalne zasady 
leninowskich założeń pokojo­
wego współistnienia państw o 
różnych systemach społecz­
nych oraz uznanie nienaruszal­
ności istniejącego porządku po- 
lityczno-terytorialnego w Eu­
ropie. Zasady te znalazły po­
twierdzenie w Akcie Końco­
wym Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie. 
Nigdy dotąd Europa nie za­
znała tak długiego okresu poko­
ju. W historyczne dzieło budo­
wy trwałego pokoju nasz na­
ród wniósł i wnosi wielki 
wkład, służą mu skutecznie ko­
lejne żołnierskie pokolenia.

DRODZY KOLEDZY!
Tak jak patriotyzmem czasu 

wojny było bezgraniczne po­
święcenie w walce o wolność, 
tak patriotyzmem czasów’ po­
koju jest ofiarna praca i od­
danie sprawie pomyślności oj­
czyzny, umacniania i rozwoju 
państwa socjalistycznego, bę­
dącego najwyższym dobrem 
narodu.

Podjęliśmy w pierwszym 
trzydziestopięcioleciu Polski 
Ludowej dzieło o niezwykłych 
wymiarach. Za sprawą naszej 
partii i sił skupionych wokół 
niej we Froncie Jedności Na­
rodu, ciężką pracą, kosztem 
wielkiego trudu l wyrzeczeń 
całego społeczeństwa nie tylko 
usunęliśmy straszliwe znisz­
czenia wojenne ale zbudowaliś­
my nowoczesne socjalistyczne 
państwo, rozwinęliśmy przę- 
' ................... oświatę i
kulturę. Zapewniliśmy Polsce 
wysokie miejsce wśród uprze­
mysłowionych krajów świata. 
Dokonaliśmy głębokich przeo­
brażeń we wszystkich dziedzi­
nach życia narodu. Szczegól­
nie dużo dla rozwoju Polski, 
dla unowocześniania gospodar­
ki i poprawy warunków’ ży­
cia narodu przyniosła realiza­
cja uchwał VI i VII Zjazdu na­
szej partii. Podjęliśmy i roz­
wiązaliśmy w latach siedem­
dziesiątych wiele doniosłych 
problemów. Kierowaliśmy się 
głęboką troską o sytuację ro­
dzin, kobiet, dzieci i młodzieży, 
ludzi starszych, kombatantów i 
weteranów pracy.

W początkach przyszłego ro­
ku pragniemy odbyć zjazd na­
szej partii. Określi on strategię 
społeczno-gospodarczego roz­
woju Polski na łata osiemdzie­
siąte. W moim najgłębszym 
przekonaniu będzie to konty­
nuacja tego wielkiego dzieła, 
jakie realizujemy obecnie. In­
nej alternatywy dla Polski nie 
ma.

Właśnie my, byli żołnierze, 
wiemy najlepiej, że do zwy­
cięstw idzie się poprzez poko­
nywanie przeciwności, że siła 
społeczeństwa tkwi w jego po­
stawie, w umiejętności stawia­
nia czoła trudnościom, w u- 
porczywym ich przezwycięża­
niu.

Jest piękne słowo, które od- 
daje postawę, jaka cechowała 
w latach walki nasze pokole­
nie — to słowo służba. Nie 
straciło ono swego waloru i 
znaczenia. Dziś każdy posteru­
nek pracy — to służba oj­
czyźnie i narodowi. Nie ma in­
nej drogi służenia Polsce niż 
sumienne wykonywanie przez 
każdego obywatela, na każdym 
stanowisku powierzonych obo­
wiązków, nie ma innej drogi, 
jak wspólny ofiarny wysiłek 
wszystkich Polaków.

Wy, drodzy towarzysze bro­
ni, którzy służbie ojczyźnie 

poświęciliście całe swe życie, 
szczególnie dobrze rozumiecie 
jej najgłębszy patriotyczny 
sens. Tak jak we wszystkich 
najważniejszych sprawach pań-

Jedność moralno-polityczna 
wielkim ogólnonarodowym 

dorobkiem Polaków

dla oj-

okresie 
Robot-

SZANOWNI DELEGACJI
Siła narodu i skuteczność je­

go polityki są tym większe, im 
bardziej jest on zwarty wew­
nętrznie, im powszechniejsza 
jest w nim akceptacja wspól­
nych celów. Prawdę tę dobitnie 
potwierdziły nasze dzieje. Na­
ród nasz niejednokrotnie w 
przeszłości płacił wysoką cenę 
za wewnętrzne podziały i waś­
nie, za partykularyzm klas po­
siadających, za upośledzenie 
klas i warstw pracujących. I 
pod tym względem Polska Lu­
dowa zdecydowanie odmieniła 
los narodowy, otworzyła nową 
kartę.

W podstawowych sprawach 
bytu narodowego osiągnęliśmy 
jedność nieznaną dotąd w na­
szej historii, obejmującą wszy­
stkich Polaków niezależnie od 
położenia społecznego, wy­
kształcenia czy stosunku do re- 
ligii. Jedność ta ogarnia dziś 
wszystkie generacje, wszyst­
kie klasy i warstwy społeczne, 
zaangażowane w pracy 
czyzny,

W najtrudniejszym 
okupacji Polska Partia 
nicza określiła jasny program 
wyzwolenia narodowego i spo­
łecznego, wytyczyła drogę ku 
odrodzeniu narodu, ku niepod­
ległości i rozkwitowi państwa. 
Komuniści polscy rozwinęli 
walkę partyzancką w okupo­
wanym kraju, zorganizowali w 
ZSRR i wprowadzili do działań 
na decydującym froncie wscho­
dnim regularną armię polską. 
Wkład młodego ludowego pań­
stwa do ostatecznego zwycięst­
wa nad hitleryzmem wyrażał 
się udziałem 400-tysięcznego 
Ludowego Wojska Polskiego. 
W rezultacie w końcowym eta­
pie wojny żołnierze polscy wal­
czący na wszystkich frontach 
stanowili czwartą pod wzglę­
dem liczebności siłę zbrojną 
koalicji antyhitlerowskiej.

Czynem żołnierza kieruje 
myśl polityczna. Idee politycz­
ne lewicy sprawiły, że wysiłek 
zbrojny Polaków w toku całej 
II wojny światowej, na jakim 
froncie i pod jakimi znakami 
by nie walczyli z niemieckim 
faszyzmem, owocow*ał  history­
cznym zwycięstwem 1 został 
przekuty na dobro ojczyzny, 
stał się podstawą jej bezpie­
czeństwa, rozwoju i nowej po­
zycji w świecie.

Tę oczywistą dzisiaj, z per­
spektywy 35 lat, prawdę nie­
łatwo było wszystkim dostrzec 
wówczas. Droga do jedności 
społeczeństwa polskiego na 
gruncie ustroju i polityki Pol­
ski Ludowej nie była łatwa i 
prosta. Trzeba było przezwy­
ciężyć narosłe wiekami stereo­
typy myślenia, pozbyć się -za­
starzałych uprzedzeń i senty­
mentów, mieć odwagę podjąć 
trud budowy nowego. Słusz­
ność i prawda musiały zwycię­
żyć. Musiała zwyciężyć i zwy­
ciężyła Polska Ludowa. I tylko 
ona — bo innej Polski na ma­
pie świata nie ma — mogła 
stać się fundamentem jedności 
narodu, ojczyzną wszystkich 
Polaków. Znaleźli w tej ojczy­
źnie wspólny dom żołnierze 
września, partyzanci GL i AL, 
BCh i AK, powstańcy Warsza­
wy i bojownicy getta, żołnie­
rze spod Lenino i Studzianek, 
spod Narwiku, Monte Cassino 

stwa i narodu, tak i w tej — 
liczymy na Was. Wasze od­
danie, Wasze doświadczenie, 
Wasza mądrość są stale Polsce 
potrzebne.

i Falaise, wyzwoliciele Warsza­
wy, zdobywcy Wału Pomors­
kiego i Kołobrzegu, lotnicy 
Pułku „Warszawa” i Dywizjo­
nu 303, bohaterscy marynarze, 
żołnierze znad Odry, Nysy i 
Łaby, uczestnicy walk o wy­
zwolenie Czechosłowacji i 
zwycięskiej bitwy o Berlin.

Jedność moralno-polityczna 
naszego społeczeństwa nie jest 
pojęciem abstrakcyjnym, lecz 
wspólną myślą Polaków o 
tym, co dla teraźniejszości i 
przyszłości narodu najważniej­
sze, wspólnym działaniem dla 
dobra socjalistycznej Polski, 
To jest nasz wielki ogólnona­
rodowy dorobek, którego mu­
simy strzec ze wszystkich sił.

DRODZY TOWARZYSZE
I PRZYJACIELE!

Naród kształtuje się przez 
przekazywanie z pokolenia na 
pokolenie dorobku kulturalne­
go i materialnego, doświad­
czeń i postaw służących wspól­
nemu dobru. Nasza generacja 
przekazuje naszym synom i 
wnukom najważniejsze treści 
naszego życia: oddanie ojczyź­
nie, cnoty żołnierskie, goto­
wość do poświęceń oraz ofiar­
ność w pracy dla wspólnego 
dobra. Przekazujemy też jako 
niezbywalne dziedzictwo — re­
zultaty trudnej drogi naszego 
narodu do współczesnej patrio­
tycznej mądrości politycznej, 
która teraźniejszość i przysz­
łość ojczyzny zespala nierozłą­
cznie z socjalizmem. Zróbmy 
wszystko, aby te idee ożywiały 
myśli i działania całego nasze­
go narodu, wszystkich jego po­
koleń.

Zwróćmy się do polskich ko­
biet, matek i żon. Patriotyczna 
żarliwość wyniesiona z domu 
rodzinnego dała Polakom ten 
wielki hart ducha, dzięki któ­
remu naród nasz bohatersko 
stawił czoła hitlerowskiemu 
najeźdźcy, podniósł z ruin i 
rozwinął swoją ojczyznę. Niech 
uczucie miłości do Polski bę­
dzie zawsze najwyższą wartoś­
cią wpajaną młodemu pokole­
niu w każdej polskiej rodzinie.

Zwróćmy się do polskiej mło­
dzieży, do młodych robotni­
ków i rolników, do studentów 
i uczniów, do młodej inteligen­
cji. Bądźcie wierni najlepszym 
patriotycznym i postępowym 
tradycjom ojców, rozwijajcie i 
umacniajcie te cechy i wartoś­
ci, dzięki którym naród nasz 
odrodził i dźwignął Polskę. 
Niech Wasze pokolenie kieruje 
się niezłomnie ideałami socja­
lizmu, wnosi godny wkład w 
budowę wspólnego domu wszy­
stkich Polaków — Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

SZANOWNI DELEGACI!
W imieniu Komitetu Cent­

ralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, w imieniu 
władz naczelnych Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego i 
Stronnictwa Demokratycznego 
oraz Frontu Jedności Narodu 
życzę Wam owocnych obrad. 
Życzę Wam i za Waszym po­
średnictwem wszystkim człon­
kom naszego wielce zasłużone­
go dla Polski Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokra­
cję, satysfakcji z udziału w bu­
dowie siły ojczyzny, życzę 
zdrowia i osobistej pomyślnoś­
ci. (PAP)
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WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWYProgram wizyty w Polsce 
papieża Jana Pawia II

(P) Jak już podawała Pol­
ska Agencja Prasowa, pa­
pież Jan Paweł II odwiedzi 
w dniach od 2 do 10 czerw­
ca br. swój kraj ojczysty.

Sekretariat Episkopatu Pol­
ski ogłosił obecnie ramowy 
program tej wizyty. Papież 
przybędzie 2 czerwca do War­
szawy o godzinie 10.00 specjal­
nym samolotem włoskich linii 
lotniczych. W programie prze­
widuje się między innymi, że 
w godzinach popołudniowych

A muzyczka gra...

Instrumenty 
za miliard złotych

Informacja własna
(P) Nowy program szkolny 

kładzie nacisk na umuzykalnie­
nie dzieci i młodzieży. Stąd 
przewiduje się zwiększenie za­
potrzebowania na różnego ro­
dzaju instrumenty muzyczne. 
Wzrost ten przewiduje się rów­
nież w związku z nowym po­
działem na województwa. Wyz­
woliło to wiele interesujących 
inicjatyw, m.in. w dziedzinie 
muzycznej, województwa chcą 
mieć u siebie orkiestry różnego 
rodzaju, niektóre nawet — fil­
harmonie. I stąd znów wzrost 
zapotrzebowania i popytu na in­
strumenty.

W br. przewidywane obroty 
Centrali Handlowej Przemysłu 
Muzycznego towarów pochodzą­
cych z rodzimego przemysłu i z 
importu powinny osiągnąć prze­
szło 920 min zł — o 120 min zł 
więcej niż w ub.r. M.in. prze­
widuje się dostawy na rynek 
ok. 4 tys. pianin i fortepianów, 
w tym tysiąc importowanych ze 
Związku Radzieckiego.

Przewiduje się dostawy pro­
stych fletów blisko 800 tys. szt. 
Łącznie — wiele, faktycznie jed­
nak dostawy, które wzrosły o 
przeszło 100 min złotych nie za­
spokajają potrzeb. Możliwości 
nabywcze instrumentów są o 
połowę większe niż napływa ich 
z krajowego przemysłu i z im­
portu, przeważnie”1-^ NRD i 
Związku Radzieckiego, (ig)

papież spotka się w Belwede­
rze z przedstawicielami naj­
wyższych władz Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Z kolei Jan Paweł II odpra­
wi na Placu Zwycięstwa na­
bożeństwo i wygłosi okolicz­
nościowe przemówienie.

W niedzielę, 3 czerwca, pa­
pież uda się do Gniezna, gdzie 
na Błoniach Gnieźnieńskich 
wygłosi przemówienie. Odpra­
wi też nabożeństwa na Wzgó­
rzu Lecha.

W dniach 4—6 czerwca papież 
przebywać będzie w Częstocho­
wie, gdzie weźmie m.in. udział 
w konferencji plenarnej Epi­
skopatu Polski oraz odprawi 
nabożeństwa na Jasnej Górze.

7 czerwca papież odwiedzi 
Kalwarię Zebrzydowską i Wa­
dowice, a następnie uda się do 
Oświęcimia na teren byłego 
hitlerowskiego obozu koncen­
tracyjnego, gdzie złoży hołd w 
celi śmierci Ojca Kolbego.

O godz. 16.00 papież cdprawi 
na terenie b. obozu koncentra­
cyjnego w Brzezince mszę za 
pomordowanych oraz wygłosi 
okolicznościowe przemówienie.

8 czerwca papież przybędzie 
do Nowego Targu i następnie 
po powrocie do Krakowa weź­
mie udział w katedrze na Wa­
welu w uroczystym zakończe­
niu synodu Archidiecezji Kra­
kowskiej.

9 czerwca odwiedzi kościół 
w Mogile oraz przyjmie gości 
zagranicznych przybyłych na 
uroczystości do Krakowa.

W ostatnim dniu pobytu — 
10 czerwca — Jan Paweł II od­
prawi mszę na Błoniach Kra­
kowskich, a o godz. 17.00 żeg­
nany przez p -zedstawicielt naj­
wyższych wlać’. Polskiej Rzeczy­
pospolitej I,udowej oraz przez 
Episkopat Polski z prymasem 
kardynałem Stefanem Wyszyń­
skim odleci z lotniska w Kra­
kowie do Rzymu specjalnym 
samolotem Polskich Linii Lot­
niczych. (PAP)

Ml

Poszukiwanie
trojga dzieci

(P), Od kilku dni w woje­
wództwie wałbrzyskim trwają 
intensywne poszukiwania troj­
ga zaginionych dzieci. 27 kwiet­
nia br. w Batorowie (gmins 
Szczytna) zaginęła pięcioletnia 
dziewczynka Danuta PiznaJ 
(córka Andrzeja i Jadwigi Piz- 
nal) zamieszkała w Batorowie.

Natomiast 30 kwietnia br., w 
Stroniu Śląskim (woj. wałbrzy­
skie) zaginęli bez wieści dwaj 
bracia: 9-ietni Andrzej i 7-let- 
ni Mariusz Palasik (synowie 
Ryszarda i Czesławy Palasik) 
zamieszkali w Stroniu Śląskim.

(PAP)

Majowe dni kultury
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
swoje kolejne Święto Książki, 
Prasy Micxizieżowej 1 Sporto­
wej organizuje w Chełmie, 
pierwszej stolicy wyzwolonej 
Polski. MAW urządzi ponadto 
ok. 100 imprez-pokazów, kon­
certów, festynów i kiermaszy 
ok. 30 spotkań z autorami ksią­
żek i publicystami, weźmie 
także udział w sesji poświęco­
nej czytelnictwu w Elblągu. 
RSW jest również organizato­
rem konkursów — w tym roku 
m.in. uwagę zwraca konkurs 
miejskich placówek kultury 
pn. „Książka dla Ciebie” oraz 
konkurs dla dzieci pn. „Moje 
koleżanki i koledzy z pięciu 
kontynentów”.

Znaczący udział ma RSW w 
obchodach Dni Kultury, Oświa­
ty, Książki i Prasy w Warsza­
wie. Wyraża się on liczbą 123 
imprez, w tym 31 spotkań z 
pisarzami, 12 spotkań z dzien­
nikarzami, 31 wieczorów arty­
stycznych, 33 wystaw oraz 16 
odczytów i prelekcji. Mon. w 
KMPiK przy ul. Bagatela, w 
cyklu „Rozmowy o teatrze” 
zaplanowano 14 bm. spotkanie 
z dyrektorem Teatru Powszech­
nego, Zygmuntem Hubnerem, 
w KMPiK przy ul. Brechta, w 
dniu 9 bm. koncert słowno- 
-muzyczny w wykonaniu arty­
stów scen 
okazji Dnia 
bm. w tym 
spotkanie ze 
torską Aliną 
kiewiczami.

W KMPiK na Bródnie odbę­
dzie się m.in. 21 bm. wieczór 
literacko-muzyczny, podczas 
którego artyści scen warszaw­
skich zaprezentują fragmenty 
„Kwiatów polskich" Juliana 
Tuwima; tu również zorganizo­
wano wystawę pn. „Wojska 
ONZ na Bliskim Wschodzie” 
(malarstwo Andrzeja Bundy). 
W KMPiK Chomiczówka czyn­
na będzie do 20 bm. wystawa 
malarska Jerzego Baurskiego, 
zaś 23 bm. nastąpi otwarcie wy­
stawy prac plastycznych dzieci

warszawskich (z
Zwycięstwa), a 14 
samym klubie — 
znaną spółką au- 

i Czesławem Cent-

WSZECHNICAPOLSKIEJ AKADEMII NAUK
Symetria

(P) Z symetrią intuicyjnie 
spotykamy się na co dzień, do­
strzegamy ją w organizmach ży­
wych, w kryształach, w archi­
tekturze. W starożytnej Grecji 
symetrię i harmonię uznawano 
za atrybuty boskie, fascynowała 
ona artystów. W rzeczywistości 
jednak ani w sztuce, ani w 
przyrodzie nie istnieje tzw. sy­
metria doskonała, lecz jedynit 
przybliżona.

Problemy symetrii odgrywają 
'obecnie dużą rolę w poznawa­
niu materii. Symetria łączy się 
ściśle z prawami zachowania, 
takimi jak prawo zachowania 
pędu, energii, ładunku itp. Apa­
ratem matematycznym pozwala­
jącym fizykom badać symetrię

mikro- i makroświata jest teo­
ria grup.

Na pierwszym wykładzie i 
cyklu „Symetria w kwantowej 
teorii pola”, który odbył się 7 
bm. w Pałacu Staszica, prot 
Jan Łopuszański omówił pow­
szechnie stosowane przez fizy­
ków i matematyków definicje 
pojęcia doskonałej i przybliżo­
nej symetrii układu fizycznego 
oraz przedstawił symetrie ma­
cierzy rozpraszania. Na 
nych dwóch wykładach 
cyklu, które odbędą się 
bm., prof. Łopuszański . 
stawi zagadnienia spontaniczne­
go łamania symetrii, odkryty 
w latach 70-tych nowy typ sy­
metrii, zwany supersymetrią, 
a także inne rodzaje symetrii.

(Zim)

nasten- 
z tego 

21 i 28 
przed-

z Żoliborza. Oddzielnie zasyg­
nalizujmy (15 bm.) kiermasz 
wydawnictw KAW, płyt Ton- 
pressu i reprodukcji w Hucie 
Warszawa oraz (27 bm.) podob­
ny kiermasz na Festynie Mło­
dego Hutnika.

Spośród wielu innych imprez 
wymieńmy jeszcze m.in. przewi­
dziane w drugiej połowie maja 
w KMPiK przy Nowym Świę­
cie spotkanie z Erykiem Lipiń­
skim oraz (w dniach 17—27 bm.) 
wystawę .Najpiękniejsze książ­
ki roku” organizowaną wespół 
z PTWK. W KMPiK Praga 
(11 bm.) w cyklu „Przegląd fil­
mów dla dzieci i młodzieży” — 
zaplanowano projekcję filmu 
oświatowego „Jak powstaje 
książka” i tamże (22 bm.) Wie­
czór z Muzą, który wypełnią 
.Listy z rabarbaru” — wg Ed­
warda Redlińskiego w wykona­
niu Jana Młodawskiego, laure­
ata XIII Ogólnopolskiego Festi­
walu Teatru Jednego Aktora. 
W KMPiK Żoliborz — (18 bm.) 
odbędzie się wieczór autorski 
wybitnego pisarza Andrzeja 
Kuśniewicza.

Oddzielnie warto podkreślić, 
iż KMPIK „Przyjaźń” zorgani­
zuje podczas tegorocznych Dni 
wiele imprez poświęconych 
kulturze narodów ZSRR, (be)

Dni kultury 
w Ludowym 
Wojsku Polskim

(P) Rozpoczęły się dni kultu­
ry w Ludowym Wojsku Pol­
skim, które — obchodząc Dzień 
Zwycięstwa — prezentuje rów­
nocześnie swój niemały doro­
bek kulturalny. Centralne im­
prezy z tej okazji odbyły się 
w woj. toruńskim.

Zbliżenie problematyki woj­
skowej do społeczeństwa, upo­
wszechnienie tematyki patrio­
tyczno-obronnej, zapoznanie z 
osiągnięciami artystycznymi ze­
społów wojskowych — to cel 
koncertów, spotkań, wystaw 
plastycznych, projekcji filmo­
wych zorganizowanych we 
wszystkich miastach woj. to­
ruńskiego oraz niektórych o- 
środkach województw: bydgo­
skiego i włocławskiego.

Na scenach klubów garnizo­
nowych, domów kultury i kin 
występują: zespół estradowy 
Marynarki Wojennej „Flotyl­
la”, wojskowe zespoły arty­
styczne „Kontrasty", „Garni­
zon”, „Niebieskie Berety", ze­
spól estradowy „Czarne Bere­
ty” oraz Centralny Zespół Ar­
tystyczny WP i Reprezentacyj­
na Orkiestra Wojsk Lotniczych. 
W klubach fabrycznych i gmin­
nych klubach „Ruchu” odby­
wają się spotkania z pisarzami, 
dziennikarzami zajmującymi 
się problematyką patriotyczną 
f obronną. W niektórych miej­
scowościach czynne są wysta­
wy okolicznościowe.

Wiele imprez ukazujących do- 
r<:bek"Ttr,sźĆaó wojska w dzie­
dzinie kultury odbyło się rów­
nież w innych miejscowościach 
kraju. Odbyły się kiermasze 
książki. Zapoczątkowany został 
również cykl spotkań pisarzy 
wojskowych bądź zajmujących

się tą problematyką z czytelni­
kami w mundurach. Zorganizo­
wano także inne imprezy zgod­
nie z lokalnymi programami 
„Dni kultury, oświaty, książki 
i prasy”. (PAP)

Prognoza pogody
(P) IMiGW przewidują -w 

Warszawie zachmurzenie małe i 
umiarkowane w ciągu dnia 
przejściowo wzrastające do du­
żego z przelotnymi opadami. 
Temp. maks, w dzień około la 

Wiatry słabe 1 umiarkowa- 
zmienne. (PAP)

KALENDARIUM

si. 
ne

• Wtorek jest 123 
1979 r. Do końca roku 
ło 237 dni, u> tym 199 
boczych.
• Słońce wschodzi

dniem 
pozosta- 
dni ro-

o 
4.54, a zachodzi o godz. 
Wtorek jest krótszy od 
dłuższego dnia w roku o 
dżin i 31 minut.
• Imieniny obchodzi 

sław.

godz.
20.12. 
naj-

7 gc-

Stani-

★
• Środa jest 129 dniem 1979 

r. Do końca roku pozostało 236 
dni, w tym 198 dni roboczych.
• Słońce wschodzi 0 

4.52, a zachodzi o godz. 
Środa będzie dłuższa od 
krótszego dnia w roku o 
dżin i 35 minut.
• Imieniny obchodzą: 

żydar i Grzegorz.

godz.
20.14. 
naj-

7 ga­

Bo* *

„Niech żyje Polonia!" — ty­
mi słowami zakończył Włady­
sław Szczepaniak telegram z ży­
czeniami pomyślnych obrad, 
wystany ze szpitala na adres 
Nadzwyczajnego Zebrania Klu­
bu, które odbyto się pod koniec 
kwietnia bież. roku. Życzenia 
te skwitowano gorącymi bra­
wami, ani nie myśląc o tym, 
że będą one ostatnim życze­
niem zasłużonego sportowca, 
skierowanym pod adresem ma­
cierzystego klubu. Ostatnimi, 
bo w niedzielę 6 maja 69-letni 
Władysław Szczepaniak — sym­
bol stołecznego piłkarstwa — 
zmari.

Piłkarska kariera Szczepa­
niaka zaczęła się w ogródku 
Raiła przy al. Ujazdowskich, 
skąd kroków parę itylko było do 
Agrykołi, reprezentacyjnego wó­
wczas obiektu sportowego sto­
licy, a także treningowego 
„Paczka”, w której grał Wła­
dek sympatyzowała z Polonią. 
Roślejsi od Szczepaniaka kole­
dzy dostali się już do junio­
rów „Czarnych koszul”, Władek 
czekać musiał na jakąś okazję.

Zdarzyło się, że nie było 
kompletu zawodników do bar­
dzo towarzyskiego meczu i wte­
dy zaproponowano Szczepania­
kowi, by założył kostium Polo­
nii. Grał jak w transie, a że 
nie jeden raz to się zdarzyło, 
awansował bardzo szybko. Za­
debiutował w ligowej Polonii, 
mając lat 17. Zagrał na środku 
ataku. Nie zawiódł oczekiwań.

Popisywał się grą w pomocy, 
trójce środkowej ataku, trafi! 
i na prawe skrzydło. Na tej po­
zycji zadebiutował w roku 1930 
w reprezentacji Polski. Nasza 
drużyna narodowa pokonała w 
Sztokholmie Szwecję 3:0. Szcze­
paniak był przez lat kilka „eta­
towym” prawoskrzydlowym. Cu­
downie centrował, wyśmienicie 
wykonywał rzuty rożne. Tech­
nik znakomity, bardzo łatwo 
zdobywał teren, ośmieszając 
czasem obrońców.

Bardzo krótko występował 
Szczepaniak w roli środkowego 
pomocnika. W 1934 r. Józef Ka­
łuża powierzał mu coraz częś­
ciej funkcję obrońcy. Grał 
Szczepaniak na lewej i prawej 
obronie — w zależności od po­
trzeb reprezentacji, to znaczy 
od dyspozycji ew. partnera. Bo 
Władek — kapitan narodowego 
zesoołu •— miał w zespole „mu­
rowane” miejsce. Kapitanem 
reprezentacji był na Igrzyskach 
Olimpijskich w 1936 roku, pod­
czas finałów mistrzostw świa­

U. I.)

• Na zaproszenie ZG SDP 1 ZGRSW „Prasa-Kslążka-Ruch” 
przebywała w Polsce delega­

cja Zrzeszenia Dziennikarzy Wło­
skich z prezydentem tego zrzesze­
nia — savario Barbatim. Delega­
cja przeprowadziła rozmowy w 
ZG SDP 1 ZG RSW „Prasa-Ksląż- 
ka-Puch”, uczestniczyła także w 
spotkaniu z przedstawicielami 
MSZ. Goście zwiedzili Warszawę, 
Kraków 1 inne miasta. 7 bm. prze­
wodniczący ZG SDP Józef Bare-

PAP DONOSI
• Pod przewodnictwem cztoroka 

Biura Politycznego KC, I sekreta­
rza KW PZPR w Katowicach — 
Zdzisława Grudnia odbyła się w 
Katowicach narada aktywu woje­
wódzkiej organizacji partyjnej po­
święcona działalności łdeowo-wy- 
chowawczej w roku 36-leoa PRL. 
W naradzie wziął udział członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Stanisław Kania, który 
omówił niektóre aktualne zagad- 
nienia polityczne.
• Prezydium Sejmu PRL, z u- 

działem przedstawicieli kierow­
nictwa klubów 1 kół poselskich, 
spotkało się 7 hm. z wicemarszał­
kiem Sejmu — Haliną Sklbmew- 
ską, z okazji przyznania jej mię­
dzynarodowej Nagrody leninow­
skiej ,,Za utrwalanie pokoju mię­
dzy narodami”.

Skladając gratulacje, marszałek 
Sejmu — Stanisław Cwa ttyra­
zi! radość, te przypadła ona w 
udziale osobie od lat związanej z 
działalnością Sejmu. Podkreśli! on 
ogromny wkład laureatki _  jako
wybitnego 1 znanego -również za 
granicą architekta oraz działacza 
państwowego 1 społecznego — w 
budownictwo socjalistyczne w na­
szym kraju 1 w walce o utrwala­
nie pokoju mlądzy narodami na 
Świecie. Dziękując za gratulacje 
H. Slkdbnlewska zaakcentowała, że 
tę wysoką nagrodę otrzymała ja-

Na zielonym rynku

Informacja własna
(P) Na straganach 1 w 

sklepach warzywnych coraz 
więcej nowalijek. Gdyby tyl­
ko jeszcze zaświeciło słońce 
i zrobiło się cieplej, wybói 
młodych zielonych warzyw 
mógłby być większy.

Pojawiły się pierwsze pomi­
dory, ich skup jest na razie 
niewielki, ok. 10 ton dziennia 
w całym kraju, a cena jeszcze 
bardzo „amatorska”. Pod dos­
tatkiem jest natomiast zielo­
nej sałaty, jej dostawy osiąg­
nęły szczyt, skupuje się jej ok. 
700 tys. główek dziennie, a 
więc tyle, co w podobnym o- 
kresie roku ubiegłego. Mniej 
niż przed rokiem jest nato­
miast rzodkiewek, i nic nie 
wskazuje na to, że będzie jej 
dużo więcej, 
dniach jednak 
nek wzrosły i 
tys. pęczków.

Ochłodzenie 
przyczyniło się do zahamowania 
wzrostu dostaw ogórków szklar-

W 
dostawy 
wynosiły

ostatnich 
na ry- 
ok. 300

1 brak słońca

nlowych. Zwłaszcza pogorszenie 
się pogody na południu kraju, 
w woj. nowosądeckim, które 
jest jednym z głównych dos­
tawców ogórków, obniżyło skup. 
Obecnie producenci dostarczają 
do 180 ton dziennie ogórków, 
znacznie więcej niż przed ro­
kiem.

Na sklepowych ladach poja­
wił się też rabarbar, jego skup 
sięga 50 ton dziennie. Można 
też spotkać szpinak i szczaw, 
pod dostatkiem jest szczypior­
ku, natki pietruszki, wystarcza 
cebuli ze szczypiorem.

Dobre jest też zaopatrzenie 
w warzywa ze zbiorów ubie­
głorocznych. Nje brakuje wa­
rzyw korzeniowych, kapusty 
białej, czerwonej i włoskiej, 
pod dostatkiem jest kapusty 
kiszonej. W magazynach znaj­
dują się jeszcze spore ilości 
jabłek. Ceny niektórych gatun­
ków zostały ostatnio nieco ob­
niżone, wprowadza się też pól- 
hurtową sprzedaż tych owoców.

(mp)

ekl 1 Savario Barbatl podpisali 
porozumienie o współpracy obu 
stowarzyszeń na lata 1979—1S8». 
Stowarzyszenia działać będą na 
rzecz jak najszerszej realizacji u- 
mowy o współpracy kulturalnej I 
naukowej między PRL 1 Republi­
ką Wioską, wzajemnego rozszerze­
nia Informacji w środkach maso­
wego przekazu o życiu i proble­
matyce obu krajów i narodów, 
rozwiną także wymianę dziennika­
rzy oraz lniormacji zawodowych.

W SKRÓCIE
ko członek społeczeństwa polskie- 
go, które głęboko miłuje pokój 1 
że zobowiązuje ona ją do dalszych 
wysiłków dla dobra Polski 1 po­
koju ludzkości.

W spotkaniu wzięli udział: se­
kretarze KC PZPR — wicemarsza­
łek Sejmu Andrzej Werblan t 
przewodniczący Sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych Ryszard Fre­
tek, kierownicy wydziałów KC 
PZPR — Biura Spraw Sejmowych 
Zenon Wróblewski 1 spraw zagra­
nicznych Wacław Piątkowski, mi­
nister spraw zagranicznych Emil 
Wojtaszek oraz przewodniczący 
Ogólnopolskiego Komitetu Poko­
ju — Józef Cyrankiewicz.

Obecny był ambasador ZSRR — 
Borys Arialow.
• W Warszawie odbyła się ł 

bm. uroczystość wręczenia odzna­
czeń państwowych pracownikom 
54 przedsiębiorstw budowlanych, a 
także zakładów kooperujących i 
central handiu zagranicznego, któ. 
rzy uczestniczyli w budowie ga­
zociągu orertbursklego „Sojuz”. 
Krzyżami Oficerskimi Orderu Od­
rodzenia Polski odznaczeni zostaB 
Tadeusz Hofman 1 Aleksander Ja­
nowski. Krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzymali: 
Władysław Chojecki, Andrzej Ja­
strzębski, Jan Kapusta, Edward 
Kolendo, Mieczysław Kozłowski, 
Andrzej Kujawski, Janusz Męd­
rek, Stanisław Sidor, Marian Szal­
bierz, Władysław Snleżyński, Wal. 
demar Torbus, Stetar. Wltoszyń- 
skl, Tadeusz Wójcik i Leszek Za­
błocki. 122 osoby udekorowano Zło­
tymi, Srebrnymi 1 Brązowymi 
Krzyżami Zasługi.

© Za wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie bibliotekoznawstwa 1 
bibliotekarstwa przyznano dorocz­
ną nagrodę im. Heleny Radliń­
skiej.

Nagrodę I stopnia otrzymali: ea 
aeęuo — doe. dr Józef Korpala — 
b. długoletni dyrektor Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Krakowie, 
organizator bibliotek w tym mie­
ście, długoletni wykładowca Uni­
wersytetu Jagiellońskiego 1 prof. 
dr hab. Maria Dembowska b. dłu­
goletni dyrektor biblioteki Polskiej 
Akademii Nauk w Warszawie o- 
raz redaktor naczelny Przeglądu 
Bibliotecznego, nauczyciel akade­
micki na studiach kierunku bi­
bliotekoznawstwa ;

Nagroda H stopnia przypadła 
Marli Gutry z Warszawy — orga­
nizatorce bibliotekarstwa dziecię­
cego w Polsce, m.in. pierwszej 
wzorcowej biblioteki dla dzieci, 
uczennicy 1 bliskiej współpracow­
nicy Heleny Radlińskiej.
• Rozstrzygnięty został konkurs 

o nagrodę literacką im. Tadeusza 
Boya-Żeleńskiego zorganizowany 
przez ZG Zw. Zaw, Prac. Służby 
Zdrowia PRL. Konkurs ten obej­
mował wydane w latach '.977—4978 
książki, w których podjęta zosta­
ła problematyka służby zdrowia. 
Jury przyznało dwie równorzędne 
nagrody specjalne: Hannie Krąg 
za książkę „Zdążyć przed Panem 
Bogiem" oraz zespołowi redakcyj­
nemu miesięcznika ..Przegląd Le­
karski — Oświęcim" za książkę 
„Okupacja i medycyna" t. III. 
Przyznano również 4 wyróżnienia.

*

Wyścig Pokoju - niepowtarzalna impreza
(P) Czytając kroniki Wyścigu Pokoju można dojść do wnio­

sku, że zorganizowanie międzynarodowej imprezy kolarskiej 
to czynność najprostsza pod słońcem. Majowy wyścig wymyślili 
redaktorzy Juliusz Burgin i Zygmunt Dali z „Głosu Ludu” 
(pierwotna nazwa „Trybuny Ludu”) oraz ówczesny prezes Pol­
skiego Związku Kolarskiego, Feliks Gołębiowski. Urzeczywist­
nienie ich pomysłu nastąpiło w pierwszych dniach maja 1948 r., 
kiedy to kolarze wyruszyli na trasę... dwóch Wyścigów Pokoju 
jednocześnie: z Warszawy do Pragi i z Pragi do Warszawy.

Wisła - Arka w Pucharze Polski

To prawda, że historia pow­
stania majowej imprezy jest 
nieskomplikowana. Dużo bar­
dziej złożona byłaby odpowiedź 
na pytanie, jak doszło do tego, 
że skromny wyścig przerodził się 
w największe na świecie kolar­
skie zawody dla amatorów. Za­
pewne znaleźć by tę odpowiedź 
można w opowieściach uczest­
ników wyścigu: zawodników, 
trenerów, sędziów, dziennikarzy. 
Ludzie ci twierdzą, że żadnej 
z największych kolarskich im­
prez nie towarzyszy tak wspa­
niały nastrój, w jakim przebie­
ga rywalizacja podczas Wyścigu 
Pokoju.

Roman Siemiński, który star­
tował w pierwszym Wyścigu 
Pokoju i zajął na trasie z War­
szawy do Pragi drugie miejsce, 
tak oto wspomina swoi start:

„Atmosfera w zespole była 
wspaniała, wyruszaliśmy na tra­
sę z dużą radością. Działo się 
to przecież w 3 lata po zakoń­
czeniu wojny, wszyscy więc cie­
szyliśmy się po prostu z tego, 
że żyjemy. Zainteresowanie 
Wyścigiem Pokoju było wprost 
niewiarygodne. Na trasie tłumy. 
Na ulicach Łodzi, kilometr przed

W SKRÓCIE
(D W La Paz zakończył się 

kalifornijski wyścig kolarski w 
Meksyku. Zwycięzcą imprezy 
został Meksykanin Bemardo Co- 
lex, przed Kubańczykiem Car- 
losem Cardetem oraz Polakami 
Zbigniewem Szczepkowskim i 
Janem Brzeżnym. Grzegorz Ba­
naszek zajął 13 pozycję. Druży­
nowo wyścig wygrali Meksyka­
nie przed Polakami.

★
(P) Rekord świata Ameryka­

nina Renaldo Nehemiaha na dy­
stansie 110 m pł. — 13,00 — to 
najlepszy rezultat mityngu lek­
koatletycznego w Los Angeles. 
Niespodzianką zawodów była 
porażka Kubańczyka Alberta 
Juantoreny, który w biegu na 
dystansie 400 m zajął trzecie 
miejsce — 46,20, za Ameryka­
nami Willie Smithem — 45.55 i 
Hermanem Frezierem — 46,04.

(PAP) 

zakończeniem pierwązego etapu, 
z pędzącego tramwaju skoczy! 
mi na plecy rozentuzjazmowany 
kibic. Plagą pierwszego wyścigu 
były defekty. Jechaliśmy po 
drogach zniszczonych przez czoł­
gi, przebijaliśmy gumy o gwoź­
dzie, które wcześniej odpadły 
z żołnierskich butów. A regula­
min imprezy byi bardzo srogi: 
każdy musiał zmieniać oponę 
sam. Nie to co dziś — pomocą 
służą kolarzom mechanicy i tre­
nerzy".

Drugie miejsce Romana Sie­
mińskiego przez wiele lat było 
największym osiągnięciem pol­
skiego kolarza w Wyścigu Po­
koju. Dopiero w 1956 roku Sta­
nisław Królak dokonał więk­
szego wyczynu: jako pierwszy 
Polak stanął na najwyższym 
podium. Impreza kończyła się 
tamtego roku w Pradze.

Powoli rozkręcał się Królak w 
tym wyścigu. Na mecie pierw­
szego etapu zajął dopiero 18 
miejsce. Następnego dnia stracił 
do lidera ponad 5 minut. Odra­
biał to opóźnienie z godną po­
dziwu pracowitością. Na trasie 
IX etapu dokonał wyczynu nie 
lada: na przestrzeni 60 km do­
goni! uciekających rywali, wy­
przedził ich nawet i samotnie 
przyjechał na metę w Karl- 
Marx-Stadt. Został dzięki temu 
liderem. Przewagę utrzymał do 
końca wyścigu.

Długo przyszło nam czekać na 
następne zwycięstwo polskiego 
kolarza. Na początku lat 70-tych 
rozpoczął się okres wielkich 
sukcesów Ryszarda Szurkow­
skiego i innych świetnych na­
szych kolarzy: Zenona Czechow­
skiego, Zygmunta Hąnusika i 
Stanisława Szozdy. W latach 
1970—75 odnieśli Polacy naj­
większe sukcesy w historii Wy­
ścigu Pokoju. Szurkowski wygrał 
majową imprezę 4-krotnie (1970, 
71, 73, 75), a Szozda odniósł aż 6 
etapowych zwycięstw w jednym 
roku (1974).

Szozda zakończył już kolarską 
karierę, zaś Szurkowski zrezyg­
nował — niestety — z udziału 
w tegorocznej Imprezie. W śro­
dę, 9 maja, na starcie XXXII 
Wyścigu Pokoju staną następcy 

obydwóch mistrzów. Zapytać by 
można, czy Jankiewicz, Sujka, 
Lang i reszta będą w stanie od­
nosić takie sukcesy, do jakich 
Szurkowski i Szozda przyzwy­
czaili nas w ostatnich latach. 
Pewności w tej kwestii mieć nie 
można, wypada więc tylko wie­
rzyć, iż tegoroczna drużyna nie 
przyniesie nam wstydu.

ANDRZEJ FĄFARA 
Z wizytą 

w GKKFiS
Kierownictwo GKKFiS z 

przewodniczącym Marianem 
Renke spotkało się z drużyną 
polskich kolarzy na 32 Wyścig 
Pokoju Trybuny Ludu, Neues 
Deutschland i Rudeho Prava. 
W spotkaniu wziął udział z-ca 
kierownika Wydziału Organiza­
cji Społecznych, Sportu i Tu­
rystyki KC PZPR Jerzy Misie­
wicz.

Kierownictwo Polskiego
Związku Kolarskiego poinfor­
mowało o przygotowaniach na­
szej drużyny do tej najwięk­
szej amatorskiej imprezy ko­
larskiej na świecie.

Przewodniczący GKKFIS 
przekazał naszym kolarzom ży­
czenia sukcesów na trasie Wy­
ścigu Pokoju.

Kolarze już 
w Pradze 

Od stałego korespondenta 
LESZKA WYRWICZA

Praga, 7 maja
(P) Przed praskim hotelem 

„Intemational”, który jest jui 
tradycyjnie miejscem zakwatero­
wania uczestników Wyścigu Po­
koju od niedzieli panuje wielki 
ruch. 1

W poniedziałek od wczesnych 
godzin rannych zjawiały się tu 
kolejne ekipy: Francji, Rumunii, 
Danii, Portugalii, Finlandii, 
Wielkiej Brytanii, Jugosławii, 
Szwajcarii, Szwecji, Belgii, 
Włoch. Przyjechali także i Po­
lacy oraz ekipa gospodarzy. 
Dziś natomiast oczekiwane są 
pozostałe zespoły — szóstki z 
Węgier, NRD, Bułgarii i Kuby.

W sumie na starcie środowe­
go prologu o długości 6 km po­
winno się zjawić 114 kolarzy z 
19 krajów świata. Prolog, który 
poprzedzi uroczyste otwarcie 
wyścigu pod Pomnikiem Mau­
zoleum na Górze Ziżkow, powi­
nien zakończyć się już w po­
łudnie, w dwie godziny po star­
cie pierwszego kolarza. Dopiero 
następnego dnia kolarze wyru­
szą na trasę pierwszego etapu, 
prowadzącego z Pragi do Par­
dubic, liczącego 127 km.

(P) Piłkarski Puchar Polski 
nazywany jest imprezą niespo­
dzianek. Sporo w tym chyba 
racji, bowiem do finału tego­
rocznej edycji pucharu dotar­
ły drużyny, które w rozgryw­
kach ligowych raczej nie im­
ponują. Tym niemniej ekstra­
klasę prezentują, więc sen­
sacji takich jak niegdyś, kiedy 
to o najwyższe trofeum wal­
czyły zespoły z lig wojewódz­
kich (np. Czarni Żagań) nie
ma.

W finale, który odbędzie się 
w środę (9.V) na stadionie Mo­
toru w Lublinie, zmierzą się 
Wisła Kraków i Arka Gdynia.

Masowy bieg 
w Dniu Zwycięstwa
(P) Z okazji Dnia Zwycięstwa 

i XXXV rocznicy powstania 
PRL Stołeczny Ośrodek Sporto­
wy organizuje w środę (9 ma­
ja) masowy bieg na 2,5-km tra­
sie wyznaczonej na terenach 
Parku Kultury i Wypoczynku 
na Powiślu. Start nastąpi o 
godz. 15 koło Pomnika Sapera, 
Uczestnicy mogą korzystać z 
szatni, mieszczącej się w Śród­
miejskim Ośrodku Rekreacji i 
Wypoczynku przy ul. Solec 71.

Bieg jest ogólnodostępny. 
Klasyfikacja prowadzona bę­
dzie w 3 grupach wiekowych: 
16—20 lat, 21-40 i od 41 lat. 
Zgłoszenia do biegu przyjmo­
wane będą na miejscu zawo- 
dóty od godz. 13 w środę dla 
grup zorganizowanych i uczest­
ników indywidualnych. Grupy 
zorganizowane (ze szkół, zakła­
dów pracy) powinny ponadto 
zgłosić swój udział w Stołecz­
nym Ośrodku Sportowym ul. 
Rozbrat 26, pok. 28 tel. 21-30-48 
w. 78. Zwycięzcy otćzymają pu­
chary, natomiast zdobywcy 6 
pierwszych miejsc w każdej 
kategorii wiekowej nagrody i 
upominki, (z)

McEnroe mistrzem WCT
(P) Amerykanin John McEn­

roe został zwycięzcą tenisowych 
mistrzostw WCT. W decydują­
cym meczu w Dallas, McEnroe 
pokonał Szweda Bjoerna Borga 
7:5, 4:6, 6:2, 7:6. Mecz był bar­
dzo zacięty. W czwartym secie 
Borg prowadził nawet 5:3. Prze­
grał jednak tego seta 6:7. W 
tie-breaku wynik był 7:5 dla 
McEnroe. (PAP)

Wiślacy są jeszcze mistrzami 
Polski, ale sukcesu z ubiegłego 
sezonu na pewno już nie po­
wtórzą. Arka też nie ma raczej 
szans wywalczenia w lidze 
miejsca premiowanego wystę­
pami w europejskich pucha­
rach. Jedyną szansą dla obu 
drużyn jest więc wygranie 
krajowego Pucharu i reprezen­
towanie Polski w Pucharze 
Zdobywców Pucharów.

Trudno faworyzować którąś 
z drużyn. Wprawdzie Arka 
zajmuje w lidze wyższą lokatę 
(7 miejsce) niż Wisła (13), jed­
nak krakowscy piłkarze bar­
dziej są doświadczeni w tego 
rodzaju konfrontacjach.

Na Pucharze Polski nie wy­
grawerowano jeszcze nazwy 
Arka, natomiast Wisła miała 
go przez cały rok 1967, kiedy 
to wygrała z rewelacją rozgry­
wek — Rakowem Częstochowa 
2:0. Po drodze do finału środo­
wi rywale pokonali kolejno: 
Wisła — Arkonię Szczecin 2:0, 
Pogoń Szczecin 2:1, Lechię 
Gdańsk 2:1 i Zagłębie Lubin 
3:0; Arka — Piasta Nowa Ru­
da 1:0, Wartę Sieradz 2:1, Le­
cha Poznań 2:2 (7:6 w rzutach 
karnych), Szombierki Bytom 
3..0

(L. 8.)

Środa na Służewcu
(P) W środę zobaczymy na 

starcie 39 koni w 7 wyści­
gach. Po raz pierwszy poza nie­
dzielą zostanie rozegrany bieg 
objęty zakładem 3-konnym. Jest 
to handicap III kategorii dla 
4-letnich i starszych kont W 
stawce dziewięciu współzawod­
ników Dal ton i Celownik wy­
dają się mieć największe szanse 
na zwycięstwo.

Bardzo interesująco zapowia­
da się konfrontacja Juratorisa 
z Czartem w IV gonitwie, w 
handicapie, na dystansie 1600 m 
w którym pobiegną jeszcze 
m.in. Devin 1 Lazaro. Z 6-kon- 
nej stawki tego biegu, starto­
wał w bieżącym roku jedynie 
Devin i to z dużym powodze­
niem. Tym razem nie przyzna- 
jemy mu jednak większych 
szans.

Nasze typy — 
t maja godz. 15.00

Gon. I — Diasek, Amman. Gon. 
II — Don Free, Duch Driady. 
Gon. III — Wis, Eternit. Gon. 
IV — Czart, Lazaro. Gon. V 
(Łierce) — Dalton, Celownik, 
Sknmbria lub Erbil. Gon. VI — 
Tawerna, Dylemat Gon. VII — 
Wołogda, Baba Jaga. WK.

Zmarl Władysław Szczepaniak
ta 1938, pełnił też tę funkcję, 
gdy nasza reprezentacja po 8- 
letniej przerwie wkroczyła po 
II wojnie światowej na między­
narodową arenę. Zakończył Wła­
dysław Szczepaniak reprezenta­
cyjną karierę tam, gdzie ją za­
czynał — w Sztokholmie w me­
czu ze Szwecją (4:5). 17 lat po 
debiucie, co jest absolutnym re­
kordem, cenionym przez facho­
wców równie wysoko, jak dziś 
100 i więcej meczów w repre­
zentacji.

W I drużynie grał Władysław 
Szczepaniak jeszcze w 1948 ro­
ku. Później poświęcił się tre- 
nerce, myśląc i o tym, że zastą­
pi go w klubie syn — Wojtek. 
Częściowo tylko zastąpił, był na­
wet — jak ojciec — kapitanem 
zespołu „Czarnych koszul”. Ale 
grała Polonia wtedy (1958—1961) 
w II lidze. To rodzinne niepo­
wodzenie nie zniechęciło Szcze­
paniaka do trenerki. Po pracy 
zawodowej szedł na Konwlktor- 
ską, by tam odrobić swe in­
struktorskie godziny, pokazując 
dzieciakom, jak się powinno 
kopać piłkę. Nie robił tego dla 
pieniędzy, ale z miłości do pił­
ki nożnej i ukochanego klubu, 
któremu był wiemy ponad .pól 
wieku.

W 1977 roku odbyła się na 
boisku Warszawianki skromna 
uroczystość, święcono 50-lecie 
debiutu Władysława Szczepa­
niaka w I drużynie Polonii. Ju­
bilat •— honorowy członek Po­
lonii (tytułem tym chlubi się 
niewiele osób) rozpoczął mecz 
Ii-ligowy Polonia — Radomiak. 
Było to chyba ostatnie osobiste 
zetknięcie się Wł. Szczepaniaka 
z piłką. W roku 1978 przyplą­
tała się choroba, później była 
operacja nogi, komplikacje i 
gdy zdawało się, że Władek 
przyzwyczaił się już do cho­
dzenia o kulach — nadeszła 
smutna wieść o śmierci najbar­
dziej warszawskiego z war­
szawskich piłkarzy (broni! barw 
stolicy w 50 meczach, w Polo­
nii' rozegrał 650 spotkań), wy­
chowawcy kilku piłkarskich oo- 
koleń. przykładnego męża, ojca, 
dziadka, wiernego przyjaciela, 
sportowca w każdym calu.

Osierocił nie tylko rodzinę, 
bolesna strata dotknęła polskie 
niłkarstwo, warszawski sport, 
stołeczna Polonię. Zegnamy Go 
na zawsze słówkami, -które nie 
wyrażą żalu tych wszystkich, 
którzy raz chociaż zetknęli się 
ze sportowcem bez skazy:

Cześć Jego Pamięci!
STEFAN SIENIARSK1



(R) NR 105, 8 MAJA 1979 R.

Hołd pamięci bohaterów walk wyzwoleńczych
Obchody Dnia Zwycięstwa

Przebudowa międzynarodowej struktury gospodarczej

Obrady V sesji UNCTAD w Manili Wizyta prezydenta Kekkonena w RFN
(P) W wielu krajach rozpoczęły się już uroczystości z okazji 

34 rocznicy zwycięstwa nad hitlerowskim faszyzmem. Odby­
wają się różnego rodzaju imprezy okolicznościowe, składany 
jest hołd pamięci bohaterów walki wyzwoleńczej, a przede 
wszystkim — pamięci poległych żołnierzy Armii Radzieckiej, 
która 34 lata temu przyniosła wolność wielu narodom Europy.

MOSKWA (PAP). W oko­
licznościowym wywiadzie pra­
sowym marszałek Związku 
Radzieckiego, Paweł Baticki 
przypomniał, że radzieckie siły 
zbrojne zawsze spełniały rolę 
czynnika utrzymania i umoc­
nienia pokoju, zapobiegania 
wojnom rozpętywanym przez 
międzynarodowy imperializm.

Obecnie tę szlachetną misję 
historyczną spełniają one wspól­
nie z bratnimi armiami'krajów 
członkowskich Układu Warszaw­
skiego, który jest głównym czyn­
nikiem utrzymania pokoju, za­
pewnienia nienaruszalności gra­
nic i umocnienia bezpieczeństwa 
krajów socjalistycznych.

Marszalek Baticki przypom­
niał, że to właśnie naród ra­
dziecki 1 jego siły zbrojne ode­
grały decydującą rolę w rozgro-

mieniu faszyzmu. W latach II 
wojny światowej zginęło 20 min 
obywateli ZSRR, a kraj ten, 
który wziął na swoje barki 
główny ciężar walki z hitleryz­
mem, stracił ok. 30 proc, mająt­
ku narodowego.

BERLIN (PAP). W Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej 
w przededniu 34 rocznicy za­
kończenia wojny w wielu miej-

scach upamiętnionych walką 
żołnierzy polskich złożono wień­
ce i kwiaty. Szczególnie pod­
niosły charakter miała uroczy­
stość uczczenia pamięci żołnie­
rzy pierwszej Armii Wojska Pol­
skiego w miejscowości Wriezen 
n/Odrą, gdzie znajduje się pom­
nik ku czci poległych żołnierzy 
polskich i radzieckich oraz w 
Sandau nad Labą, dokąd w 1945 
roku dotarły polskie oddziały.

BUDAPESZT (PAP). Pod po­
mnikiem bohaterów radzieckich 
na placu Szabatsag w Buda­
peszcie złożono 7 bm. liczne 
wieńce i wiązanki kwiatów dla 
uczczenia 34 rocznicy zwycięst­
wa nad faszyzmem. (P)

W przededniu święta narodowego CSRS

Podniosły nastrój - zadowolenie z dokonań
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA

Nasilenie ataków 
lotnictwa izraelskiego 

na Liban
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
nie, Jako polityka jawnego 
szantażu. Proponuje on zawal­
cie kolejnego separatystycznego 
traktatu — tym razem z Liba­
nem — w zamian za całkowite 
wycofanie Arabskiego Korpusu 
Bezpieczeństwa, w wyniku cze­
go Liban stałby się bezbronny, 
bowiem regularna armia od 
czasu wojny domowej nie zo­
stała jeszcze odbudowana.

„Ofercie” Begina towarzyszą 
jednak naloty na Liban, które 
mają „uświadomić” rządowi 
Sarkisa, że jeśli nie przyjmie 
dyktatu izraelskiego, to stanie 
się znów ofiarą zbrojnej napaś­
ci Tel Awiwu. Co więcej Be- 
gin domaga się niedwuznacznie 
wypędzenia z Libanu półtora- 
milionowej rzeszy uchodźców 
palestyńskich, którzy zostali 
już wygnani z Izraela, a teraz 
mieliby utracić nawet to tym­
czasowe schronienie na ziemi 
libańskiej.

Rząd egipski zwrócił się ofi­
cjalnie do St. Zjednoczonych o 
wywarcie presji na Izrael, aby 
natychmiast zaprzestał aktów 
agresji przeciwko Libanowi. 
Egipskie MSZ w nocie do De­
partamentu Stanu USA Pisze, 
że USA, jako jeden z sygnata­
riuszy egipsko-izraelskiego trak­
tatu pokojowego powinny na­
tychmiast podjąć skuteczne kro­
ki, które położą kres izraelskim 
posunięciom zagrażającym po­
kojowi na Bliskim Wschodzie.

(P)

Praga, 7 maja
(P) Świąteczny nastrój pa­

nuje od poniedziałku u na­
szych południowych sąsiadów. 
Dzięki bowiem wcześniejsze­
mu odpracowaniu dwóch dni, 
obchody tegorocznego święta 
narodowego przedłużono tutaj 
praktycznie do trzech dni. 
Jest więc sporo czasu na wy­
poczynek, weekendowe wy­
jazdy za miasto, zabawy.

Podobnie jak nadwełtawska 
stolica, także i inne miasta I 
wioski w całej Republice toną 
w tych dniach w barwach na­
rodowych i robotniczych flag. 
W całym kraju odbywają się 
także uroczyste akademie, zgro­
madzenia, wieczornice, mityngi 
przyjaźni itp. W parkach i na 
iicznych estradach organizuje 
się bogate Imprezy kulturalne 
i sportowe z udziałem zespo­
łów z kraju i zagranicy.

Świąteczny program dominu­
je również w telewizji, w ki­
nach odbywają się natomiast 
przeglądy filmów poświęconych 
tematyce walki narodowowyz­
woleńczej itp. W praskim Par­
ku Kultury i Wypoczynku z o- 
kazji 34 rocznicy wyzwolenia 
tego miasta spod okupacji hit­
lerowskiej przez trzy dni trwa 
wielki mityng przyjaźni, pod­
czas którego występują zespoły 
estradowe z ZSRR oraz czołowi 
soliści i zespoły artystyczne z 
Czechosłowacji.

Społeczeństwo Czechosłowacji 
oddaje w tych dniach hołd pa­
mięci tych, którzy zginęli w 
walce narodowowyzwoleńczej i 
tych, którzy polegli na ziemiach 
czeskich i słowackich w ostat­
nich dniach wojny przynosząc 
upragnioną wolność. Na mogi­
łach żołnierzy Armii Radziec­
kiej, na licznych cmentarzach i

Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

pod pomnikami wdzięczności 
złożono w tych dniach wieńce i 
wiązanki kwiatów, zapalono 
znicze.

W miastach i miasteczkach 
północnych Czech, które w ra­
mach praskiej operacji wyzwa­
lali spod okupacji hitlerowskiej 
żołnierze II Armii Wojska Pol­
skiego, społeczeństwo tego re­
gionu oddaje w tych dniach 
hołd pamięci poległym żołnie­
rzom polskim, składając na ich 
mogiłach kwiaty i wieńce.

Na praskich ulicach, pod pa­
miątkowymi tablicami poległych 
w czasie praskiego 
w 1945 r. młodzież 
honorowe warty.

Bilansując dorobek 
lat przypomina się, 
przemian, jakie dokonały się w 
Czechosłowacji po roku 1945 
możliwe były dzięki ogromne­
mu rzetelnemu wysiłkowi całe­
go narodu, a także dzięki za­
cieśnieniu i utrwaleniu brater­
skiej współpracy ze Związkiem 
Radzieckim i pozostałymi kraja­
mi wspólnoty socjalistycznej.

Rezultaty tej współpracy wi­
doczne są dziś w Czechosłowa­
cji na każdym niemal kroku. W 
minionych latach Czechosłowa­
cja otrzymała z ZSRR ponad 
6300 kompletów dokumentacji 
technicznych, które pozwoliły na 
szybki rozwój wielu dziedzin 
nauki i techniki oraz niektó­
rych gałęzi przemysłu.

Majowe święto naszych przy­
jaciół i sąsiadów ma w tym 
roku swój szczególny charakter. 
Wynika ono z > poczucia dobrze 
wykonanej pracy, sukcesów, ja­
kie osiągnięto w realizacji za­
dań trzeciego roku obecnej 
5-latki, realizacji programu na­
kreślonego przez XV Zjazd 
KPCz.

Współczesna Czechosłowacja 
należy dziś do czołówki wysoko 
uprzemysłowionych krajów, któ­
rego rola i autorytet w świecie 
stale wzrasta. Czechosłowacja 
jest dziś krajem dostatniego i 
spokojnego życia 15 min oby­
wateli. jest krajem, który wkro­
czył na drogę budowy rozwi­
niętego społeczeństwa socjali­
stycznego i którego obywatele 
w socjalizmie widzą swą przy­
szłość.

powstania 
zaciągnęła

minionych 
że ogrom

MANILA (PAP). Specjalny 
wysłannik PAP, Janusz Gołę­
biowski pisze: w stolicy Fili­
pin — Manili rozpoczęła się w 
poniedziałek V sesja UNCTAD, 
tj. konferencja ONZ d/s han­
dlu i rozwoju. Uczestniczą w 
niej delegacje ze 159 krajów, 
w tym również z Polski oraz 
przedstawiciele szeregu organi­
zacji międzynarodowych. Dele­
gacji polskiej przewodniczy mi­
nister handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej, Jerzy Ol­
szewski. Na sesję przybył se­
kretarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim.

Debacie generalnej, która 
potrwa przypuszczalnie do po­
łowy sesji, towarzyszyć będą 
spotkania 8 grup, zajmujących 
się szczegółowo wybranymi te­
matami. Zasadniczy temat, na 
którym koncentrować będą się 
prace sesji, omówiony jest w 
raporcie sekretarza generalne­
go UNCTAD — Gamani Corea 
pt. „Przebudowa międzynaro­
dowej struktury gospodarczej”.

Znajduje on dodatkowe roz­
winięcie w dwóch ogólnych ra­
portach sekretariatu i kilku­
nastu specjalistycznych na te­
mat sposobów dokonania tej 
przebudowy w zakresie mię­
dzynarodowego handlu i finan­
sów. Raporty specjalistyczne 
dotyczą mam. problemu pro­
tekcjonizmu, transferu techno­
logii, stabilizacji cera surow­
ców oraz stosunków gospodar­
czych między krajami o róż­
nych systemach.

Jako ostrzeżenie l sygnał alar­
mowy, przyjęto wystąpienie se­
kretarza generalnego ONZ Kur­
ta Waldheima i filipińskiego 
ministra spraw zagranicznych — 
Romulo, na inauguracyjnym po­
siedzeniu plenarnym V sesji 
UNCTAD.

Min. Romulo, który został wy­
brany przewodniczącym sesji, 
powiedział wyraźnie, że: wciąż 
daleka jest droga do rozwiąza­
nia kluczowych problemów go­
spodarczych świata. W minio­
nych latach wygłoszono wiele 
przemówień, ale osiągnięto w 
praktyce minimalne rezultaty. 
Potrzeba teraz mniej słów, a 
więcej działania — oświadczył 
Romulo.

Występując na pierwszym po­
siedzeniu sesjt, Kurt Waidheim 
ostrzegł, że jeśli obecne proble­
my i trudności gospodarcze

świata nie zostaną przezwycię­
żone, wywoła to poważne reper­
kusje polityczne i ekonomiczne. 
Sekretarz generalny ONZ 
stwierdził, że uczestnicy sesji 
muszą podjąć wiele trudnych 
decyzji, a skomplikowane ne­
gocjacje, obejmujące sprzeczne 
poglądy i zróżnicowane elemen­
ty dialogu Północ—Południe nie 
zostaną szybko sfinalizowane.

Jako szczególnie istotną spra­
wę Waldheim wymienił koniecz­
ność zahamowania tendencji 
protekcjonistycznych w stosun­
kach handlowych, wprowadze­
nie nowego, międzynarodowego 
podziału pracy, zwiększenie 
światowej produkcji żywności 
oraz znalezienie nowych źródeł 
energii na miejsce ropy nafto­
wej. (P)

Badania i eksperymenty 
na pokładzie zespołu 
„Salut 6” - „Sojuz-32’

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Władysław Knycpel, 
informuje; Kosmonauci Władi­
mir Lachów i Walery Riumin 
kontynuują prace na pokładzie 
zespołu orbitalnego „Salut-6” — 
„Sojuz-32”. W poniedziałek przed 
południem kosmonauci dokonali 
pomiarów masy ciała i przed­
stawili ocenę stanu poszczegól­
nych grup mięśni, które w wa­
runkach nieważkości wykonują 
nieznaczną pracę.

Zgodnie z programem kosmi­
cznego materiałoznawstwa, na 
urządzeniu „Kristall” przepro­
wadzono kolejny eksperyment 
technologiczny uzyskiwania ma­
teriałów półprzewodnikowych w 
warunkach nieważkości.

Załoga prowadziła także ob­
serwacje i fotografowała wy­
brane rejony powierzchni Ziemi 
oraz mórz i oceanów. Posługując 
się niewielkim teleskopem „Je- 
lena”, prowadzono pomiary stru­
mieni promieniowania gamma i 
naładowanych cząstek w prze­
strzeni okołozlemskiej. (P)

ll>

Od stałego koiespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn, 7 maja
(P) Prezydent Finlandii, Ur- 

ho Kekkonen, rozpoczął w 
poniedziałek 5-dniową wizytę 
w RFN. Znamienna historia 
stosunków bilateralnych oraz 
rola neutralnej, lecz aktyw­
nej Finlandii w europejskim 
procesie odprężenia nadają 
tej wizycie szczególne znaczę- 
nie i koloryt.

Pierwsza oficjalna podróż 79- 
letniego prezydenta do RFN, w 
blisko 23-letnim okresie spra­
wowania przez niego tego urzę­
du, jest — jak się to określa 
nad Renem — symbolicznym 
zamknięciem długotrwałego 
procesu normalizacji na linii 
Helsinki — Bonn. Na normali­
zację tę złożyło się kilka eta­
pów, zaś każdy z nich związa­
ny był — w pozytywnym sen­
sie — z losami NRD i stopnio­
wym ocieplaniem się politycz­
nego klimatu w Europie.

Zainteresowana pozytywnym 
rozwojem stosunków Wschód- 
Zachód oraz umacnianiem gwa­
rancji pokoju i bezpieczeństwa 
na naszym kontynencie Finlan­
dia zdecydowanie opowiedziała 
się za ścisłym respektowaniem 
europejskiego status quo. Prak­
tycznym tego wyrazem było 
konsekwentne, aktywne popiera­
nie NRD na jej — blokowanej 
przez RFN 1 inne państwa za­
chodnie — drodze na szeroką 
arenę międzynarodową.

Broniąc zasady 
nego traktowania 
niemieckiah jako 
podmiotów prawa 
dowego, Finlandia 
pierwszym państwem niesocja- 
listycznym, które (mimo osła­
wionej doktryny Hallsteina) na­
wiązało w 1952 i 1953 r. sto­
sunki handlowe iz NRD i RFN.

Ow akt na tej szerokości po­
litycznej wręcz prekursorski, 
ponowiony został w ponad 20 
iat później równoczesnym na-

równopraw- 
obu państw 
suwerennych 
między nara­

stała się np.

wiązaniem z NRD 1 RFN sto­
sunków dyplomatycznych. Na­
stąpiło to, dodajmy, już w o- 
kresie przygotowań do helsiń­
skiej Konferencji Bezpieczeńst­
wa i Współpracy w Europie i 
było elementem sprzyjającym 
nowemu międzynarodowemu 
procesowi.

Obecne stosunki Finlandii x 
RFN wolne są od skompliko­
wanych problemów. Ze wzglę­
du min. na pozycję RFN w 
EWG — gdzie dociera 39 proc, 
eksportu fińskiego i skąd 
pochodzi 36 proc, importu — 
Republika Federalna zajmuje 
miejsce najważniejszego part­
nera zachodniego Finlandii. Ce­
lem wizyty Urho Kekkonena, 
prowadzącej przez Bonn, Kolo­
nię, Stuttgart i Hamburg, jest 
dalsze rozszerzenie współpracy, 
zwłaszcza gospodarczej.

Wśród problemów międzyna­
rodowych na pierwszy plan 
wysuwa się kwestia odprężenia 
politycznego i militarnego. Pod­
jęta ma być m.in. sprawa przy­
gotowań do przyszłorocznego 
spotkania państw uczestników 
KBWE w Madrycie oraz tema­
ty zwierane z zachodnioeuro­
pejskimi wysiłkami integracyj­
nymi.

Partnerami rozmów. obok 
prezydenta S-heela. który zło­
żył wizytę w Finlandii trzy lata 
temu, sa kanclerz Schmidt, mi­
nister spraw zagranicznych 
Genscher oraz przewodniczący 
dwóch partii — Brandt (SPD) 
i Kohl (CDU).

Berlin, 7 maja
(P) O tej imprezie mówi się 

tu od przeszło roku. W dniach 
1—3 czerwca br. nastąpi w 
Berlinie wielki Festiwal Mło­
dzieży, jeden z głównych ak­
centów obchodów roku jubi­
leuszowego 30-lecia NRD.

Gospodarzem i organizatorem 
Festiwalu jest FDJ. Uczestnika­
mi — kilkaset tysięcy delega­
tów ze wszystkich terenowych 
komórek organizacyjnych, dele­
gacje młodzieży z krajów socja­
listycznych, przedstawiciele mło­
dzieżowych organizacji 
i Berlina Zachodniego.

Szczegółowy program 
walu przewiduje około _ __
różnego rodzaju imprez od spót-

z RFN

Festi-
2 tys.

• W Genewie rozpoczęły się o- 
brady XXXII Światowego Zgroma­
dzenia Zdrowia, które analizuje 
ogólną sytuację zdrowotną w 
świecie i przygotowuje długofalo­
wy program dalszej działalności 
Światowej Organizacji Zdrowia 
(WHO). W obradach biorą udział 
przedstawiciele 142 państw, w tym 
delegacja polska z ministrem zdro. 
wia i opieki społecznej Marianem Śliwińskim.

O Komisja przygotowawcza H 
konferencji ministrów spraw za­
granicznych krajów muzułmań­
skich, która będzie obradowała w 
dniach 1—12 maja w Fezie (Ma­
roko) postanowiła wykluczyć 
Egipt z udziału w pracach tej 
konferencji.
0 Irak t Indonezja podniosły 

cenę swej ropy naftowej. Irak do­
konał ‘ ‘ ‘ -
ropy: 1 maja o 2n centów za ba­
ryłkę a 4 bm. o 4# do 50 centów. 
Cena ~
od 1 maja od 50 centów do 1 do­
lara za baryłkę.
• Z każdym miesiącem zwięk­

sza się liczba uciekinierów z ChRL 
do Hongkongu. Jeśli obecne roz­
miary nielegalnej emigracji utrzy­
mają się — plszt dziennik ..South 
Chlna Mornlng Post” — to licz­
ba obywateli ChRL, docierających 
różnymi drogami do Hongkongu, 
osiągnie w tym roku 200 tysięcy

0) W Madrycie postrzelony zo­
stał b. szel hiszpańskich władz 
bezpieczeństwa, 5S-Ietnl Rodriąuez 
Roman I w stanie ciężkim prze­
wieziono gc do szpitala.
• W Lucknow — stolicy stanu 

Uttra Pradesz — został areszto­
wany Sanjay Gandhl, syn b. pre­
miera Indii Indiry Gandhi. Wraz 
z nim zatrzymano 200 osób pod 
zarzutem zakłócenia porządku pu­
blicznego.

dwukrotnej podwyżki ceny

ropy Indonezyjskiej wzrosła

b.

kań dyskusyjnych, rozgrywek 
sportowych i kulturalnych, po 
wielką manifestację berlińskich 
pionierów w Międzynarodowym 
Dniu Dziecka w dniu 1 czerw­
ca. 250 estrad i scen, 9 stadio­
nów, 320 punktów żywienio­
wych przekazanych będzie na 
te dni do wyłącznej dyspozycji 
młodzieży.
lać będzie 
gościom.

Festiwal ___ __
podziękowaniem stolicy NRD za 
wkład młodzieży w rozbudowę 
miasta. Tzw. berlińska inicjaty­
wa „FDJ-30” angażuje przecież 
codziennie blisko 10 tys. mło­
dych bezpośrednio na budo­
wach Berlina, głównie w nowo 
powstającej dzielnicy Marzahn. 
Prócz tego istnieją na terenie 
kraju 134 Inne obiekty, noszą­
ce nazwę młodzieżowych.

W liczbach wymiernych mło­
dzieżowy czyn na cześć 30-le- 
cia Republiki przyniósł w pier­
wszym kwartale br. 19,7 min 
zaoszczędzonych godzin pracy, 
104 tys. t zebranego złomu i 16.5 
tys. ton makulatury, 2 004 nowo 
zbudowanych względnie wyre­
montowanych mieszkań.

Nim rozlegną się dźwięki hej­
nału festiwalowego młodzież z 
FDJ złoży jeszcze jeden egza­
min z wyrobienia społecznego i 
politycznego. 700 tys. młodych 
weźmie po raz pierwszy udział 
w wyborach komunalnych 20 
maja br. głosując m.in. na 30 
tys. swych rówieśników wysu­
niętych przez FDJ jako kandy­
datów na radnych wszystkich 
szczebli zarządzania.

Berliński Festiwal przebiegać 
będzie pod hasłami walki o u- 
trwalenie pokoju 1 ograniczenie 
zbrojeń. Stanie się przeglądem 
dorobku młodzieży NRD w 
skali własnego kraju, ale tak­
że jej czynnego zaangażowania 
w sprawy całego świata. W tym 
względzie młodzież będzie mia­
ła okazję pochwalić się pięk­
nymi sukcesami w akcji soli­
darności z narodami walczący­
mi o wyzwolenie społeczne i 
niepodległość oraz z tymi naro­
dami Azji i Afryki, które przy­
stąpiły już do budowy u siebie 
ustroju socjalistycznego.

Nazwę festiwal krajowy mo­
żna więc uznać za zwrot czy­
sto formalny. W istocie będzie 
to bowiem impreza o zasięgu 
międzynarodowym, dokumentu­
jąca udział młodzieży NRD w 
rozwiązywaniu skomplikowa­
nych problemów współczesnego 
świata.

9 400 artystów umi- 
czas festiwalowym

jest swego rodzaju

Trwają walki 
w Ugandzie

NAIROBI (PAP). Z donie­
sień agencyjnych wynika, że 
wojska nowego rządu ugan- 
dyjskiego wspomagane przez 
armię tanzańską, w zasadzie 
opanowały północno-wschodnią 
część kraju po zdobyciu w koń­
cu ub. tygodnia portu Masindi 
nad Nilem, oraz miasta Socoti, 
bronionych przez żołnierzy Idi 
Amina.

Obecnie cały wysiłek mili­
tarny oddziałów tanzańsko- 
ugaradyjskich kieruje się na 
północny-zachód ku rodzinnym 
stronom Amina. Ostatnimi 
większymi punktami oporu 
resztek armii obalonego prezy­
denta są miasta Gulu i Arua. 
Według nie sprawdzonych po­
głosek, Idi Amta, dysponujący 
prawdopodobnie Jeszcze oddzia­
łem kilkuset żołnierzy, osobiś­
cie kieruje przygotowaniami 
obronnymi. (P)

Przed sezonem turystycznym

Urlop w Bułgarii
SOFIA (PAP). Korespondent 

PAP. Maciej Pędzich, pisze: w 
nadchodzącym sezonie urlop w 
Bu’garii będzie nieco droższy 
niż w roku ubiegłym. Dokona­
no tu ostatnio podwyżki cen 
noclegów w kwaterach prywat­
nych i na campingach, a ocze­
kuje się, że wzrosną również 
ceny hoteli.

W Sofii i kilku dużych mia­
stach, gdzie kwatery prywatne 
zakwalifikowane są w więk­
szości do kategorii „lux”, ce­
na łóżka w dwuosobowym po­
koju została ustalona na 6 le­
wów. Nad morzem — za łóżko 
w kwaterze prywatnej I kate­
gorii będzie się płacić 3,30 le­
wa, zaś w kategorii drugiej — 
2,90 lewa. Nocleg w domku 
campingowym na terenie miej­
scowości uzdrowiskowych kosz­
tować będzie teraz 4,50 lewa, 
zaś poza kurortami — 4,10 lewa.

A oto aktualne na bieżący 
sezon ceny campingów. Katego- 
ra specjalna: 1,80 lewa od oso­
by, 1,80 za namiot, 1.80 za sa­
mochód, a za samochód z przy­
czepą — 3,80 lewa. Na campin­
gu kategorii I płaci się 1,50 
lewa od osoby, 1.50 za namiot 
i tyleż samo za samochód, zaś 
za samochód z przyczepą — 2,80 
lewa, nieco niższe są ceny cam­
pingów drugiej kategorii oraz 
ceny na polach namiotowych, 
położonych poza miejscowościa­
mi uzdrowiskowymi.

Zważywszy, iż bułgarskie 
campingi odbiegają nieco od 
standardów międzynarodowych 
i w pełni sezonu panuje na 
nich nieopisany tłok — turystom 
Indywidualnym radzę zaintere­
sować się możliwościami wyku­
pienia już w Polsce noclegów 
w kwaterach prywatnych. Wy­
pada to taniej i jest znacznie 
wygodniejsze. Na zdobycie kwa­
tery na miejscu, w Bułgarii, w 
lipcu i sierpniu raczej nie ma 
co liczyć.

Polecam także zrewidowanie 
terminów urlopów i wybranie 
się do Bułgarii już w czerwcu, 
a jeszcze lepiej we wrześniu, 
bądź nawet na początku paź­
dziernika. Jest już luźno, a 
można do woli korzystać z 
ciepłego jeszcze morza i zaja­
dać tanie winogrona.

Trzeba również przestrzegać 
tych, którzy zamierzają wybrać 
się do Bułgarii pociągiem. Po­
nieważ w Polsce nie można za-

nieco droższy
rezerwować biletu na powrotną 
drogę, należy liczyć się z du­
żymi trudnościami w uzyska­
niu powrotnego miejsca w wa­
gonie. Choćby już z tego wzglę­
du warto wybrać się do Buł­
garii przed lub po pełni sezo­
nu. Oczywiście najwygodniejsza 
i najpewniejsza jest komunika­
cja lotnicza. Trzeba jednak 
wziąć pod uwagę, że w ostat­
nim okresie ceny biletów lotni­
czych również nieco wzrosły.

Nie wzrosła natomiast w Buł­
garii cena benzyny. Tak jak w 
ub. r. kosztuje ona 0,52 lewa za 
paliwo wysokooktanowe i 0,44 
lewa za benzynę o liczbie ok­
tanowej 93. Na dragach należy 
bardzo uważać. W Bułgarii o- 
bowiązuje maksymalna szybkość 
80 km na godzinę (w miejsco­
wościach — 50), a tutejsza mi­
licja dysponuje coraz większą 
liczbą radarów i nie patyczku­
je się z niesfornymi kierowca­
mi. Nie są rzadkością mandaty 
w wysokości 100 lewów.

W porównaniu z rokiem u- 
biegłym ceny artykułów żyw­
nościowych w zasadzie utrzy­
mały się na tym samym pozio­
mie. Natomiast nieco wyższe są 
ceny posiłków w restauracjach 
i barach. Niestety, nie popra­
wiła się jakość obsługi.

Organizatorzy turystyki spo­
dziewają się, że w tym roku 
zjeździe do Bułgarii ok. 400 tys. 
Polaków, w tym ok. 120 tys. tu­
rystów w grupach zorganizowa­
nych przez nasze biura podró­
ży-

Doświadczenie uczy, iż właś­
nie grupowa turystyka do Buł­
garii — choć nieco droższa — 
przynosi najlepszy wypoczynek. 
Ma się bowiem zapewnione to 
co najważniejsze, a więc trans­
port, dach nad głową i wyży­
wienie. Turyści indywidualni 
mają natomiast wiele powodów 
do narzekań. Przy nie najlep­
szym zapleczu (zwłaszcza hand­
lowym) bułgarskiej turystyki, 
przy dość wysokich cenach w 
restauracjach i niestety wciąż 
nagminnych oszustwach na ce­
nach w kioskach i sklepach z 
artykułami spożywczymi, trzeba 
stracić zbyt wiele czasu i ner­
wów na zdobycie pożywienia, 
by w ostatecznym rachunku 
stwierdzić, że lepiej było zapła­
cić „Orbisowi” czy „Groma­
dzie” I mieć wszystkie proble­
my „z głowy”. (P)

Konferencja ekologów na wyspie Hvar 
Ochrona piękna Adriatyku

Od stałego korespondenta 
JERZEGO WOYDYŁLY

Belgrad, 7 maja
(P) Ponad 600 naukowców i 

praktyków obradowało tutaj 
nad ochroną piękna i czystoś­
ci Adriatyku.

Działalność edytorska 
wydawnictw NRD
Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, w maju
(P) Stowarzyszenie Księga­

rzy NRD opublikowało szereg 
interesujących danych o prze­
biegu ostatnich Wiosennych 
Targów Książki Lipsk -1979, 
oraz w ogóle o działalności wy­
dawniczej NRD w ubiegłym 
30-leciu.

Jeśli chodzi o targi, to zgro­
madziły one tomy wydawnicze 
z 22 państw i z Berlina Za­
chodniego. Gospodarze (80 wy­
dawnictw) przedstawili 3 tys. 
tytułów nowości. w tym 120 
związanych z 30-leciem NRD. W 
czasie targów zorganizowano 
konferencję prasową z udzia­
łem 224 dziennikarzy z 18 kra­
jów oraz 20 imprez literackich 
dla ponad 5 tys. słuchaczy.

Przy okazji dokonano bilan­
su osiągnięć wydawniczych 
NRD w jej 30 leciu. Wygląda 
ten bilans imponująco. Ponad 
150 tys. tytułów w nakładzie 3 
mld egzemplarzy w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca jest bezapela­
cyjnym rekordem światowym. 
Tylko w ub. r. wydano 5 906 ty­
tułów w nakładzie 139,5 min 
egzemplarzy, w tym 1054 tłuma­
czenia.

Interesująco przedstawia się 
podział na grupy tematyczne u- 
biegłorocznych wydawnictw. Be­
letrystyka łącznie z książkami 
dla dzieci i młodzieży legitymu­
je się 1933 tytułami i nakładem 
44,8 min. Literatura społeczno- 
-polityczna — 1498 tytułów, 57,6 
min egzemplarzy. Technika — 
535 tytułów i 5,1 min 
Historia literatury, 
muzyki — łącznie 363 
3,9 min egzemplarzy.

nakładu, 
sztuki i 

tytuły i

■ ■r.M.iWjłWjy*

«

Szybki rozwój turystyki, bu­
downictwa mieszkaniowego, po­
wstawanie na wybrzeżu nowych 
miast i osiedli, a także i zakła­
dów przemysłowych — wszystko 
to stwarza ogromne problemy, 
przyczynia się do zanieczyszcza­
nia powietrza, wody i brzegów. 
Przykładem choćby rozmaite 
fabryki nad piękną Zatoką Ba- 
karską, powiększające się por­
ty, chmury białego, niosącego 
z sobą pyły dymu nad Splitem.

Praktycy powiadają, że jest 
to cena rozwoju i nowoczesnoś­
ci. Ale przecież poprzez zasto­
sowanie odpowiednich filtrów, 
oczyszczalni i bardziej dostoso­
waną do potrzeb przemysłu lo­
kalizację można uniknąć wielu 
strat i szkód, jakie daje w efek­
cie — obok korzyści — nieprze­
myślane budownictwo, umiejs­
cawianie wielkich fabryk w po­
bliżu popularnych wśród tury­
stów miejscowości.

Konferencja na wyspie Hvar 
potwierdziła, iż sprawy te sta­
nowią ważny kompleks zagad­
nień, którymi zainteresowani są 
nie tylko pracujący na wybrze­
żu, ale cały kraj, jako że Adria­
tyk stanowi wspólne dobro Ju­
gosławii, a w szerszym znacze­
niu i ludzkości. W czasie ob­
rad zastanawiano się nad sku­
tecznością stosowanych dotych­
czas środków i metod, propo­
nowano nowe rozwiązania, któ­
re by zabezpieczyły na przy­
szłość błękitne niebo nad mor­
skim wybrzeżem i wyspami, 
kryształową 
brzeg.

W czasie 
już z kolei, 
tychczasowe 
jące do ochrony 
riatyku.

Na konferencji 
no, aby zawarte 
zumienie pomiędzy poszczegól­
nymi republikami i okręgami 
autonomicznymi oraz całą Fe­
deracją, na podstawie którego 
walka o ochronę Adriatyku sta­
łaby się bardziej efektywna, 
byłaby wspólną troską całej ju­
gosłowiańskiej wspólnoty. Za­
chowanie niepowtarzalnego
piękna ponad 2 tys. km linii 
brzegowej oraz ponad tysiąca 
wysp leży bowiem w interesie 
wszystkich.

Sesja Ogólnoarabskiego 
Kongresu Ludowego w Adenie

KAIR (PAP). W niedzielę w 
stolicy Ludowo-Demokratycz­
nej Republiki Jemenu, Adenie, 
rozooczęly się obrady trzeciej 
sesji stałego sekretariatu Ogól­
noarabskiego Kongresu Ludo­
wego.

W pracach sesji uczestniczą 
przedstawiciele krajów tzw. 
frontu odmowy, Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, a także 
innych postępowych organizacji 
arabskich. Sesja rozpatrzy aktu­
alna sytuację w świecie arab­
skim oraz omówi kroki jakie 
należy podjąć dla przeciwdzia­
łania skutkom układu egipsko- 
-izraelskiego. Irak zaproponował 
w niedzielę kandydaturę Ahme- 
da Abdel-Sattara na stanowisko 
sekretarza generalnego Ligi A- 
rabskiei. Władze irackie powia­
domiły o tym szefów misji dy­
plomatycznych akredytowanych 
w Bagdadzie.

Ahmed Abdel-Sattar — czo­
łowy działacz państwowy Ira­
ku, kilkakrotnie pełnił funkcje 
ministerialne w rządzie irackim.

(W)

wodę i zadbany

konferencji, szóstej 
poddano ocenie do- 
działanie zmierza- 

wybrzeża Ad-

zaproponowa- 
zostało poro-

4

Na dryfującej krze, 
cjalnych barakowozów 
bazy radzieckiej stacji naukowej „Biegun Polarny - 24". Nau­
kowcy przebywający tu od roku na dryfującej krze lodowej 
o powierzchni 100 km kw. przekazali już do krajowej sieci me­
teorologicznej ponad 8,5 tysiąca danych o sytuacji pogodowej 
na Arktyce. fot- caf — interphoto

Wyładunek ciężkiego sprzętu oraz spe- 
przetransportowanych drogą lotniczą do

Węgierskie problemy 
ochrony przyrody
Od stałego korespondenta 

WLADYStAWA 
SWIDRAKA

Budapeszt, w maju
(P) Mniej więcej od lat 50- 

tych zaobserwowano na Wę­
grzech zjawisko zmniejszania 
się liczby ptaków drapież­
nych, które do tej pory były 
dość pospolite. Wycinanie la­
sów powodujące uszczuplanie 
ich życiowej przestrzeni, che­
mizacja i inne czynniki — 
oto powody, na skutek któ­
rych liczne gatunki ptaków 
drapieżnych dziś liczą zaled­
wie po kilka tuzinów. Ale po­
za ogólnotechnicznymi i gos­
podarczymi przyczynami gi­
nięcia tych ptaków są też 
bardzo subiektywne powody 
wynikające z chciwości, czy 
powiedzmy to otwarcie — z 
głupoty człowieka. Nie tak 
dawno na ulicach Pesztu spot­
kano mężczyznę, który spa­
cerował sobie z oswojonym 
sokołem na ramieniu. Naw­
rót do myślistwa, a właści­
wie do kłusownictwa przy po­
mocy sokołów wyrządził nie­
małą szkodę temu gatunkowi 
ptactwa.

Ujawniono też liczne przy­
kłady przemytu za granicę jaj 
i piskląt chronionych gatunków 
ptaków. Wywożono też żywe o- 
kazy żmij. Na te praktyki ostro 
zareagowano w nowym kodek­
sie karnym. Każdy, kto dopusz­
cza się wandalizmu niszczenia 
dóbr ojczystej przyrody, może 
być ukarany 3-letnim więzie­
niem lub grzywną, albo łącznie 
grzywną i więzieniem w wyso­
kości 6-mlesięcznych zarobków. 
Niszczenie przyrody traktowane 
jest jako ciężkie naruszenie 
własności społecznej.

Ale stosuje się też nie tylko 
takie prawne, bardzo zresztą 
ważne zabiegi. W górach Matra 
zorganizowano specjalny ośro­
dek zwracania przyrodzie ode­
branych ludziom ptaków, or­
łów, sów, jastrzębi i myszoło­
wów. Jest to zadanie bardzo 
trudne, lecz ornitolodzy mają 
nadzieję że ciężka praca przy­
niesie dobre rezultaty, tym bar­
dziej że pierwsze doświadcze­
nia są niezłe. Udało im się na 
przykład zadomowienie w la­
sach pary orła bielika, którą 
swego czasu trzymano w ZOO 
w Pecsu. Hodowanie niektó­
rych gatunków ginących pta­
ków w ogrodach zoologicznych 
i wypuszczanie ich na łono na­
tury, będzie oprócz innych, jed­
nym z ważnych starań odbudo­
wy ginących gatunków ptactwa. 
Co człowiek zepsuł i zniszczył, 
człowiek też stara się naprawić, 
niejako zadośćuczynić krzyw­
dom wyrządzonym przyrodzie.
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Sukces 
Kreisky’ego

(P) Podczas niedzielnych 
wyborów w Austrii nie było 
niespodzianek. Co prawda 
przewodniczący chadeckiej 
OeVP (Austriacka Partia Lu­
dowa) Taus mówił po prze­
granej o rozczarowaniu, po­
nieważ nie udało mu się wy­
sadzić socjaldemokratów z 
siodła. Ale były i przyszły 
kanclerz Austrii, 68-letni Bru­
no Kreisky, na niedzielnym 
wiecu zwycięstwa przed wie­
deńskim ratuszem zapowie­
dział, że uważa mandat dla 
siebie i swojej partii za do­
wód zaufania większości Au­
striaków. Kreisky i SPOe (So­
cjalistyczna Partii Austrii) za­
mierzają w polityce gospo­
darczej utrzymać kurs na peł­
ne zatrudnienie.

Bo też na kwestiach eko­
nomicznych skupiała się uwa­
ga wyborców. Kreisky powo­
ływał się na osiągnięcia ostat­
niego dziesięciolecia. „Za bez­
robocie we Francji, za niepo­
koje we Włoszech, za mani­
festacje w Niemczech za­
chodnich nie jestem odpowie­
dzialny" — mówił na wiecach. 
„Ale za to, że każdy Austriak 
ma i będzie miał pracę czuję 
się odpowiedzialny". Wskazy­
wał na pozycję Austrii w Eu­
ropie, na skalę świadczeń 
społecznych, na rozwój hand­
lu, na modernizację przemy­
słu.

Przeciwnicy SPOe niewiele 
mieli do powiedzenia. Utrzy­
mywali, że oni też chcą tego 
samego. Ale jakże żałosne 
były próby zamiany debaty 
wyborczej w pojedynek plo­
tek, pomówień i oskarżeń. 
Kreisky nie dał się w to 
wciągnąć. Mówił o Austrii i 
jej przyszłości pod rządami 
socjaldemokratów.

SPOe otrzymała 51,6 proc, 
oddanych głosów i 96 manda­
tów w parlamencie, chadecja 
76 mandatów, FPOe (Wolno­
ściowa Partia Austrii) o jeden 
mandat więcej, czyli w sumie 
11.

Dojdzie zapewne do reorga­
nizacji w samym rządzie. Ale 
wynik niedzielnej elekcji po­
kazuje, że w tych niepewnych 
czasach Austriakom niespiesz­
na do zmiany warty i ekspe­
rymentów politycznych lub 
ekonomicznych. Utrzyma się 
więc ciągłość, która w przy­
padku Austrii ma swoją wy­
mierną wartość również dla 
krajów sąsiedzkich. Mijające 
dziesięciolecie było przecież 
dla nich także okresem roz­
kwitu współpracy z neutralną 
republiką nad Dunajem.

KAROL SZYNPZIELORZ

Cień nadziei
(P) Przerwana niedawno 

VIII sesja III Konferencji 
Prawa Morza, zgodnie z wcze­
śniejszymi przewidywaniami, 
nie przyniosła rozstrzygnięcia 
najważniejszych, spornych 
problemów. Skąd zatem bie- 
rze się wyczuwalny od nie­
dawna pewien optymizm nie 
tylko wśród uczestniczących w 
obradach delegatów, ale także 
i postronnych obserwatorów, 
przypatrujących się sześcio­
letnim zmaganiom prawników 
i dyplomatów ze 139 krajów 
całego świata?

Po pierwsze, jak zauważył 
ambasador Kanady Alan Bee- 
sley, w powszechnym odczu­
ciu uczestników Konferencji 
nadszedł czas, a także istnieją 
wreszcie warunki do osiągnię­
cia ostatecznego kompromisu. 
Po drugie — a są to już bar­
dziej realne przesłanki — pod­
czas kwietniowych obrad 
osiągnięto jednak, podobnie 
jak i na poprzednich sesjach, 
pewne zbliżenie stanowisk.

Pięć tygodni ostatnich ne­
gocjacji przyniosło porozumie­
nie w sprawie zwalczania za­
nieczyszczeń mórz i oceanów, 
zakładanie stacji badań mor­
skich w krajach rozwijają­
cych się oraz kompromis u- 
możliwiający krajom o nieko­
rzystnym położeniu geografi­
cznym dostęp do łowisk w 
strefach ekonomicznych
państw przybrzeżnych.

Niestety, i to jest najtrud­
niejszy obecnie do rozwiąza­
nia problem, wciąż pozostały 
nie rozstrzygnięte zasadnicze 
różnice zdań między krajami 
rozwiniętymi, a rozwijającymi 
się w sprawie eksploatacji 
podmorskich złóż surowców 
mineralnych. Jak wiadomo 
światowy ocean kryje w sobie 
surowce wartości miliardów 
dolarów. Jest więc o co się 
bić. Ponadto nie ustalono, osta­
tecznych, możliwych do za­
akceptowania przez wszystkie 
kraje prawniczych definicji 
szelfu kontynentalnego, stref 
ekonomicznych czy też zasad 
rozgraniczania stref poszcze­
gólnych państw.

Obraży VIII sesji III Kon­
ferencji Prawa Morza będą 
zatem wznowione 16 lipca
1979 roku w Nowym Jorku. 
Obecnie panuje coraz pow­
szechniejsza opinia, że mimo 
wszelkich trudności i ewident­
nych różnic interesów między 
uczestnikami negocjacji w
1980 roku będziemy świadka­
mi ustanowienia nowego pra­
wa morskiego, dzięki któremu 
światowy ocean rzeczywiście 
stanie się wspólnym dziedzic­
twem ludzkości.

PAWEŁ TARNOWSKI

Powrót do Auschwitz
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn, w maju
Przed kilkoma miesiącami 

w „Spieglu”, przed kilkoma 
dniami w telewizji. W telewi­
zji:

— Ilu ludziom, według pań­
skich własnych szacunków, dal 
pan zastrzyk?

— Dwa razy w tygodniu, 
raz po piętnaście, innym ra­
zem po dwadzieścia osób...

— Ilu więc było wszystkich?
— No, powiedzmy, w sumie 

czterdzieści tygodniowo. Czter­
dzieści lub trzydzieści.

— Ile tygodni robi! pan to?
— Musialem robić ćwierć 

roku.
Ćwierć roku, dwa razy w 

tygodniu, po 30—40 osób. Py­
tania są prezycyjne, odpowie­
dzi też. Stąd dotąd, tyle, po 
tyle, tak. Mówi nie tylko by­
ły pielęgniarz i sanitariusz, 
lecz zarazem były stolarz. Po­
czucie ładu, przestrzeni, zami­
łowanie do konkretu.

No i ta pewność siebie czło­
wieka. który wie, że zna się 
na czymś naprawdę. Że ro­
bił to jak trzeba, solidnie, 
własnymi rękoma.

Józef Klehr. lat 75, wygląd 
65-latka, własnymi rękoma 
wstrzykiwał więźniom Au­
schwitz po dwa centymetry sze­
ścienne fenolu. Początkowo do­
żylnie, ale to było zbyt trud­
ne i skomplikowane. Więźnio­
wie — wyjaśnia — mieli żyły 
trudno dostępne, trzeba było 
wkłuwać po trzy-cztery razy.

Więc — mówi — on! sami 
wymyślili: bezpośrednio,
mięsień serca...

Ćwierć roku, dwa razy

to

w 
tygodniu, po 30—40 osób. Sąd 
przysięgłych we Frankfurcie 
nad Menem uznał Klehra win­
nym morderstwa co najmniej 
475 osób, przypisał mu współ­
udział w zamordowaniu co naj­
mniej 2730 osób, skazał na ka­
rę dożywotniego więzienia. Wy­
rok zapadl w sierpniu 1965 ro­
ku. Dziś, wiosną 1979, tuż po 
uniewinnieniu przez sąd w 
Duesseldorfie czterech siepa­
czy z Majdanka, oprawca z 
Oświęcimia przyszedł via TV do 
iluś tam milionów domów, aby 
opowiedzieć, co robił, myślał, 
czuł. Tam, między bramą z 
„Arbeit maćht Frei” i blokiem 
śmierci.

Ludzie lubią autentyk. Klehr 
jest autetyczny i wiarygodny. 
Opowiada rzeczowo, ze znajo­
mością spraw. Bez emocji,, an­
gażowania się, aczkolwiek z 
pozycji człowieka umiejącego 
odróżnić dobre od gorszego. O- 
czywiście, zabijanie nie było 
dobre i przyjemne. Również dla 
załogi, ale „co mieliśmy robić?”. 
Rzecz jasna, zastrzyk z fenolu 
był znacznie lepszy od komory 
gazowej. Przy zastrzyku więź­
niowie umierali natychmiast, 
jeszcze przed wyciśnięciem ca­
łej porcji. Nikt nie żalił się, 
nie skarżył, o nic nie prosił. Ta 
śmierć nie była tak straszna 
jak w gazie, gdzie trwało to 
znacznie dłużej. Po wsypaniu 
— powiada Klehr — rozlegało 
się ..mmmm”. Głośno, później 
ciszej, aż wreszcie kompletnie

I

nic. „To działa przecież na 
drogi oddechowe, ten gaz" — 
poucza Klehr.

Twarz mordercy — żadnych 
znaków szczególnych. Głos mor­
dercy — jakich tysiące. Niczego 
anormalnego. perwersyjnego, 
sadystycznego, co wyróżniałoby 
zażywnego, starszego pana od 
rówieśników spędzających po­
godny wieczór przy lampce wi­
na. A jednak — zauważy DÓż- 

gazet 
bar- 

widzi

Druga młodość Regisłanu
Od stałego korespondenta 

JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO
Samarkanda, w maju

Europejczycy i wybory
Dziesiąty czerwca br. wejdzie 

na stałe do historii Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej. Oto po 
raz pierwszy w trakcie jej po­
nad dwudziestoletniego istnienia, 
nosłowie do jednego z organów 
EWG. tzw. Parlamentu Europej­
skiego. zostaną wybrani przez 
obywateli państw Dziewiątki . w 
nowszechnym głosowaniu. Wiel­
ki sukces — oświadczają z tej 
okazji zwolennicy zachodnio­
europejskiej integracji. Co z te­
go. skoro parlament nie posiada 
praktycznie żadnych kompetencji 
w sprawach wspólnoty poza gło­
sem doradczym — ripostują 
p-reciwnicy. Ale jedni i drudzy 
szykują się do wyborów. Ci os­
tatni wychodzą z założenia, że 
nawet jeżeli są przeciw, to 
lepiej aby ich przedstawiciele 
zasiedli w fotelach parlamentar- 
nych. Potem zobaczy się. co bę­
dzie dalej, a przy okazji wybo­
rów- można wrzucić kamyk do 
ogródka krajowych przeciwni- 
ków politycznych.

rządowej — konkretnie 
gaullistowska, jest prze- 
wyborom, natomiast dru- 
tzw. Unia na rzecz Re-

1 Ta cecha dominuje w przed­
wyborczej kanjpanli, w której 
powstają czasami zadziwiające 
sojusze, jak np. ten, jaki ma 
miejsce we Francji. Otóż pola­
ryzacja sił w kampanii przed­
wyborczej przebiega tam w tęn 
sposób, że jedna część tzw. więk­
szości 
partia 
ciwna 
ga —
publiki, czyli giscardyści, są za. 
Podobna polaryzacja stanowisk 
ma miejsce na lewicy. Komu­
niści są przeciwni wyborom, so­
cjaliści natómiast, popierają je.

W innych krajach EWG kam­
pania przebiega z mniejszymi 
emocjami. Po prostu kierownic­
twa partii politycznych nie przy­
wiązują do niej aż tak wielkiej 
wagi, jak to ma miejsce we 
Francji. Nie dlatego, że antago­
nizmy między nimi są słabsze 
aniżeli nad Sekwaną, ale dlate­
go, że są zajęci innymi spra­
wami. W Wielkiej Brytanii i we 
Włoszech są to wybory. W obu 
krajach mogą one przynieść da­
leko idące zmiany w układzie 
sił. Nic więc dziwnego, że spra­
wa Parlamentu Europejskiego 
schodzi na dalszy plan. Strass- 
bourg, gdzie mieści się jego sie­
dziba, jest dość odległy od Lon­
dynu czy Rzymu. Polityków i 
obywateli interesuje bardziej to, 
co dzieje się na lokalnych po-

£
Sćganie przestępców 
wojennych w USA

WASZYNGTON (PAP). Kore­
spondent PAP, Stanisław Głą- 
biński pisze: W tym tygodniu 
przy ministerstwie sprawiedli­
wości Stanów Zjednoczonych 
zaczyna działać tzw. Biuro Do­
chodzeń Specjalnych, którego 
zadaniem ma być ściganie i wy­
krywanie przestępców wojen­
nych z lat II wojny światowej. 
Na dyrektora biura powołano 
Waltera Rocklera, prawnika i b. 
członka amerykańskiego zespołu 
prokuratorów w czasie procesów 
norymberskich.

Do tej pory wykrywaniem b. 
przestępców wojennych w USA 
zajmowała się mała komórka 
przy urzędzie imigracji i natu- 
ralizacji.

Biuro Dochodzeń Specjalnych, 
działające na prawach wydziału 
resortu sprawiedliwości, dyspo­
nować będzie 50-osobowym szta­
bem prawników, oficerów śled­
czych i historyków.

Biuro prowadzić będzie śledz­
two w sprawach 175 obywateli 
Stanów Zjednoczonych, podej­
rzanych o to, że w latach mi­
nionej wojny byli członkami 
zbrodniczych organizacji hitle­
rowskich, takich jak gestapo, 
SS. SD czy inne służby III Rze­
szy. Przypuszcza się, że w Sta­
nach ukrywa się znacznie wię­
cej osób, które popełniły w cza­
sie II wojny światowej zbrodnie 
ludobójstwa. (P)

dwórkach. Szczególnie tych os­
tatnich.

Często zastanawiałem się, jak 
głęboko tkwi w świadomości 
mieszkańców państw Wspólnego 
Rynku pojęcie, iż są Europej­
czykami, w znaczeniu Europy 
EWG — co często się tam uży­
wa. Mając wielokrotnie okazję 
rozmawiać na ten temat z mie­
szkańcami różnych państw 
Wspólnego Rynku, śmiem twier­
dzić. że świadomości tej nie ma 
wcale, albo prawie wcale. Fran­
cuz jest przede wszystkim Fran­
cuzem, Belg Belgiem, Anglik 
Anglikiem itd. To tylko polity­
cy — zwolennicy integracji, uży­
wają tego określenia, ale oni 
stanowią wąską grupę ludzi za­
angażowanych bezpośrednio w 
tę ideę. A i to nie wszyscy. Je­
żeli pyta się pracowników głów­
nej kwatery EWG, mieszczącej 
się w Brukseli, kim są, odpo­
wiadają, że Francuzami, Holen­
drami czy Duńczykami. Żaden z 
nich nigdy nie odpowiedział na 
moje pytanie, że jest Europej­
czykiem, aczkolwiek pracują 
przecież nad wcielaniem w ży­
cie tej idei.

Czy oznacza to, że robią to 
źle? Chyba nie, robią to tak, jak 
pozwalają im na to warunki, ty­
le tylko, że dwadzieścia lat to 
zbyt mało, aby wytworzyć po­
czucie wspólnoty pomiędzy ludź­
mi zamieszkującymi różne kra­
je, mówiącymi różnymi języka­
mi, mającymi różne kultury... 
Nie zmieni tego także kampania 
reklamująca wybory do Parla­
mentu Zachodnioeuropejskiego, 
która z różnym natężeniem to­
czy się w poszczególnych kra­
jach Wspólnego Rynku. Ładny 
skądinąd plakat, przedstawiają­
cy łódź o nazwie „Europa” z 
dziewięcioosobową załogą na po­
kładzie, także nic nie zmieni, al­
bowiem przeciętnemu obywate­
lowi każdego z krajów EWG, bę­
dzie się bardzo trudno utożsa­
miać z tą załogą. Mogą to robić 
politycy, biznesmeni, intelektua­
liści, popierający Idee integracji. 
Zresztą dzięki nim istnieje ona 
nadal i rozwija się. Nie ma jed­
nak, i jeszcze bardzo długo nie 
będzie, integracji narodów.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

niej publicysta którejś z 
ponadregionalnych — coś 
dziej upiornego rzadko 
się w telewizji.

Pogoń za sensacją? Przestro­
ga? Wezwanie do intensywniej­
szego rachunku sumienia? Glos 
w dyskusji o nieprzedawnieniu 
zbrodni hitlerowskich, uniewin­
nieniu owej czwórki z Majdan­
ka?

Ebbo Demant z Suedwestfunk, 
który dotarł do więzienia w 
Schwalmstadt, aby zaprosić 
przed kamerę ludobójcę z Oświę­
cimia, oberscharfuehrera ss — 
Klehra, spotęgował wymowę 
swego dokumentu. W audycji — 
podobnie jak w wywiadach 
przygotowanych dla ..Spiegla” i 
wydawnictwa Rowohlt — byłe­
mu „sanitariuszowi” towarzyszą 
dwaj inni kaci z hitlerowskiej 
fabryki śmierci nad Wisłą, ska­
zani w tym samym, frankfurc­
kim procesie na dożywocie.

Oswald Kaduk — były rzeźnik 
z zawodu, odpowiedzialny m. 
in. za udział w masowej rzezi 
co najmniej tysiąca ludzi — z 
tym samym znawstwem, deta­
licznie i metodycznie przedsta­
wia selekcje. drogę do gazu, 
metodę sprawnego, wydajne­
go zabijania z broni palnej w 
bloku numer 11. Josef Erber, 
odpowiedzialny za przyjmowa­
nie transportów, wprowadza w 
arkana obozowej statystyki i 
organizacji pracy. Nie było ła­
two 70 proc, owej masy ludz­
kiej — przekonuje — przepusz­
czać przez komin. Dużej wpra­
wy wymagało prowadzenie księ­
gi „zgonów”. A więc owych 
pedantycznych zapisów, według 
których więźniowie tak po pro­
stu. z zadziwiająca częstotliwo­
ścią i regularnością, na ogół co 
pięć minut, umierali na „atak 
serca”, „zapalenie płuc”, „bie­
gunkę”. Kłopoty — wykazuje 
Erber — sprawiał załodze nawet 
odór ludzkiej spalenizny, który 
czuło się aż’ na dworcu kolejo­
wym.

Nowe twarze na ekranie. Twa­
rze byłych ofiar. Dwaj Polacy, 
lekarz i dziennikarz. Przeżyli 
własną śmierć — noszą w sobie 
śmierć bliskich i najbliższych 
oraz owych tysięcy, tysięcy bez­
imiennych. Relacja o tym sa­
mym, lecz z drugiej strony. 
Słowa wypełnione jakąś nie­
zwykłą godnością, choć ciężkie 
jak kamień od wypełniającego 
je bólu.

Jeszcze inni: grupa nauczy­
cieli z RFN. Za tą samą, już 
tylko muzealną bramą. Niemal 
wszyscy — jak wyznają po ko­
lei — przyjechali tu starannie 
przygotowani. Wyobraźnia o- 
kazała się jednak zawodna. Zo­
stali wstrząśnięci tym. co zoba­
czyli na własne oczy. „Nie jestem 
teraz w stanie nic powiedzieć. 
Muszę to przetrawić”. „Nie 
wiem, nie wiem, ”
twarz odwracająca się 
ry. Szloch.

Autentyk. jakich 
Mądry, wyjaśniający, 
jący. skłaniający do 
Rozpoczęty informacją o pewnej 
szkole w RFN, gdzie starzy i no­
wi naziści usiłują młodzieży wy­
jaśnić „kłamstwa” o ofiarach 
hitleryzmu, informacją o celi wię­
ziennej, w której „zwalone jak 
fura gnoju” (słowa autora au­
dycji) walają się jakieś akta 
sądowe.

Zbliżenie. Tak. to zapis jedne­
go z największych procesów 
zbrodniarzy hitlerowskich w 
RFN. Tego właśnie, oświęcim­
skiego z Frankfurtu, na którym 
Klehr, Kaduk i Erber zostali 
skazani. Na przechowanie któ­
rego zabrakło miejsca w przy­
zwoitym archiwum sądowym 
lub naukowym. Może zapomnia­
no. Od procesu upłynęło już 
kilkanaście lat...

straszne...'
; od kame-

niewiele, 
wstrzasa- 
refleksji.

I EDNO z najstarszych miast 
świata, rówieśnik Aten i 

Rzymu, położone w malowni­
czej dolinie Zarawszanu, na 
styku gór i pustyń, na skrzy­
żowaniu odwiecznych szlaków 
handlowych między Azją i 
Europą — od połowy kwietnia 
wita turystów upalnym latem. 
To Samarkanda! Wśród sta­
rych uliczek zabudowanych 
niskimi domkami, których ok­
na nie wychodzą na zewnątrz, 
lecz kryją się w gęstwinie wi­
norośli porastających niedo­
stępne dla przechodnia po­
dwórka, od samego rana żar 
daje się niemiłosiernie we 
znaki.

Dawno przekwitły migda­
łowce i pachnące drzewa uru- 
ku. Gorący wiatr znad pu­
styni ,nie 
wprawdzie 
śniegu na szczytach pobliskich 
gór, ale wysuszył już ziemię 
w dolinach. Gdyby nie krążą­
ca stale po mieście karawana 
polewaczek, pożółkłyby pięk­
nie utrzymane trawniki i 
zmarniały do reszty tysiące 
róż wokół zabytkowych bu­
dowli.

Pora deszczów szybko tu nie 
wróci. Nie przesadzili więc go­
spodarze miasta, ustawiając przy 
drodze z lotniska do nowocze­
snego hotelu „Intourist” rekla­
mowy napis, dumnie głoszący: 
„Zapewniamy wam słoneczne 
wszystkie dni pobytu”.

Gospodarze ponad 300-tysięcz- 
nego miasta, które w ostatnich 
latach stało się jednym z naj­
bardziej prężnych ośrodków 
przemysłowych radzieckiego Uz­
bekistanu, nowoczesnym cen­
trum rolniczym całej Azji Środ­
kowej, specjalizującym się w 
uprawie najcenniejszych gatun­
ków cienkowlóknistej bawełny, 
nie zapomnieli równocześnie o 
tym, że dla tysięcy turystów z 
całego świata Samarkanda pozo­
stanie przede wszystkim docelo­
wym punktem ich wojaży.

W hallu nowoczesnego, klima­
tyzowanego hotelu, Luda Porda- 
jewa z „Intouristu” wywiesza, 
wypisane w różnych językach, 
tabliczki z informacją o marsz­
rutach wycieczkowych propono­
wanych turystom. Na Francu­
zów, którzy dopiero przylecieli 
w nocy samolotem, czeka już 
autokar do Afrasjabu.

Afrasjab — mówi Luda — to 
najstarsza część naszego miasta. 
W 329 roku p.n.e. podbił je Ale­
ksander Macedoński, w końcu 
VII w. n.e. zdobyły je wojska 
arabskie, a ostateczny cios za­
dały Afrasjabowi hordy Dżingis 
Chana w 1220 r. Do naszych cza­
sów nie zachowały się tu żadne 
budowle. Jednakże na podsta­
wie fragmentu murów 1 resztek 
odkrytych głęboko w ziemi fun­
damentów archeolodzy zdołali 
odtworzyć wygląd miasta i 
przedstawić go na mapie pla­
stycznej w Muzeum Afrasjabu.

Wycieczka z południowej 
Walii ma zwiedzać dziś zespól 
mauzoleów Szachi-Zindy, wspa­
niały XI-wieczny zespól, który 
ponoć powstał na miejscu mo­
giły Kusam ibn Abbasa, wodza 
arabskich oddziałów, który po 
wtargnięciu do Samarkandy 
krzewił islam wśród miejscowej 
ludności i został zgładzony przez 
innowierców.

Grupa turystów z Kolonii wy­
biera się do muzeum genialnego 
astronoma i matematyka Ulug­
beka, wnuka słynnego Tamerla­
na, zwanego Timurem Chromym, 
który na przełomie XIV i XV 
w. był twórcą potężnego impe­
rium, sięgającego od Chin no 
Morze Czarne, ze stolicą w Sa- 
markandzie. Dziesiątkami legend 
owiane są jego głośne i krwawe 
wyprawy wojenne, w których 
gromadził tak wielkie armie, że 
nie zdołała się oprzeć żadna 
siła.

Ponure legendy otaczają do 
dziś miejsce jego wiecznego spo­
czynku. Sędziwi Uzbecy ostrze­
gają: nie ruszajcie Timura, 
okrutnie zemści się za to na nas 
wszystkich...

Wnuk Tamerlana, Uługbck. któ­
rego sarkofag spoczywa w tym 
samym mroągnym Muzeum Gur- 
-Emira. ozdobionym na zewnątrz 
bogatą majolikową mozaiką, 
wspaniałą błękitną kopułą góru­
jącą nad miastem — był jednym 
z najgenialniejszych matematy­
ków i astronomów swoich cza­
sów. Trudno wprost uwierzyć, 
że opracowany przez niego Ka­
lendarz Roku Gwiezdnego dziś, 
po 500 z górą latach, wykazuje 
błąd w obliczeniach zaledwie o 
58 sek., a więc nie tylko rzemio­
słem wojennym i krwawymi

wiekowym mieście wiele 
wolnych chwil poświęcił na 
studiowanie jego zabytków 
architektury. Zebrał trochę 
książek, zgromadził doku­
mentację fotograficzną i nie­
raz rozmawiał z radzieckimi 
specjalistami prowadzącymi 
zakrojone na szeroką skalę 
prace rekonstrukcyjne i kon­
serwatorskie.

Z zapałem opowiada teraz jak 
rekonstruowano kompleks Re­
gistanu. Czy wiecie, że stoimy 
trzy metry poniżej poziomu pla­
cu sprzed paru miesięcy? Na 
tej głębokości radzieccy arche­
olodzy odkryli bowiem frag­
ment ułożonej z cegieł nawierz­
chni starego placu. Wybrano 
więc setki tysięcy metrów sześ­
ciennych ziemi, dokładnie prze­
siewając każdą garstkę gruntu. 
Natrafiono na bezcenne skarby

zdołał 
stopić

jeszcze 
resztek

Samarkanda

podbojami wsławiła się na zie­
miach obecnego Uzbekistanu dy­
nastia Timurydów.

Przewodniczka nawołuje przez 
megafon polskich turystów. 
Przyjechali tu przed trzema 
dniami ze Śląska, z Krakowskie­
go i Kieleckiego. Zdążyli już 
sporo zobaczyć. Dziś zwiedzać 
mają perłę samarkandzkich za­
bytków — słynny Registan, tam 
właśnie przed wiekami mieścił 
się główny plac wielkiego impe­
rium Timurydów.

Stąd z trzech wspaniałych me- 
dres czyli ówczesnych szkół 
wyższych — Ulugbeka, Szir-Dor, 
i Tilla-Kari — promieniowała 
daleko na Azję i Bliski Wschód 
współczesna wiedza — przede 
wszystkim matematyka i astro­
nomia. Tu Uługbek ze 
uczniami obliczał czas 
planet.

swoimi 
obiegu 

myląc się zaledwie o 
kilka sekund. A przecież działo 
się to wszystko co najmniej o 
pół wieku wcześniej zanim as­
tronomia wzbogaciła się o fun­
damentalne dzieło Kopernika.

Moim przewodnikiem po 
Registanie jest inż. Arkadiusz 
Paniuticz, jeden z naszych 
specjalistów nadzoruja.cych 
montaż pod Samarkandą, do­
starczonej przez Polskę insta­
lacji kwasu siarkowego. Pod­
czas swego pobytu w tym
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Szum wokół weryfikacji
Paul Nitze, były zastępca se­

kretarza stanu USA i były wi­
ceminister obrony, zajmuje się 
od dwóch co najmniej lat zwal­
czaniem układu o ograniczeniu 
broni strategicznych SALT II. 
Stal się on rzecznikiem tych grup, 
które uważają, że dla Stanów 
Zjednoczonych lepszy byłby ni­
czym niehamowany wyścig 
zbrojeń. Nie trzeba tu dopowia­
dać, że nie tyle o interesy Ame­
ryki co o interesy producentów 
broni tutaj chodzi. Nitze pod 
koniec kwietnia oświadczy! je­
dnoznacznie, że nie wydaje mu 
się możliwe, aby Stany Zjedno­
czone w ciągu najbliższego 
dziesięciolecia osiągnęły nukle­
arną przewagę nad Związkiem 
Radzieckim. „Musimy rozma­
wiać — powiedział — z pozycji 
rzeczywistej równowagi”. A 
więc przeszkadza mu to, co sta­
nowi podstawę dialogu strate­
gicznego — równość sil. Dodał, 
że weryfikacja układu nie wy­
daje mu się poważnym proble­
mem.

Inaczej jedyny astronauta 
wśród senatorów Jonh Glenn. 
W wywiadzie telewizyjnym 
stwierdził, że weryfikacja jest 
sprawą kluczową, szczególnie po 
utracie przez Stany Zjednoczo­
ne radarowych stacji obserwa­
cyjnych na pograniczu między 
Iranem i Związkiem Radziec­
kim. Nie przekonały Glenua za­
pewnienia sekretarza obrony 
USA Harolda Browna, który w 
imieniu swego resortu zapew­
niał, źe weryfikacja SALT D

nieco inne stanowisko, 
zdaniem rekompensata 

jakie wynikły z utraty 
nasłuchu CIA w Iranie

jest w pełni możliwa. W deba­
cie tej szef Centralnej Agencji 
Wywiadowczej Stanley Turner 
zajął 
Jego 
strat, 
stacji
możliwa będzie w pełni jedy­
nie w połowie lat osiemdziesią­
tych. Włączył się do tej dysku­
sji również prezydent Jimmy 
Carter mówiąc, że układ SALT 
II jest w pełni sprawdzalny 
przy pomocy narodowych środ­
ków technicznych. Jako prezy­
dent nie ma on na ten temat 
żadnych wątpliwości.

Nie uspokoiło to wątpiących. 
Glenn zapowiedział, że jeśli nie 
otrzyma dodatkowych informa­
cji w kwestii weryfkacji, wów­
czas on, podobnie jak 29 innych 
senatorów, nie widzi możliwoś­
ci glosowania za układem 
SALT II. Jest to więc problem 
poważny dla przyszłości układu 
o ograniczeniu broni strategicz­
nych.

Godzi się przypomnieć, że ar­
tykuł V układu SALT I podpi­
sanego w Moskwie 26 maja 1972 
roku stwierdza, te obie strony 
będą pilnowały- przestrzegania 
postanowień porozumienia przy 
użyciu narodowych środków 
technicznych w sposób zgodny z 
uznanymi zasadami prawa mię­
dzynarodowego, Zobowiązano

się również do nleutrudniania 
pracy tych systemów, w tym 
lakżc do niemaskowania obser­
wowanych obiektów. Zobowią­
zanie to nie wiązało się jednak 
ze zmianami w sposobie budo­
wania tych obiektów, ich mon 
tażu, zamiany czy remontu. I jak 
wynika ze zgodnych stwierdzeń 
obu delegacji rokujących nad 
nowym układem SALT zarówno 
Związek Radziecki, jak i Stany 
Zjednoczone wiernie przestrze­
gały tych postanowień. Nie bra­
kowało co prawda w amerykań­
skiej prasie techniczno-wojsko- 
wej zarzutów pod adresem 
Związku Radzieckiego w spra­
wie rzekomych uchybień wo­
bec SALT. Ale żaden z tych za­
rzutów nie znalazł potwierdze­
nia w faktach.

Weryfikacja układów jest 
sprawą ważną. Oba mocarstwa 
mają pełne zaufanie do dokład­
ności i wiarygodności uzyski­
wanych informacji. Podstawo­
wym ich źródłem są sztuczne 
satelity Ziemi dla obserwacji 
optycznych, jak l elektronicz­
nych. Jak poda je Agencja do 
spraw Kontroli Zbrojeń i Roz­
brojenia rządu USA w broszu­
rze poświęconej weryfikacji: 
„weryfikacja przy użyciu naro­
dowych środków technicznych 
— poprzez skomplikowane me­
tody zbierania danych, które 
funkcjonują dzięki instalacjom 
znajdującym się poza teryto­
rium strony obserwowanej —

ma wiele zalet Nie zmusza 
ona do formalnej akceptacji ob­
cej obecności przez inne strony 
uczestniczące w porozumieniu. 
Nie wymaga też skomplikowa­
nych przygotowań zapewniają­
cych wzajemność, ani też gwa­
rancji równowagi I równego u- 
czestniciwa w systemie inspek­
cji. Nie wymaga też tego ro­
dzaju gwarancji dla zapewnie­
nia niezależności 1 skuteczności 
grup kontrolerów. Ponieważ 
narodowe środki techniczne 
kontrolowane są jednostronnie, 
dane uzyskane dzięki nim są 
godne zaufania i łatwo dostęp­
ne. A poza tym narodowe środ­
ki techniczne mogą być roz­
mieszczane w sposób elastyczny, 
w odpowiedzi na zmieniające 
się wymagania bezpieczeństwa, 
i w zgodzie z najnowszymi o- 
siągnięciami techniki”.

Jest to publikacja nurmer 85 
wspomnianej agencji. Ciekawe 
czy ją ktoś senatorom podrzuci.

Oczywiście najlepszy nawet 
system weryfikacji nie usunie 
wszystkich pytań i wątpliwości. 
Ale obecny szum wokół nadzo­
ru 1 kontroli SALT II służy 
chyba innym celom. Chodzi o 
zasianie nieufności nie tylko w 
umysłach senatorów. Nie pod­
pisany jeszcze układ ze Związ­
kiem Radzieckim traktowany 
jest jako tarcza, w którą moż­
na się wstrzelać w dowolny 
sposób. I każdy taki atak pozo­
stawia przecież jakiś osad. 
Zwraca na to uwagę również 
prasa radziecka, której zdaniem 
chodzi tu o kampanię przeciw­
ników odprężenia i rozbrojenia. 
W weryfikacji, podobnie jak w 
innych częściach SALT II, obo­
wiązuje bowiem zasada wza­
jemności i równych korzyści.

■ ■

t
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muzealne, ale przede wszystkim 
odsłonięte zostały i zabezpieczę*,  
na przed wilgocią zapadające 
się powoli w ziemię fundamen­
ty 500-leftiich budowli. Cały 
kompleks Registanu podniósł 
się teraz o 4 m ponad poziom 
placu sprzed kilku miesięcy.

Kiedy zapada wieczór; na 
głównym dziedzińcu przed 
medresami przy świetle 200 
reflektorów rozpoczyna się 
widowisko światło i dźwięk. 
Wspaniały koncert dawnej i 
współczesnej muzyki, którego 
w skupieniu wysłuchują tu­
ryści z całego świata.

Samarkanda ■ 
miasta republik 
— rozwija się 
dowuje swą 
dostosowując 
współczesnego 
wraca się jednak od historii, 
od wspaniałych zabytków 
składających się na tradycję 
kultury materialnej nowo­
czesnego narodu.

jak inne 
radzieckich 

szybko, rozbu- 
infrastrukturę, 
ją do potrzeb 
życia. Nie od-

Wietnam nie przyjmie 
chińskiego dyktatu

HANOI (PAP). Organ KC 
Komunistycznej Partii Wietna­
mu dziennik „Nhan Dan” opu­
blikował 6 bm. komentarz o sta­
nowisku przedstawiciela Chin 
w toczących się w Hanoi roko­
waniach wietnamsko-chińskich.

Komentarz, zatytułowany „O- 
siem punktów ekspansjonizmu”, 
stwierdza, że strona chińska, 
uchylając się od rozważań kon­
kretnych propozycji SRW w 
sprawie likwidacji napięcia na 
granicy 
wysunęła 
malizacji 
nych.

W’arunki te są pełne sprzecz­
ności oraz stanowią próbę wy­
warcia brutalnego nacisku na 
Wietnam. Tak na przykład stro­
na chińska zadeklarowała wier­
ność pięciu zasadom pokojowe­
go współistnienia, ale powstaje 
pytanie, o jakim współistnieniu 
może być mowa, skoro zażąda­
no od narodu wietnamskiego 
zejścia z obranej przezeń dro­
gi. podporządkowania się wiel­
komocarstwowemu ekspansjoni­
zmowi.

Co więcej. Chiny żądają, by 
Wietnam wyrzekł się swych zo­
bowiązań w stosunkach z 
bratnimi narodami Kambodży 
oraz Laosu. Wszystkim tym żą­
daniom towarzyszy groźba, że 
jeśli warunki chińskie nie zo­
staną przyjęte, to nie tylko nie 
da się rozwiązać istniejących 
problemów, lecz również, wy­
nikną jeszcze nowe problemy, a 
stosunki między obu krajami 
będą się pogarszać.

Gazeta „Qan Doi Nhan Dan” 
(Armia Ludowa) podkreśla, że 
naród wietnamski nigdy nie 
zgodzi się na przyjęcie absur­
dalnych warunków wysuniętych 
przez Pekin. Naród wietnamski 
dąży do pokoju i przyjaźni * 
narodem chińskim, ale jest cał­
kowicie zdecydowany bronić 
niezawisłości i suwerenności 
swej ojczyzny, gotów jest także 
zadać ciosy agresorom, jeśli 
rozpoczną nowa wojnę. (W)

między obu krajami, 
wstępne warunki nor- 

stosunków wzajem-
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Na Orliku CO I GDZIE
Klucze do nowych mieszkań

W tych blokach osiedla Orlik

Wielu warszawiaków, zwłasz­
cza tych, którzy mieszkała nad 
Wisłą, doskonale pamięta, że 
jeszcze nie tak dawno — za­
ledwie przed kilku laty — nad 
Goclawiem latały awionetki, 
srebrzyły się w słońcu smukłe

Rajd maluchów -4x126

Rajd 4X126 byt jedną z imprez zorganizowanych w pierwszą 
niedzielą sezonu turystycznego Fo*-  Ryszard Przedworsid

Cztery razy 128. bo rajd od­
był się w 126 dniu roku, (6 
bm., w niedzielę) trasa liczyła 
126 km, w imprezie wzięło 
udział 126 załóg, wszystkie na 
„Polskich Fiatach 126”. Bez 
punktów za szybkość, gdyż ce­
lem rajdu była popularyzacja 
turystyki samochodowej, a 
przede wszystkim podniesienie 
bezpieczeństwa 1 kultury jazdy 
oraz użytkowania dróg przez 
kierowców.

Trasa rajdu prowadziła spod 
Stadionu Dziesięciolecia, obok 
Centrum Zdrowia Dziecka do 
Góry Kalwarii i stamtąd przez 
Piaseczno, Nadarzyn i Janki z 
powrotem do Warszawy. Po

Hufiec ZHP
im. Synów Pułku
Harcerze Jabłonny przeżyli 

w minioną sobotę podwójną 
uroczystość. Ich hufiec otrzy­
mał bowiem imię Synów Pułku 
a jednocześnie przekazano im 
sztandar ufundowany przez 
miejscowe społeczeństwo. W 
uroczystościach tych wzięła u- 
dział sekretarz KW PZPR, 
przewodnicząca Stołecznej Ra­
dy Przyjaciół Harcerstwa — 
Jolanta Matuszewicz.

Na cmentarzu ofiar minionej 
wojny, w Chotomowie, harce­
rze złożyli wiązanki kwiatów 
i wieńce, (i)
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PIERWSZOMAJOWA mani­
festacja i poprzedzające ją 

uroczystości na długo jeszcze 
pozostaną w pamięci warsza­
wiaków. Powitaliśmy tegorocz­
ne Święto Pracy udekorowany­
mi i uporządkowanymi ulica­
mi, powitaliśmy dalszymi o- 
siągnięciami w rozwoju stolicy 
i meldunkiem, te w realizacji 
zobowiązań podjętych dla ucz­
czenia 35-leeia Polski Ludowej 
bierze udział ponad milion 
mieszkańców Warszawy i wo­
jewództwa.

1 Maja na ulice wylegli nie­
mot wszyscy. Szczelnie zapeł­
niły się miejsca wzdłuż trasy 
pochodu, a sam pochód trwał 
ponad pięć godzin. Był to kul­
minacyjny punkt majowych u- 
roczystości, które poprzedziły 
tradycyjne spotkania, otwarte 
zebrania partyjne, wieczornice, 
akademie. Wręczana na nich 
nowo wstępującym członkom 
partii legitymacje kandydackie 
a weteranom ruchu robotnicze­
go i rewolucyjnego oraz zasłu­
żonym pracownikom — wyso­
kie odznaczenia państwowe.

A po pochodzie, w majowe 
popołudnie, wesoło bawiliśmy 
się na licznych imprezach i za­
bawach zorganizowanych we 
wszystkich dzielnicach stolicy, 

I zamieszkają wkrótce lokatorzy 

sylwetki szybowców, zaintereso­
wanie budziły czasze spadochro­
nów. Sportowe lotnisko przenie­
siono na Bemowo. Musiało u- 
stąpić miejsca pod budowę o*  
siedla mieszkaniowego.

Roboty ziemne rozpoczęto tam

drodze trzeba było wykazać się 
umiejętnościami i wiedzą pod­
czas prób sprawnościowych, 
rozwiązywania testów z prze­
pisów ruchu drogowego i bez­
pieczeństwa, a także orienta­
cją w terenie. W tych właśnie 
konkurencjach można było zdo­
być najwięcej punktów.

Inicjatorami rajdu „malu­
chów” byli działacze Automobil­
klubu Warszawskiego, warszaw­
skie brygady ORMO d.s. Ruchu 
Drogowego, która właśnie ob­
chodzi 20 rocznicę działalności 
oraz Moto-Auto-Klub „Mak”. 
Organizatorami, obok wymie­
nionych już instytucji były 
także FSM w Bielsku Białej i 
PLL „LOT”. Pięciu najlepszym 
kierowcom, przedstawiciel KS 
MO wręczył mandaty zaufania.

☆
W pierwszą niedzielę sezonu 

turystycznego, nie dopisała jed­
nak pogoda; ‘w Warszawie by­
ło chłodno i wietrznie. Przelot­
ne „kapuśniaki” zatrzymały 
wielu mieszkańców stolicy w 
domu. Prawie pusto było w 
parkach, na warszawskim dep­
taku w Al. Ujazdowskich. Z 
powodu słabej frekwencji trze­
ba było także odłożyć na na­
stępną niedzielę kilka wycie­
czek pieszych I rowerowych. 
Niedzielę na świeżym powietrzu 
spędzili niemal w komplecie 
tylko działkowicze — przy os­
tatnich pracach wiosennych.

(may)

w gminach i miastach woje­
wództwa.

Był 1 Maja, jak co roku, ra­
dosnym świętem wszystkich 
ludzi pracy, był manifestacją 
jedności całego narodu. Stał się 
okazją do przypomnienia tego 
co dokonaliśmy w 35-leciu Pol­
ski Ludowej, do zaprezentowa­
nia naszych dalszych zamie­
rzeń, by żyło nam się w War­
szawie lepiej, by jeszcze bar­
dziej piękniała i unowocześnia*  
la się nasza stolica.

OCENA dorobku o przede
wszystkim wytyczenie za­

dań w celu dalszej poprawy 
warunków socjalno-bytowych 
naszych dzieci i młodzieży — 
były tematem obrad sesji Sto­
łecznej Rady Narodowej, które 
prowadził przewodniczący St. 
RN, sekretarz KC, 1 sekretarz 
KW PZPR Alojzy Karkoszka. 
Sprawy to waine i aktualne 
oczywiście nie tylko z uwagi 
na trwający Międzynarodowy 
Rok Dziecka. Warto tu przy­
pomnieć, że 21 proc, mieszkań­
ców stolicy i województwa — 
to właśnie dzieci i młodzież. 
Wiele już z myślą o nich i dla 
nich zrobiono.- usprawniono 
znacznie opiekę zdrowotną, 
wszystkie 6-Jatki objęte są wy­
chowaniem przedszkolnym, w

Fot. Ryszard Przedworskl 

przed niespełna trzema laty. 
Pod koniec 1977 r. informowa­
liśmy o montażu pierwszych 
bloków, a już w przyszłym ty­
godniu pierwsi lokatorzy otrzy­
mają klucze do nowych miesz­
kań.

Na Orliku I — bo tu rozpo­
czyna się zasiedlanie — działa 
już administracja, która przyj­
mować będzie mieszkańców — 
członków Robotniczej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej „Osiedle Mło­
dych”. Pierwszym budynkiem 
który przyjmie lokatorów, jest 
ll-kondygnacyjny blok oznaczo­
ny numerem 140, znajdujący się 
przy ul. Rogalskiego 2.

Edwarda Grzelak, zastępca 
kierownika nowej administracji, 
pokazała nam kilka mieszkań w 
tym bloku. Są duże, widne, 
funkcjonalne, z dużymi balko­
nami, a z okien — zwłaszcza 
tych na wyższych piętrach — 
roztacza się piękny widok na 
Wisłę.

— W tym budynku znajdują 
się dwa rodzaje mieszkań: M-3 
i M-4 — mówi Edwarda Grze­
lak. — Te pierwsze mają po­
wierzchni użytkowo-mieszkalnej 
ok. 40 m kw„ a drugie do 60 
m kw. Sądzę, że lokatorzy bę­
dą z nich zadowoleni. Obecnie 
do budynku doprowadzany jest 
gaz i gdy tylko ta operacja sle 
zakończy, zaczniemy wydawać 
klucze.

Jeszcze w maju zamierza się 
zasiedlić na Orliku dwa następ­
ne budynki oznaczone numera­
mi 142 I 143. W obydwu dzia­
łała komisje odbioru mieszkań.

Jak powstaje „Życie”
W piątek, 4 maja, w Klubie 

Międzynarodowej Prasy i Książ­
ki „Praga” ul. Ząbkowska 42 
z Czytelnikami „Życia Warsza­
wy” spotkali się dziennikarze 
naszej redakcji: Adam Witold 
■Wysocki zastępca ' redaktora 
naczelnego, Joanna Mazurczyk 
— sekretarz redakcji oraz Ja­
nusz Szczepański — dyrektor 
techniczny Prasowych Zakładów 
Graficznych, które drukują 
„Życie”. Spotkanie było okazją 
do rozmowy o naszych wspól­
nych sprawach, raz jeszcze do­
wiodło, że więź naszych Czy­
telników z gazetą jest bliska 
i trwała.

W dyskusji uczestniczyli za­
równo starsi wiekiem i stażem 
Czytelnicy, jak i ludzie mło­
dzi, którzy zaczęli czytać „Ży­
cie" stosunkowo niedawno. In­
teresowano się dosłownie wszy­
stkim — od spraw wielkiej po­
lityki do drobnych szczegółów 
technicznych. To zainteresowa­
nie i dobra organizacja spra­
wiły, że spotkanie „Jak pow- 
staje gazeta” należy zaliczyć do 
bardzo udanych.

.Zgodnie z zapowiedzią za­
praszamy na wycieczki do na­
szej drukarni w dniu 16 i 17 

J1

większości szkół zapewniono 
uczniom gorące posiłki, maso­
wy zasięg mają kolonie, obozy, 
akcja lata w mieście itp. Ale 
potrzeby są jeszcze duże.

Niezbędne jest szybsze tem­
po budowy żłobków, przed­
szkoli i szkół — zwłaszcza w 
nowych osiedlach, dalszy rozwój 
różnych form pracy kulturalnej 
dostosowanej do potrzeb naj. 
młodszych (chodzi tu m. In. o 
lepszy i bogatszy repertuar 
kin, spektakle teatralne i róż­
nych widowisk dla dzieci i mło­
dzieży). Odrębny, ale Ważna 
problem stanowi konieczność 
odformalizowania procedury 
związanej z adopcją.

Radni przyjęli program dzia­
łania w tej dziedzinie na naj­
bliższe lata, w którym zawar­
te są również wnioski i postu, 
laty skierowane pod adresem 
Urzędu Miasta i jego agend, 
dotyczące zwłaszcza zwiększe­
nia i przyspieszenia inwestycji 
służących dzieciom i młodzie- 
Ul-

n OSTOLATY, którym przy- 
r świeca dobro najmłodszych 
mieszkańców stolicy, zawierają 
też liczne listy Czytelników 
„Żucia” nawiązujące do akcji 
podjętej przez naszą gazetę 

Usuwa się drobne usterki, 
sprząta, a lokale gotowe do 
przekazania użytkownikom są 
już opieczętowywane.

W pobliżu powstaje pawilon 
handlowy o powierzchni 1309 m 
kw., budowany przez generalne­
go wykonawcę — KBM Śród­
mieście, Jego oddanie przewi­
duje się na czerwiec br. W su­
mie na Goclawiu stanie pięć 
dużych pawilonów handlowo- 
usługowych. stanowiących uzu­
pełnienie sklepów z artykułami 
pierwszej potrzeby, które znaj­
dować się będą na parterach 
budynków mieszkalnych. Po­
nadto jeszcze w br. przekazana 
zostanie budowana obecnie 
szkoła elementarna wraz z 
przedszkolem.

W na jbliższych miesiącach wo­
kół stojących już budynków 
prowadzone będą generalne po­
rządki. powstaną nowe drugi i 
chodniki. Pracownia plastyczna 
RSM „Osiedle Młodych” w po­
rozumieniu z generalnym pro­
jektantem osiedla, arch. Tadeu­
szem Mrówczyńskim z Miasto- 
projektu Śródmieście zajmie się 
urządzaniem placu gier i zabaw 
dla dzieci, a także projektami 
zagospodarowania terenów zie­
lonych. Prowadzone będą rów­
nież roboty wykończeniowe bu­
dynków w osiedlach Orlik III 
i Jantar, gdzie lokatorzy powin­
ni sle wprowadzić w IV kwar­
tale br. .

Rozwiązania wymaga jednak 
jeszcze wiele spraw. Chodzi 
m.in. o zagospodarowanie trzech 
hangarów znajdujących się na 
terenie byłego lotniska. Są pro­
pozycje, aby jeden z nich prze­
znaczyć na hale targową, drugi 
— na halę sportową, a trzeci — 
na bazę budowłano-remontową 
świadczącą usługi dla osiedla. 
Wszystkie te propozycje wydają 
się jak najhardziej słuszne.

Na Goeław skierowana jest 
uwaga wielu warszawiaków, 
zwłaszcza tych, którzy będą tu 
mieszkać. Nowym kompleksem 
mieszkaniowym interesują się 
również władze miasta i kraju, 
co potwierdza niedawna wizyta 
w osiedlu I sekretarza KC PZPR 
Edwarda. Gierką.

Budowa jednego z najnowo­
cześniejszych W stolicy zespo­
łów mieszkaniowych na Gocla­
wiu zakończy się w latach 
1982—63. Na 660 tys. m kw. po­
wierzchni budynków zamieszka 
tu ok. 40 trs. ludzi. Wszystkie 
osiedla — Orlik, Jantar, Wilga, 
Iskra — połączone beda wew­
nętrzną obwodnicą, a ta z Tra­
są Łazienkowską. Watem Mie­
dzeszyńskim i przyszłą trasą 
mostowa ..Południową”. W su­
mie powstanie tu kompleks o- 
siedli wielkości miasta woje­
wódzkiego. Dlatego też przeka­
zanie lokatorom nłerwszego bu? 
dcnltp — tę wydarzenie w ży­
ciu stolicy. (ząw) 

maja o godz. 18. Zaproszenia 
będą wydawane w praskim 
Empiku od 14 bm. w godz. 10 
—21. (t)

IV Biennale Sztuki 
dla Dziecka

W Poznaniu rozpoczyna się 4 
bm. IV Biennale Sztuki dla 
Dziecka. Uroczyste otwarcie im­
prezy nastąpi w wielkiej sali 
poznańskiego Pałacu Kultury o 
godzinie 12. Następnie od­
będzie się inauguracja „Prze­
glądu Teatrów dla Dzieci 
— Konfrontacje 79”. Otwarte 
zostaną również kiermasze książ­
kowe i wystawy. Następnego 
dnia, w sobotę 5 bm. kontynuo­
wany będzie Przegląd Teatrów dla 
Dzieci, zaplanowane są także 
przesłuchania audycji radio­
wych zgłoszonych do konkursu.

IV Biennale potrwa do 9 ma­
ja br. W ciągu paru dni zapre­
zentowany zostanie dorobek pol­
skich środowisk twórczych in­
spirujących się tematyką dzie­
cięcą i młodzieżową. (w) 

„Ogrody dla wszystkich dzie­
ci". W listach tych obok przy­
kładów rażących zaniedbań czy 
głosów domagających się zor- 
oanizowania „na moim osied­
lu” placu zabaw dla dzieci, 
znajduje się Wiele — co warto 
podkreślić — konkretnych pro­
pozycji rozwiązań a także de­
klaracji współuczestnictwa w 
w akcji. Niezbędne jest jednak 
tu większe zainteresowanie i 
zaangażowanie w tę słuszną 
sprawę administracji osiedli 
czy domów, które dysponują 
funduszami na te cele.

I jeszcze o dzieciach. O ze­
spole „Mini-Mazowsza", który 
co prawda działa już od kilku 
miesięcy, ale publicznie ujaw­
nił się dopiero w minionym ty­
godniu. Chodzi konkretnie o 
dziecięcy zespół pieśni i tańca 
działający przy Osiedlowym 
Domu Kultury Śródmiejskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. A 
dlaczego „Mini-Mazowsze” — 
bo tą 120-osobową grupą dziew­
cząt i chłopców opiekuje się 
dorosłe „Mazowsze" z Karoli­
na, niosąc pomoc w przy pot o. 
waniu programu, łącznie z 
szyciem kostiumów.
i ąj KROCZYLIŚMY już w se- 
KV zon wypoczynkowo-tury­
styczny. Czynne są wszystkie 
stołeczne ośrodki i campingi, 
baseny kąpielowe, boiska spor­
towe itp. MZK uruchomiły tzw. 
zielone linie — czyli autobusy 
kursujące w niedziele i święta 
do podwarszawskich miejsco­
wości wypoczynkowych, po uli­
cach miasta kursują „Meleni" 
i zabytkowy tramwaj z 1903 
roku. Turystyczną atrakcja są 
też kontynuowane na Ptacu 
Zamkowym prace archeologicz­
ne i podjęte roboty przy od­
budowie odkrytego tam goty­
ckiego mGstu.

TEATR
Teatr Powszechny lm. Jana Ko­

chanowskiego — „Iwanow”, godz, 
ł».

KINA
Bałtyk — „Gwiezdne wojny”, 

prod. USA, Lat 12, godz. 9, 11
13.15, 15.15. 17.30 t 19.45.

Przyjaźń — „Jarzębina czerwo­
na”, poi. b/o, godz. 16.30 1 16.

Pokolenie — „Jak się budzi kró­
lewny”. CSRS, b.o godz. 9 M i 
W. „Ludzie godni szacunku", 
franc., lat 13, godz. 15 i 17. „Chi­
natown", USA, lat 18, godz. 19.

Odeon — „Przez Góry Skaliste", 
USA. b/o, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Hel — „Maria", szwedz. lat 16, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30, „Popiół 
i diament”, poi. Lat 16, godz. 9, aa 
i 13.30.

Walter — nieczynne.
WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki 12 
— Galeria malarstwa ooisklego 
XIX i XX w. „Droga do niepo­
dległości" — wystawa w 60 rocz 
nicę odzyskania niepodległości 
przez Polskę. Muzeum czynne we 
wtoriki, środy, czwartki w godz. 
10—ilS, piątki, soboty, niedziele 10 
—17.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski 1 Dom Esterki: gale­
ria „E”: „Grafika 1 ex Hbrls Al­
fonsa Cepauskasa (Litewska So­
cjalistyczna Republika Radzdeoka).

Witryny Plastyczne „ART" — 
Kwiaty Tadeusza Hajnrycha.
DYŻURY APTEK t POGOTOWIA

Apteka nr 15 przy pl. Konsty­
tucji 5. 1 nr 16 przy pL Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium pogotowia ratunko­
wego przy ul. Toch terma na Po­
gotowie dentystyczne czynne co. 
dziennie w godz 33—7 rano przy 
pogotowiu ratunkowym. Informa­
cja służby zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 909, straż 

pożarna 908. posterunek 40 997, 
pogotowie kanalizacyjne 400-65. po­
móc drogowa 931. komendą MO 
391-91, pogotowie gazowe w godz. 
7—33 (S'.7-17). w godz 23—7 (334-30). 
w niedziele i święta 400-97 postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
328-52, przy ul. Grodzkiej 229-52. 
przy dworcu PKP 363-88. przy 
Żwirki i Wigury 416-10. informacja 
PKP 399-50. PKS 257-78, informa­
cja usługowa 257-35.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Krótki sezon”, 

włoski, lat 16, godz. 18 i 18
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999, straż pożarna 993. posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
530, postój taktówek 725 zajazd 
myśliwski 411. sklep „Dacia" 742.
DRZEWICA

Kino „śnieżka” — „Popiół i dia­
ment”. poi., lat 18. godz. 18.

Telefony: apteka 23. ośrodek 
zdrowia 23. postój taksówek 53, 
posterunek MO 07 restauracja 
..Zamkowa” 77, dworzec PKP 47 
przedszkole 19.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Biały Murzyn" 
poi. lat 12, godz. IS. „Komisarz w 
soódnicy”, prod franc lat 12, 
godz 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
099. straż pożarna 993, posterunek 
5JO 997. biblioteka'23-56, dom kul­
tury 24-W. ośrodek zdrowia 33-45 
postój taksówek 23-tt, przychod­
nia rejonowa 22-33. CPN 26-52, an­
tek*  21-05 lub 21-61, dworzec PKS 
24-61.
GARBATKA

Kino „Las” — „King Kong”. 
USA. lat 14, godz 17 i 19.

Telefony: apteka 28, dworzec
PKS 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53, urząd gminy !94, straż pożar­
na 8, gospoda 34, kino 1«, przy­
chodnia rejonowa 56.
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Szczególny 
dzień”, poi. b.o., godz. 19

Telefony: apteka SI, biblioteka 
336. pogotowie energetyczne 31. 
dom kultury 103. dworzec PKP 
271, straż pożarna 216. kawiarnia 
259. księgarnia 15. noster.inek MO 
7, pogotowie ratunkowe 9.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101. apte­
ka 29. posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna 88. za­
kład energetyczny 60. restauracji 
„Turysta” 14, urząd gminy — na­
czelnik 99.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 43 izba poro­
dowa 38, posterunek MO 7, ośrodek 
zdrowia 23. restauracja „Leśna” 
110, straż pożarna 8.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — Próba ognia 
i wody”, poi. lat 15. godz. 17.30 i 
19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 993, posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
23—41. kino 23-54. muzeum regio­
nalne 33-72, urząd móesta 1 gminy 
21-23. przychodnia rejonowa 32-94. 
apteka 23-22. lub 37-OL biblioteka 
21-58.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „San Balfla 
godz. 20”. wioski, lat 18, godż, 17 
i 19.

Telefony: apteka 62, dom kultu­
ry 131, kawiarnia 95, kino 194, 
dworzec PKP 203. posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09. przy­
chodnia rejonowa 164, straż po­
żarna 189, szpital — dział pomocy 
doraźnej 09, posterunek energc;v- 
ezny 161, postój taksówek 136, 
CPN 64.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Szantaż”, ang. 
lat 18, godz. 17 i »

Telefonyt apteka «. dworzec 
PKS 297 posterunek MO 7 szpital 
rejonowy 65, postój taksówek 83 
urząd miasta i gminy — naczelnik 
266. straż pożarna 9, gminna spół­
dzielnia 29. gospoda 49. kawiarnia 
150. przychodnia rejonowa 55.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — ,,O jeden 
most za daleko", ang. Lat 15 godz. 
19.

Telefony: apteka 1A gminna 
spółdzielnia 9, kino 44. ośrodek 
zdrowia 11. posterunek MO 7. sta­
cja PKP 50. straż pożarna 83. na­
czelnik 146, księgarnia 91. przy­
chodnia rejonowa M.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Niezwykła 
Sarah", ang.. lat 12. godz. 17. 
„Alfredo. Alfredo”, wt.. lat 13. 
godz. 19.

Telefony: pogotowie MO 307, 
pogotowie ratunkowe 309 straż 
pożarna 303, apteka 319 księgar­
nia 511. pogotowie energetyczne 
306, przychodnia rejonowa 333. 
restauracja .Adria” 552. rzb*  po­
rodowa 543, urząd gminy — na 
czełnik 513. kierunkowy 13, po­
sterunek energetyczny 306. postój 
taksówek 263
PRZYTYK

Telefony: apteka 24. posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia 89, straż 

pożarna 98, gminna spółdzielnia 
92, przedszkole 66.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta" — „Bldkada", 
cz. I i II, ZSłRR, Lait 12, godz. 15.30.

Telefony: posterunek MO 07, po­
gotowie ratunkowe 09 straż po­
żarna 03. apteka 229, dom kultury 
473, urząd miasta i gminy 427 
ośrodek zdrowia 313, izba porodo­
wa 317, dworzec PKS 82.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia, urząd miasta 1 gminy 
39, przedszkole 19.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Znaki Zo­
diaku”, poi., lat 15, godz. 36, 18 
i 20.

Telefony: apteka 55. dom kul­
tury 246. posterunek MO 07, straż 
pożarna 08. pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia-rejonowa 353. CPN 
183, PKP 56, przedszkole 247.

Muzeum Ludowych instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty muzyczne i wnętrza zam­
kowe czynne codziennie w godz. 
10—19 — w soboty od 9—16.30, po­
niedziałki i dni poświąteczne -*■  
nieczynne.
WIERZBICA

Kino „Venns” — „Gang Olsena 
wpada w szal”, duński lat 12. godz. 
19.

Telefony: apteka 1. izba poro­
dowa 11, posterunek MO 7, ośro 
dek zdrowia 19. restauracja „Nie­
spodzianka” 34, urząd gminy — 
naczelnik 15, żłobek 2, przedszko­
le 25.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — ..Tumasz” 
franc. lat 12, godz. 117 i 19.

Telefony: apteka 33, Izoa poro­
dowa 133. posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9. przychodnia 
rejonowa 279, ośrodek zdrowia 31. 
stacja CPN 120 PKS 69, stanica 
wodna PTTK 143. muzeum 267, po­
stój taksówek 182.

Muzeum im. Kazimierza P Re­
skiego czynne codziennie w godz 
9—15.30, poniedziałki i dni poświą­
teczne — nieczynne. Ekspozycja 
stała: Kazimierz Pułaski i udział 
Polaków w życiu politycznym, 
kulturalnym 1 społecznym Stanów 
Zjednoczonych.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Przełomy Mi­
ssouri”, USA, lat 15, godz. 17.30 
i 19.30.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998. posterunek 
MO 997. apteka 27-20. postój tak­
sówek 27-06, szpital 20-37.

RADIO
Program I

Wlad.t 0.00 7.00 8.00 9 00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00

5.05—6.00 Zielone Studio 0.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 11.25 Niezapomniane stro­
nice — „Disneyland" 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców 12.05 Z kraju 1 ze 
świata 12.25 Mozaika polskich me­
lodii 12.46 Rolniczy kwadrans 13.01 
Muzyka wojskowa 13.20 Comba 
jazzowe 13.40 Kącik melomana 14.00 
Studio „Gama" (ok. godz. 14.05 In­
formacje dl*  kierowców) 14.20 Stu­
dio Relaks 14.25 Studio „Gama” d.c. 
15.05 Korespondencja z zagranicy
15.10 Studio „Gama" d.c. (ok. godz. 
15.45 Informacje dla kierowców) 
16.00—18.25 Tu Jedynka 17.30—13.00 
Radiokurier 18.00 Tu Jedynka d.c.
18.25 Nie tylko dla kierowców 18.33 
Pól wieku polskiej piosenki 19.15 
Z albumu przebojów 19.40 Muzyka 
ludowa 20.05 Kone. życzeń 21.03 
Olimpijski alert młodzieży Mo­
skwa 80 21.25 Komunikaty Totaliza­
tora Sportowego 21.29 Utwory St. 
Moniuszki 22.00 Z kraju i ze świa­
ta 22.20 Tu Radio Kierowców 22.23 
Wrocław na muzycznej antenie 
23.00 Wita Was Polska

Program nocny
6.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad. 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00
0.11 1.05 2.05 3.05 Noc z melodią

1 piosenka z Białegostoku 
4.00 Sygnały dnia pierwszej 

zmianie
Program II

Wiad.i 4.30 5.30 6.30 7.30 8JO 11-30
13.30 13.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz.
3.36 Obserwacje 1 propozycje 5.46 
Muz. 6.00 W kilku taktach w kliku 
słowach 6.10 Kalendarz 6.15 Mel. 
przyjaciół 6.35 Gimnastyka 6.45 Mi­
strzowie miniatury instrumental­
nej 7.05 Gra grupa „Alias” 7.15 
Śpiewa Halina Frąckowiak 7.35 Ma­
łe muzykowanie 3.00 Aran Cha­
czaturian „Gajane" — suita z ba­
letu 8.35 Dialogi i zbliżenia 9.30 
Moto-sprawy 9.40 Dla przedszkoli 
10.00 „Zbierajcie wianki" 10.30 Ze­
spół Traditional Jazz Studio 10.40 
Sprawy codzienne 11.00 Pieśni 
Brahmsa 11.35 Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK 11.49 Antolo­
gia polskich rzeźbiarzy ludowych 
12.05 Tańce kompozytorów cze­
skich 12.25 B. Smetana Kwartet 
smyczkowy nr 1 e-moll „Z mojego 
życia” 12.55 Gra zespół J. Komana 
13.00 Publicystyka krajowa 13.10 
Zagadki muzyczne 13.38 Ze wsi 
i o wsi 13.51 Utwory klawesynowe
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej
14.25 Tu Radio-Moskwa 14.45 Mu­
zyka Mozarta 15.20 Popołudnie 
dziewcząt 1 chłopców 16.00 Gra Ze­
spół „Arp Life" 16.10 XIV Dni 
Muzyki Organowej 16.40 „Za wol­
ność” 17.00 Operetka, jej twórcy 
i wykonawcy 17.20 „Haiku” poe­
mat bez słów 18.00 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama" 18.40 
Krajobrazy 19.00 Koncert z na­
grań WOSPRiTV 19.40 Dom 1 My
19.55 Katalog wydawniczy 20.00 Re­
dakcyjne Forum 20.20 Dzieje re- 
cytatywu 21.05 Schubert Fantazja 
C-dur op. 15 „Wędrowiec" 21.40 
Madrygały Monteverdlego z VIII 
księgi w nagraniu „Madrygalistów 
Praskich” 22.00 Tygodnik Kultu­
ralny 22.40 Forum Kompozytorów 
23.35 Co słychać w iwiecie 23.40 
Muzyka

program III
Wiad.: 8.15 8.30 7.00 8.09 18.30 13.00 

15.00 17.00 19.30 32.00 0.50
6.00—8.00 Między snem ■ dniem

6.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 9.00 
„Syn Wallenroda” — ode. 9.10 
Spotkanie z orkiestrą 9.30 Nasz 
rok 78-ty 9.45 Koncerty skrzypco­
we 10.35 Kiermasz płyt 11.00 Co­
dziennie powieść St. Dygat „Po­
żegnania" ode. 11.30 Z archiwum 
polskiego jazzu 12.05 W tonacji 
Trójki 13.00 Powtórka z rozrywki
13.50 „Hotel świętego Augustyna” 
— ode. 14.00 Krajobraz polski w 
muzyce 15.05 Muzyka młodej ge­
neracji — Heam 15.40 Dziej się 
nam ballado 16.00 Niespokojni 
z Lubina — reportaż 18.20 Muzyko- 
branie 18.45 Nasz rok 78-ty 17.05 
Muzyczna poczta UKF 17.40 Biel­
szy odcień bluesa 18.10 Polityka 
dla wszystkich 18.25 Czas relaksu 
19.00 Kąty widzenia 19.15 Standar­
dy gra K. Sadowski 19.35 Opera 
tygodnia — B. Smetaną, „Sprzeda­

na narzeczona” 19.50 „Syn Wal­
lenroda" — ode. 20.00 Z mojej pły­
toteki 20.30 Tak było - widziane 
z Warszawy 21.00 „Dorożką r.a 
Księżyc" 21.35 Antologia piosenki 
francuskiej 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów 22.15 Konsonanse i dy­
sonanse 23.00 Wiersze recytuje An­
drzej Malec 23.05 Między dniem 
a snem

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.00

18.10 22.55
6.00 Język niemiecki 6.15 Dl*  

nauczycieli 6.30 Rytm 1 piosenka 
6.45—7.40 Dzień dobry, Warszawo
7.40 Radio dedykuje 8.00 Śpiewa 
Roman Gerczak 8.10 Radlowo-TV 
Szkoła Średnia dl*  Pracujących — 
Język polski 8.23 M. Glinka — 
„Wspomnienie nocy letniej w Ma­
drycie" (stereo lok.) 8.35 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach 9.00 
Dla ki. II—III (wych. muzyczne) 
Podróże muzyczne po kraju 9.40 
Dla przedszkoli 10.00 Dla kl. VI 
(bioiogla) 10.30 Estrada przyjaźni
11.00  Dla kl. II (język polski) 11.30 
Śpiewa Zdzisława Donat (stereo 
lok.) 12.05—12.25 Głos Mazowsza, 
Kurpi 1 Podlasia 12.25 Giełda płyt 
(stereo lok.) 13.00 Jęz. rosyjskt
13.20 Dla kl. II—III (wych. muzycz­
ne) 13.45 Tu Studio Stereo (stereo 
ogólnopolskie) 14.45 Tańce ziem! 
rzeszowskiej 15.05 Matysiakowie
15.40 Książki do których wracamy 
— „Front nad Wisłą” 13.05 „Dzie­
ci specjalnej troski” 16.25 Rozmo­
wy o sprawach rolnictwa 16.40— 
-18.20 Program WORT 16.40 Tu 
Studio 4 (stereo lok.) 17.00 Na 
Warszawskiej Fali 17.20 Słuchaj 
nas 18.25 Klub pod znakiem zapy­
tania — „Rozmawiamy o języku"
19.15 Jęz. angielski 19.30 Wieczór 
dawnej muzyki polskiej (stereo 
lok.) 20.10 Laureaci chopinowscy 
na płytach 21.00 Opowieść o Mu- 
sorgsklm 21.30 Forum Kompozyto­
rów — Utwory Augustyna Blocha 
stereo lok. 21.53 NURT - filozofia
22.15 Prądy i poglądy 22.33 Radiowo- 
-TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych — Historia 22.50 Marzenia Fe­
renc Liszt — Nokturn nr 3 As-dur 
„Marzenia miłosne”

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza ty­
godnik „Radio t Telewizja"

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie

TELEWIZJA
Program I

15.25 Program dnia
15JO Telewizyjny Klub Seniora
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Melodie — gra Andrzej Or­

kisz . . . . .,
16.55 Studio Telewizji Młodych 

(kolor)
17.25 „Interstudlo" — program 

z okazji Dnia Zwycięstwa nad 
faszyzmem (kolor)

17.50 „Sonda” (kolor)
18.15 studio Sport (kolor)
18.40 Radzimy Rolnikom (kolor)
18.50 Wystąpienie Ambasadora 

Czechosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej z okazji Święta Na­
rodowego (kolor)

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (kolor)
20.15 „Ja Klaudiusz" - ode. V pt, 

„Trucizna jest królową". Film
„ fab. prod. tv angielskiej (kolor)

21.15 „Camerata" — magazyn mu­
zyczny (kolor)

21.40 Dziennik (kolor)
21.55 „Nigdy więcej” — „Za małe, 

aby pracować" — Film doku­
mentalny (kolor)

22.20 Studio Sport (kolor)
Programy oświatowe

8.00 TTR Hodowla zwierząt
6.30 TTR Mechanizacja rolnictwa 
9.00 Dla szkół: Język polski, kl. VI 
10.00 Dla szkół: Cźerwone, żółte,

zielone dla kl. I—III (kolor)
11.05 Dla szkół: „Wakacje na wła­

sny rachunek"
13.25 TTR. RTSŚ — Matematyka 
14.00 TTR — Mechanizacja rolnic­

twa
Program II

17.05 Język niemiecki Kurs pod­
stawowy, lek. 26

17.30 Kino Telewlżjl Najmłodszych 
(kolor)

18.00 Poradnik Dobrych Obycza­
jów (kolor)

18.30 Poradnia „Zaufanie"
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 Wtorek Melomana (kolor)
21.15 24 Godziny (kolor)
21.25 Wieczór Filmowy

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” 20-600, Ra­
dom. ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49, 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30— 
ISJW Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125(127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nic 
zwrac? Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kslążka-Rucb” Warszawa, nr 
Marszałkowska 3/5.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Prasa- 
Ksiażka-Ruch” ora? urzędy po­
cztowe I doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 23 listopada na sty­

czeń, I kwartał. 1 półrocze 
roku następnego I na cały 
rok następny.

— do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty: 
miesięcznie 26 z1 
kwartalnie 78 zl 
półrocznie 156 zl 
rocznie 312 zl 

Jednostki gospodarki nspołe- 
cznlonej Instytucje organizacje 
I wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawiaj*  prenumerat? 
w miejscowych Oddziałach 
RSW .,Prasa-Ksiażka-Ruch”. w 
miejscowościach zaś. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW - 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy Indywidualni opła­
caj*  prenumerato wyłącznie w 
urzędach pocztowych I u do­
ręczycieli.

Prenumerato ze zleceniem 
wysyłki za granice przyjmuje 
RSW Prasa-Kslążka-Ruch” 
Centrala Kolpertażu Prasy I 
Wydawnictw ul. Towarowa 28. 
00-958 Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki ?a granice Jest 
droższa od prenumeraty krajo­
wej o 50^ dla zleceniodawców 
Indywidualnych i c 10091 dla 
zleceniodawców Instytucji I za­
kładów pracy.

Indeks nr 35058
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TEMAT DNIA I po Studenckiej Wiośnie

Maturalne emocje
Egzaminy dojrzałości, matura. To dzień szczególny nie tyl­

ko dla grupy maturzystów ale i całej szkoły — nauczycieli 
i wychowawców, młodszych kolegów, a przede wszystkim ro­
dziców, którzy bardzo przeżywają te gorączkowe dni. Ten 
ważny w życiu uczniów sprawdzian wiedzy i umiejętności, 
poprzedziły długotrwale przygotowania, konsultacje, często 
wspólna nauka w zaprzyjaźnionym gronie.

Dziś 8 bm. we wszystkich szkołach rozpocznie się pierwszy 
egzamin maturalny. Odświętnie ubrana młodzież zasiądzie 
w egzaminacyjnej sali przy maturalnych tematach.

W województwie radomskim do egzaminów dojrzałości 
przystępuje około 4 tys. maturzystów ze wszystkich typów 
szkól dziennych i około 1800 ze szkól dla pracujących. Po­
nad połowę zdających stanowią maturzyści z radomskich 
„ogólniaków”, techników, liceów zawodowych.

Dziś o godzinie 8 rozpocznie się pierwszy egzamin pisemny 
z języka polskiego. Po dniu przerwy. 10 bm. młodzież przy­
stąpi do kolejnej próby — egzaminu z matematyki. Zestawy 
tematów maturalnych są różnorodne: dla młodzieży z klas 
o profilu matematyczno-fizycznym, humanistycznym.- Na 
pewno każdy będzie mógł wybrać ten temat, w którym w 
pełni wykaże swoją wiedzę.

Życzymy więc wszystkim dobrze wybranych tematów a 
także — bardzo dobrze napisanych prac, (bw)

Przed Dniem Zwycięstwa

Andrzej Blomberg

Trudno opisać wzruszenie, 
kiedy ujrzeliśmy radzieckie 
czołgi niosące nam wolność. 
Pamiętam jak dziś — zatrzy­
mał się jeden czołg i oficer 
radziecki powiedział do nas, 
więźniów z oflagu — uchadi 
damoj... Łzy, radość z odzys­
kanej wolności. Było to 31 
stycznia 1945 roku w mająt­
ku Detz, w okolicach Pyrzyc. 
Był to zarazem dla nas pierw­
szy dzień wolności po długo­
letniej niewoli.

Mgr Andrzej Blomberg był 
wówczas w stopniu podpo­
rucznika. Brał udział w kam­
panii wrześniowej, a następ­
nie w życiorys wpisane zosta­
ły lata niewoli...

Po ukończeniu Szkoły Podcho­
rążych Piechoty Ostrów-Komo- 
rowo w 1938 roku przydzielony 
zostałem jako oficer służby sta-

Dziecko w osiedlu0
Konkurs fotograficzny

Z okazji Międzynarodowego 
Roku Dziecka Dział Społecz­
no-Wychowawczy Spółdzielni 
Mieszkaniowej i Klub Foto- 
Filmowy „Ustronie” organizu­
je pod patronatem Radom­
skiego Towarzystwa Fotogra­
ficznego konkurs fotograficz­
ny pt.: „Dziecko w osiedlu”. 
Udział w konkursie mogą 
wziąć wszyscy fotoamatorzy. 
Uczestnicy mogą nadsyłać do 
czterech prac czarno-białych 
w terminie do 15 bm.

Prace należy składać w pra­
cowni Foto-Filmowej przy ul. 
Gagarina 13/17 m 1Ó1 w każ­
dy wtorek lub piątek godzina 
16.30—18.30 lub nadsyłać pocz­
tą na adres: Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Ustronie” ul. 
Sandomierska 11 Dział Spo­
łeczno-Wychowawczy z dopis­
kiem „Dziecko w osiedlu”.

Autorzy najlepszych prac 
otrzymają nagrody. Prace 
wytypowane przez jury kon­
kursu będą eksponowane na 
wystawie w Klubie Osiedlo­
wym „Ustronie” przy ul. Ko­
mandosów 4. (bw)

Dzień Radomia
NA GÓRALSKĄ NUTĘ. 

Dziś 8 bm. w Klubie Między- 
narodowej Prasy i Książki od­
będzie się koncert pt.: „Na gó­
ralską nutę”, w którym wy­
stąpi rodzina Karpielów. Kon­
cert prowadzi red. Zdzisław 
Sierpiński. Początek godzina 
18, wstęp wolny.

WYSTAWA. Od dnia 9 bm. 
w Muzeum Okręgowym czyn­
na będzie wystawa pt.: „Hi­
storia zatrzymana w kadrze”. 
Wystawa prezentuje doku­
menty audiowizualne pocho­
dzące ze zbiorów Archiwum 
Dokumentacji Mechanicznej 
w Warszawie. Fotografie obra­
zują: okres przed wrześniem i 
wrzesień 1939 roku (mobiliza­
cja, Westerplatte, obrona 
Warszawy, Modlin), okupacja 
niemiecka na ziemiach pol­
skich, getta, obozy zagłady, 
egzekucje i pacyfikacje, walki 
partyzanckie, wyzwalanie 
ziem polskich przez Ludowe 
Wojsko Polskie i Armię Czer­
woną lip. (bw) 

lej w stopniu podporucznika do 
14 pułku piechoty we Włocław­
ku. Tam pełniłem służbę do 
sierpnia 1939 roku tj. do mo­
mentu mobilizacji, w wyniku 
której otrzymałem przydział w 
macierzystym pułku do 3 bata­
lionu na stanowisko dowódcy 7 
kompanii. Z kompanią tą- wy­
ruszałem na front w kierunku 
Mełno — Jabłonowo, miejsco­
wości położonej na byłej gra­
nicy Prus Wschodnich. Pierw­
szą bitwę kompania stoczyła w 
dniach 1—3 września w okoli­
cach miejscowości Jabłonowo, 
następnie brałem udział w bit­
wie nad Bzurą. Po przejściu 
wpław Bzury okazało się, że 
twierdza modlińska jest już 
„zamknięta”. 20 września wraz 
z grupą żołnierzy i oficerów nie­
mieckie jednostki pancerne 
wzięły nas do niewoli.

Jako jeniec w niewoli nie­
mieckiej w Oflagu II C Wolden­
berg, zostałem zaprzysiężony ja­
ko żołnierz konspiracyjnego plu­
tonu Radio-„R” i w latach 
1942—1945 pełniłem ściśle tajną 
służbę w Ruchu Oporu związa­
ną z utrzymaniem łączności z 
krajem i sprzymierzeńcami. 
Przez trzy lata pluton pracował 
bez przerwy przekazując do­
wództwu konspiracji serwisy 
radiowe, dzięki którym jeńcy 
mieli świeże i rzeczowe infor­
macje z frontu II wojny świa­
towe1}.

Podjąłem tę służbę ochotniczo 
będąc świadom odpowiedzial­
ności i ważności zadania. Co­
dzienna n."za działalność w 
plutonie „R” zapewniała kon­
spiracyjnemu dowództwu obozu 
niezbędne informacje do podej­
mowania wojskowych decyzji, 
czy rozkazów. Niezależnie od 
udziału w plutonie „R” byłem 
członkiem kompanii szturmowej. 
Kompania ta w razie potrzeby 
miała za zadanie utorować 
wyjście jeńcom z niewoli. Oswo­
bodzenie przyniosła Armia Ra­
dziecka, która w tym czasie 
ruszyła na Berlin...

Andrzej Blomberg wraca do 
kraju. Wstępuje w szeregi Lu­
dowego Wojska Polskiego, a 
następnie zostaje skierowany 
do Centrum Wyszkolenia Ofi­
cerów Piechoty w Remberto­
wie. Jako oficer zawodowy 
pracuje w wojsku do 1946 ro­
ku.

Obecnie mgr Andrzej Blom­
berg pracuje w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej i Techni­
kum Odlewniczym w Rado­
miu. Piastuje 
prezesa Koła 
mieście. Jako 
łącz ZBoWiD 
spotyka się z 
trakcie tych spotkań przypo­
mina dziewczętom i 
o latach okupacji i 
stwie żołnierzy w 
wojny światowej.

także funkcję 
ZBoWiD Śród- 
pedagog, dzia- 
bardzo często 

młodzieżą, a w

chłopcom 
boiater- 
czaie II 

(b.w.)

Apel poległych, manifestacja młodzieży

Obchody rocznicy zwycięstwa
Szcze- 

dzień, zmuszający 
refleksji, spoj- 
do pierwszych 
ale zarazem 

całokształt do-

Dzień Zwycięstwa... 
gólny to 
wszystkich do 
rżenia wstecz 
dni wolności, 
spojrzenia na 
konań naszej ludowej Ojczyz­
ny. Bardzo uroczyście społe­
czeństwo województwa radom­
skiego przygotowuje się do 
obchodów Dnia Zwycięstwa. 
W zakładowych i dzielnico­
wych domach kultury odby­
wają się spotkania z komba­
tantami, którzy przede wszyst­
kim młodzieży przybliżają 
obraz okupacyjnych dni, wal­
ki żołnierzy polskich i ra­
dzieckich w czasie II wojny 
światowej, pierwsze dni wol­
ności. W tym dniu oddamy 
również hołd wszystkim poleg­
łym o wyzwolenie kraju.

Bardzo uroczyście społeczeń­
stwo województwa radom­
skiego obchodzić będzie Dzień 
Zwycięstwa. Dziś 8 bm. na 
placu Zwycięstwa w Radomiu 
przedstawiciele władz partyj- 
no-administracyjnych woje­
wództwa i miasta, delegacje 
ZBoWiD, młodzieży szkolnej, 
radomskich zakładów pracy 
oddadzą hołd poległym w wal­
ce o wolność Ojczyzny.

Racjaaalizatorzg maga uczgnić wiecei 
dla gospodarki komunalnej

25 złotych zysku z każdej 
złotówki zainwestowanej w 
rozwój ruchu wynalazczego 
stawia Klub Techniki i Ra­
cjonalizacji przedsiębiorstw 
komunalnych Radomia — na 
czele 106 zakładowych Klu­
bów Techniki i Racjonaliza­
cji w naszym województwie.

Racjonalizatorzy z przed­
siębiorstw komunalnych roz­
wiązali ostatnio 150 pilnych 
tematów, których wdrożenie 
przyniosło korzyści nie mniej­
sze od 13 min złotych.

Takie sq społeczne 
potrzeby

Przewodniczący tego klubu 
— Henryk Ciszewski — 
zwraca jednak uwagę, że 
wszelkie ekonomiczne prze­
liczniki efektów pracy racjo­
nalizatorów nie oddają wszy­
stkich korzyści.

Dla przykładu — zrealizo­
wany przez technika z 
WPWiK Władysława Cerwu- 
sa własny wniosek racjona­
lizatorski w sprawie zwięk­
szenia wydajności ujęcia wo­
dy komunalnej na Obozowis­
ku, zawiera w oficjalnym do­
kumencie tylko adnotację o 
przyznaniu skromnej nagro­
dy pieniężnej. A przecież za 
tym dowodem uznania dla 
wysiłku racjonalizatora kry- 
je się niezmiernie iśtotny 
fakt znacznego zwiększenia 
dostaw wody dla mieszkań­
ców tej dzielnicy — z 3,5 tys. 
do 10 tys. m sześć, na dobę.

Bodźcem dla działalności 
bardzo licznych racjonalizato­
rów radomskich przedsię­
biorstw komunalnych jest 
zrozumienie tego, że w nie- 
doinwestowanej przez wiele 
lat gospodarce komunalnej 
Radomia występują poważne 
braki.

Potrzeby — to jeden pro­
blem, ale istotna jest rów-

Zlot „Małego Fiata” i inne

Imprezy sportowo-rekreacyjne
8 i 9 maja

Z okazji Dnia Zwycięstwa 
odbędzie się wiole imprez 
sportowo-rekreacyjnych. Im­
prezę pierwszoplanową stano­
wi oczywiście zlot „Małego 
Fiata Szlakami Walk Party­
zantów i Pancernych”, który 
rozpocznie się dziś o godz. 20 
wspólnym ogniskiem uczestni­
ków w ośrodku wypoczynku 
świątecznego WOSiR w Kozie­
nicach, a zakończy jutro o 
godz. 16 w Radomiu. Przy- 
pomnijmy, że organizatorami 
Zlotu jest Automobilklub 
Świętokrzyski i Zarząd Miej­
ski TPPR w Radomiu, a pa­
tronem — redakcja „Życia 
Radomskiego”.

Z innych relaksowych pro­
pozycji na uwagę zasługują 
imprezy przygotowane przez 
radomski WOSiR nad zalewem 
Borki i Jedlnia-Let. I tak 9 
bm. zaplanowano m. in. wy­
stawę prac malarskich i rzeź­
by współczesnej (godz. 10—18), 
bieg po zdrowie (10—11), prze­
jażdżki łodziami wiosłowymi i 
żaglowymi (11—15). turniej 
piłki siatkowej (13—14), pokaz 
mody „Modaru” (14.30—15), 
pokaz walk judo (15.30—16), 
występ kabaretu TMR z Wa- 
cyna, paradę sprzętu pływa-

młodzież złoży 
pamiątkową 
KPP i pom- 

Armii Ra-

dniu w Stu- 
Pancemych dla 
Dnia Zwycięstwa

O godzinie 14.30 w obecnoś­
ci pocztów sztandarowych od­
będzie się apele poległych, zo­
staną złożone wiązanki kwia­
tów. Kwiaty 
także pod płytą 
ku czci działaczy 
nikiem Żołnierzy 
dzieckiej.

W tym samym 
dziankach 
uczczenia 
młodzież z województwa ra­
domskiego weźmie udział w 
pokojowej manifestacji. Pod 
Pomnikiem-Mauzoleum złożo­
ne zostaną wieńce i wiązanki 
kwiatów, młodzież zaprezen­
tuje również montaż słowno- 
muzyczny, łączący elementy 
opisu walki pod Studzianka­
mi z utworami poetyckimi. 
Manifestacja rozpocznie się o 
godzinie 14.

W dniu Zwycięstwa, a więc 
9 bm. zespoły artystyczne z 
Młodzieżowego Domu Kultury 
i szkół radomskich zapraszają 
mieszkańców Radomia do mu­
szli koncertowej w Parku im. 
Tadeusza Kościuszki. 2-godzin- 
ny program będzie wypełnio­
ny tańcem, piosenką, recyta­
cjami. Impreza rozpoczyna się 
o godzinie 11. (bw) 

nież działalność organizator­
ska KTiR, jego inicjatywy i 
metody pracy.

Przyjęto więc zasadę „o- 
twartych drzwi” klubu przy 
ul. Traugutta 56 przez cały 
okrągły rok, w godzinach od 
7 do 20. Oznacza to, że każ­
dy pracownik gospodarki ko­
munalnej zastanie w tych go­
dzinach w swym klubie do­
radców technicznych i rze­
czoznawców. Sytuacja jest 
więc inna niż w większości 
zakładowych KTiR, działają­
cych w godzinach normalnej 
pracy, kiedy ludzie wykonu­
ją swe zadania produkcyjne 
i służbowe, a zamkniętych 
po godzinie 15.

Trudności z przekroczeniem 
„drugiego progu”

r z KTiR 
skarżą się 

trudności z prze- 
„drugiego progu”, 
one na tym, że 
brak pracowni, 

narzędziowni, w

Rac j onalizatorzy 
„komunalnych” s 
jednak na 
kroczeniem

Polegają 
wciąż jest 
OBR-ów, 
których można byłoby wy­
konywać prace wdrożeniowe. 
Ich krytyczne uwagi potwier­
dzają inne KTiR, które już 
sprawnie działają w sferze 
mobilizacji, poradnictwa czy 
propagandy, natomiast za­
trzymują się przed „drugim 
progiem”, przed realizacją 
wniosków. Np. w tym skąd­
inąd przodującym KTiR pra­
cowników przedsiębiorstw 
komunalnych, tylko 65 pro­
cent zgłoszonych wniosków 
można było zrealizować w I
kw. br.

Nie po raz pierwszy racjo­
nalizatorzy 
występują 
stworzenie 
wości dla realizacji pomys­
łów. Konkretnie chodzi o to, 
by dobrze zorganizowane na- 

naszego miasta 
z wnioskiem o 
lepszych możli-

jąccgo (17.15—13), a od godz. 
18 do 21 dyskotekę nad brze­
gami zalewu.

W Jedlni imprezy rekreacyj­
ne rozpoczną się tego samego 
dnia o godz. 10. W programie 
bieg po zdrowie, regaty kaja­
kowe, turniej kometki, tur­
niej ringo, zawody wędkar­
skie, spacery łodziami wiosło­
wymi i żaglowymi, a na za­
kończenie dyskoteka. (an>)

Masz wątpliwości —zadzwoń
8 bm., jak w każdy wtorek, 

czynny jest w Radomiu tele­
fon zaufania, przy którym dy­
żurują lekarze dermatolodzy. 
Dziś na pytania dotyczące 
profilaktyki i leczenia cho­
rób wenerycznych, udzielać 
będzie odpowiedzi od godziny 
15 do 16 dr Stella Markiewicz, 
telefon 234-24. (n)

ZE SPORTU BO

Duży sukces na rozegra­
nych w Gdyni mistrzostwach 
Polski Wyższych Szkół Inży­
nierskich, Wyższych jtakół 
Morskich i filii Politeranik 
odniosła 10-osobowa ekipa 
lekkoatletów radomskiej WSI. 
Podopieczni mgr. Jana Pole­
siaka zdobyli dwa złote me­
dale — Jacek Krolopp w sko­
ku wzwyż (196 cm) i Janusz 
Witkowski w kuli (13,59 m), 
dwa medale srebrne — Zbig­
niew Sadowski w skoku w 
dal (6,54 m) i Janusz Witkow­
ski w dysku (37,84 m) i jeden 
medal brązowy — wywalczo­
ny w biegu na 100 m przez 
Włodzimierza Łuszczka.

Ponadto ekipa radomskich 
akademików zdobyła cztery 
piąte miejsca, jedno szóste i 
jedno dziewiąte. Jest to naj­
większe osiągnięcie lekkoatle­
tów WSI na mistrzostwach 
Polski typów uczelni, (am) 

KRONIKA DNIA
Na ul. Słowackiego w Radomiu 

Adam Wójcik kierując autobusem 
marki „Autosan” nr rej. 50-76-CB 
należącym do PKS w Radomiu, 
nie zachował należytej ostrożności 
podczas jazdy i uderzył w tył 
stojącego po prawej stronie jez­
dni „Zuka” nr rej, CB-0493. W wy­
niku zderzenia pasażerki autobu­
su — 65-Ietnia Stefania Skiba oraz 
56-letnia Kazimiera Sowa doznały 
ogólnych obrażeń i zostały prze­
wiezione do szpitala.

★
Na trasie E-7 w Chustkach gmi­

na Szydłowiec Wiktor Schabowski 
jadący samochodem marki „Fiat” 
126p nr rej. WAB 0582 z nieusta­
lonych dotąd przyczyn zjechał na 
lewy pas jezdni, a następnie ude- ' 
rzył w przydrożne drzewo. Kie­
rowca poniósł śmierć na miejscu. |

rzędziownie, pracownie i wy­
działy wdrożenia nowej pro­
dukcji radomskich potenta­
tów przemysłowych i u sie­
bie ogłosiły dni otwartych 
drzwi dla realizacji wniosków 
racjonalizatorskich zgłasza­
nych w zakładach, nie dyspo­
nujących dobrym zapleczem 
technicznym.

Trudno również pogodzić 
się z tym, że piękne i ob­
szerne pomieszczenia Domu 
Technika w Radomiu kończą 
swą działalność z wybiciem 
godziny 15. Właśnie wówczas, 
gdy racjonalizator szuka skro­
mnego chociażby warsztatu i 
narzędzi dla wykonania swe­
go pomysłu.

be-de

Spółdzielczy handel 
w dniu wolnym od pracy

Jak informuje radomska 
WSS, dziś, tj. we wtorek 8 
bm. wszystkie sklepy pracują 
normalnie. Jutro, 9 bm. w 
dzień wolny od pracy sklepy 
nabialowo-piekarnicze będą 
otwarte w godz. od 6 do 12, 
a sklepy owocowo-warzywne 
w godz. od 8 do 14. Ze skle­
pów garmażeryjnych czynne 
będą w godz. od 8 do 14 skle­
py: 106 przy uL Traugutta 12, 
45 — ul. Żeromskiego 32, 232 
— ul. Żeromskiego 15, 
212 — ul. Żeromskiego 
(„Kurczak”).

Ponadto przez 6 godzin pra­
cować będą 32 dyżurne skle­
py ogólnospożywcze i w godz. 
od 8 do 14 sześć sklepów cu­
kierniczych oraz rybnych.

Sklepy przemysłowe w dniu 
9 bm. — nieczynne. Wyjątek 
stanowi SDH „Sezam”, który 
zaprasza klientów w godz. od 
9 do 14.

Wniosek z przedstawionej 
informacji płynie prosty: w 
podstawowe artykuły kon­
sumpcyjne lepiej zaopatrzyć 
się dziś, dając tym samym 
możliwość odpoczynku pra­
cownikom handlu, (ani)

Przez cztery dni studenci 
Wyższej Szkoły Inżynierskiej 
uczestniczyli w licznych im­
prezach dorocznej imprezy 
kulturalnej — Wiosny Stu­
denckiej. Była to już dziewią­
ta z kolei Wiosna, a więc or­
ganizatorzy mogli bazować na 
doświadczeniach z lat ubieg­
łych. Przygotowania trwały 
dość długo, nakreślony program 
był bogaty, studenci chcieli 
połączyć elementy zabawy z 
prezentacją dorobku swego 
środowiska. Takie były zało­
żenia tej imprezy. I chociaż 
niektóre punkty „wypadły" z 
programu, niektóre zamierze­
nia zweryfikowała pogoda — 
cztery dni upłynęły pod zna­
kiem żakowskiego święta.

Uroczyście zainaugurowano 
Wiosnę Studencką w hali „Ra- 
doskóru” — wybrano burmi­
strza W’iosny, przekazano 
symboliczne klucze od bram 
miasta, wystąpiły studenckie 
zespoły artystyczne, kabarety, 
odbył się bal galowy, a dla 
zaproszonych gości bal wyda­
ny przez burmistrza Wiosny.

Bezsprzecznie jednak naj­
bardziej widowiskowym ele­
mentem studenckiego święta 
jest dla mieszkańców Rado­
mia tradycyjny, doroczny ko­
rowód. Wesołych przebierań­
ców oglądają starsi i młodsi, 
wspólnie bawią się z udanych 
dowcipów. Ale czy zawsze są 
udane w wykonaniu radom­
skich studentów?

Owszem, były nawet dow­
cipne hasła i obrazki, na przy­
kład pokazanie w jakim tem­
pie pracuje brygada budująca 
studencką stołówkę, ale były 
również i takie, które — wy- 
daje się — nie powinny mieć 
w ogóle miejsca w tej impre­
zie. Pasiaki więzienne, tu i 
ówdzie wymachiwano butel­
kami taniego wina...

Pisząc o tym, nie chcemy 
zaciemniać obrazu całej im­
prezy — jednak korowód, któ­
ry zawsze stanowi niejako wi­
zytówkę pomysłowości, mło­
dzieńczej inwencji i który og­
ląda chyba najwięcej miesz­
kańców Radomia — winien 
być dopracowany w najdrob­
niejszych szczegółach, zawie­
rać jakiś program, a nie tyl­
ko żywiołowe okrzyki i przy­
tupy poprzebieranej młodzie­
ży.

Wśród wielu imprez mu­
zycznych, rekreacyjno-sporto­
wych, nie brakło także — co 
godzi się podkreślić — i kon­
ferencji popularnonaukowej, 
przygotowanej przez Komisję 
Propagandy. Rady Uczelnianej 
SZSP oraz Zakład Nauk Spo­
łeczno-Politycznych WSI. Te­
mat — „Wzrost znaczenia Pol­
ski Ludowej w Europie i świę­
cie w 35-leciu”. Referat wpro­
wadzający wygłosiła Marzena 
Kołodziejczyk, przedstawiono 
także komunikaty — „Kształ­
towanie się władzy ludowej 
na terenie miasta Radomia”, 
„Przemiany w strukturze spo­
łeczeństwa polskiego w okre­
sie 35-lecia”, „Podstawowe za­
łożenia obecnego etapu budo­
wy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego”. W tej 
konferencji braii również 
udział uczniowie radomskich 
szkół ogólnokształcących.

Trudno wyliczyć wszystkie 
imprezy — było ich dość dużo. 
Niektóre punkty programu 
pokrzyżowała aura, jak na 
przykład organizatorom jar­
marku rozmaitości. Owszem, 
rozstawiono stoiska, przygry­
wała muzyka, sprzedawano i 
kupowano książki i starocie, 
jednak gdyby nie dotkliwe 
zimno, frekwencja byłaby o 
wiele większa.

Studencka Wiosna zakoń­
czona. Organizatorzy podsu­
mowują tę imprezę, zwracają 
uwagę na plusy 1 minusy. Ta­
kie spojrzenie jest bardzo po­
trzebne, aby w przyszłości (a 
przecież za rok będzie już 10 
Wiosna) uniknąć dotychczaso­
wych niedociągnięć.

Na naszych zdjęciach przed­
stawiamy tylko fragment ża­
kowskiego święta — studencki 
korowód. Przed fontanną zgro­
madził się tłum ludzi obser­
wujących studenckie popisy. 
Wybrano także najmilszą stu­
dentkę — Teresę Piątkowską 
z Wydziału Transportu, (bw) 

Fot. Bronisław Duda


